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Radzieccy 
weterani woj en ni 
udali się do USA 

Chruszczow w drodze do Wiednia 

MOSKWA (PAP). - Na za
proszenie amerykań&kiej orga
nizacji weteranów wojennych 
- ,Dłonie przyjaźni" odlecia
la :_,,. sobotę do Sta1I1ów Zje
dnoczonych gru,pa radzieckich 
weteranów wojennych. 
Spędzą orti w USA 12 dni 

i &JXJtkają się z kolegami 
amerykańskimi. 

,,wielkiej 
MOSKWA PAP). - Przewo

dniczący Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczow opu
ścił w sobotę Moskwę, udając 
się do Wie.dnia na spotkanie 
z prezydentem Kennedy'm. 
Po drodze do Wiednia szef 

Rewizja 
w oczach 

układów paryskich 
polskiej opinii publicznej 

WARSZAWA (PAP). W 
związku z kolejną rewizją przez 
Radę Unii Zachodnia-Europej
skiej tzw. uJ<ladów parysltich z 
1D54 r., dotyczącą dalszego zwol 
nienia NRF z ograniczeń w 
produkcji zbrojeniowej, PAP 
stwierdza w oparciu o ocenę 
miarodajnych polskich kól poli
tycznych: 
Rząd PRL i cale społeczeń

stwo polskie zwracają od lat 
uwagę światowej opinii publlcz 
nej na niebezpieczeńst·wo, pły
nące z postępującego szybko 
procesu zb1·ojeń zachodnionie
mieckicha Uzbrojenie Bundes
·wehry w broń inasowego znisz 
czenia pobudza ekspansjonisty
czne dążenia ilnperializ111u za
chodnioniemiecki~go i skl_ania 
go do jeszcze 111tensywn1eJSZe
go kontynuow~nia . ~olity~i 
„zimnej wojny" 1 nap1ę~1a •1ę 
dzynarodo,vego. ~Prowadzi t? ,·do 
wzmożenia ogolnego wysc1gu 
zbrojeń i ułatwia ~zą~owi Ni:iF 
torpedowanie \Vyslłl.to~ zmie
rzających do rozb1·0.1ema. 

Zachodnio-Europejskiej zezwala 
jąca NRF na budowę niszczy
cieli i okrętów pomocniczych 
dla marynarki Wojennej o to· 
nażu do 6 tysięcy ton oraz no
woczesnych min morskich sta
no,:vi kolejny ltrok na drodze do 
zniesienia ograniczen zact1od

nionie1nieckiej produltcji zbro
jeniowej przewidzianych Ukla
dami paryskimi z 1954 r. 

Jak systematycznie likwiduje 
się te ograniczenia dowodzi fal<t, 
:ie w ciągu 1958 i 1959 r. w 
clrodze kolejnych rewizji ukła
dów dopuszczono już \V NltF 
produkcję rakiet przeciwpanccr 
nych, a następnie rakiet typu 
„zien1ia-powietrze" i „powie· 
trze-110\vietrz&''. 

Fakty te wyknzują, Jak bez
podsta,vne były twierdzenia 
tych JcóJ zachodnich, lctót'e usi-
łowały umniejszać niebezpie- • 
cze1istwo zbrojeti zachodnionie
mieckich przez powoływanie si~ 
na więzy tzw. sojuszu zachod
niego, które rzekon10 krępownC 
mają militaryzm zachodnionie
miecki. 

Polslrn, która jest 7vwotni.e 
:>.aiuleresowana sprawami polio 
ju i bezpiecze1istwa na Bałty
ku, uważa za konieczne pod
kreślić, iż rządy mocarstw za
chodnich, które ułatwiają zbro
.ienia zachodnioniemieckie, przyj/ 
mnj:t na siebie poważną odpo
\vie-dzialność. 

rządu radzieckiego zatrzyma 
się na Ukrainie i w Czecho
&lowacji. 

MOSKWA (PAP). - W oo
botę opubliko·wany tu zo.sta~ 
oficjalny pro.gram s.pootkan 
między przewodniczącym . Ra
dy Minisotrów ZSRR, N1ki.tą 
Chruszczowem a prezydentem 
USA Johnem Kennedy'm w 
•Wiedniu. 

Pierwsze &JXJtkanie odbędzie 
się w sobotę 3 cz·eTwca o go
dzinie 12,45 w gmachu amba
sady USA. O godzinie 13 pre
zydent Kennedy wydaje w 
ambasadzie śniad.1.nie na c.ześć 
premiera ChoruOJ,zczowa. O go
dzinie 15 ro·zmowy zo.sota.ną 
wznowione i .sko·ńczą się o 
godzinie 18. 

Tego samego dnia prezyd·e111t 
Au,~•trii, dr Adolf Scha·erf wy
daje przyjęcie na cześć oby
dwu mężów - stanu. 

W niedzielę, 4 czerwca Ken
nedy i Chruszczo·w spotykają 
się o godzinie 10.15 w amba
,<;adzie ZSRR. Rozmowy trwać 
będą do godziny 13, po czym 
nastąpi śniarla.nie wydane 
prwz premiera Chrus.zczowa 
w gmachu ambasady radzie
ckiej. Na,51tf:,pnie odbędzie się 
o.s.tatnioe spotkanie. 

Prezydent Kennedy ma o
puścić ambasadę ZSRR o go
dzinie 15.15. 

LONDYN (PAP). Jak 
twioerclzą kola oficjalne w 
Wiedniu, premierowi Chru.sz
czo.wow1 towarzyszyć będzie 
w podróży jego małżonka . 
Wraz z premi<E>r0m mają przy
być do Wiedffia mi:nhsit•er &praw 
zagraniczny{!h ZSRR A. Gro-

WASZYNGTON (PAP). -
Pro.gram spo·tka1nia opubliko
wany został równocz,eśnie w 
W•aszyngtome. 

Rzecznik Białego Domu o
św1adczyl także, że w czasie 
rozmów wiiedeńskich Kenne
dy·eml: to0warzyszyć będzie se 
kreta.rz stanu Rusk, specjalny! 
doradca w sprawach dotyczą
cych ZSRR, Bohlen. zastępca 
sekr. stanu do spraw europej
skich, Kc hl er <J·raz amerYka ń
s.k1 amba&ador w ZSRR, 
Thornp.s.on. 

Do·tychczas nie wiadomo, 
czy po zako11czeniu rozmow 
w Wiedniu opublikowane zo
stanie ws:pólne oświadczenie. 

Z ·Wiednfa - jak wiadomo 
- Kennedy udaje się do 
Londynu. 

o sprz'łł 
wysokiej 
dla 

jakości 

wsi 
WARSZAW A (PAP). - Pod 

jęciem apelu skierowanego d-0 
mlodzieży pracującej w za.kla 
dach prze111yslu maszyn rolni 
~zych i przy. mechanizacji rol
nictwa zakończyła się 27 bm. 
narada mlodych użytkowni
ków i producentów sprzętu 
rolniczego, zorganizowana w 
Za kladach „Urs.u.s" przez KC 
ZMS i ZG ZMW. 

Uczestnicy palitU NATO i UZE 
udzielają rządowi NRF w tej 
jego polityce aktywnej pomocy. 
Jedną z form tej pomocy jest 
uchylanie przez członków Unii 
Zachodnio-Europejskiej ograni· 
czeń, które miały na celu u
sprawiedJhvienie w oczach za
niepolrnjonej opinii publicimej 
Zachodu przyjęcia NRF do agre 
sywnych ug1·11powa1i zachoc~
nich. Ograniczenia te, na kto
rych przejściowość i iluzory~z 
ność wskazywały państwa soc,pi 
listyczne, dotyczyły zakazu pro 
dul<cji szczególnie niebezpiecz· 
nych rodzajów uzbro,ienia. 

Wczora j: „prawdziwy dialog" 
~~~~--~.;.;.;;~~~~~..;..... 

Spotkanie było bardzo pożv
teczne dfa obydwu stron. Mło 
dzi traktorzvśc1 i mechaniw
tony rolnictwa zwrócili u•wn
gę na s<ereg braków i ust02-
rek wy&tępuj4cych w użytko
wa.nym prz.ez n ich ,o,przeci·e, 
zglas.zaj4c pod adresem prze
mysłu maszyn r<i·lnir.zych \\OioC 
Je postulatów i propozycji, 
zmier-zających do polepsz.end.a 

Ostatnia uchwala Rady Unii Rozmowy w Evian trwają jakości tS•P·rzętu. 
Producenci, przedstawiciele 

młodzieży ZMS-<>wskiej w fa
brykach mówili natomiast o 
niewłaściwej eksploatacji ma
szyn, braku umiejętności w USA traktują 

po ojcowsku 
nowy reżim 
płd. Korei 
PARYŻ (PAP). - Charge 

d 'affaires USA w południowej 
l<orei, Green, wręczy! mini
strowi &praw zagranicznych 
w Seulu gen. Kim Hon Iro
wi odpowiedź na list przy
wódcy junty wojskowej 
Czang Do Junga do prezy
denta Kennedy'ego. 

Jak podaje korespondent 
Agencji France Presse z Se
ul u, Kim Ho·n Ir oznajmil 
korespondentom, że w swojej 
odpowiedzi rząd amerykańsk· 
„niedwuznacznie obiecał 0k.a-1 
:zać w.szelką pomoc 1 p{"·parci::: 
nowemu rządowi poludri1owei 
Korei". 

EVIAN (PAP). - Sobotnie 
obrady zakończyly się o go
dztnie 15 min. 15. Nasitę.pne 
JXĄS.iedzenie wyznaczono na 
ponioedzialek rano. 

* * * Obydwie delegacje przepro-
waodzily w &obotę sreroką wy
mianę poglądów w s.prawie 
trybu i procedury samosita.no
wienia - o,~wiadczyl w Evian 
rzecznik delegacji francuskiej 
Thibaud. Do·dal on, że obie 
delegacje po.9!,anowily nadal 
ut.rzymać zasadę tajności ob
rad. 

Na S•Obotnim po&iedzeniu nie 
b:.·lo dlużsizych wypowiedzi. 
Obie strony zada.wały pytania. 
Pierwsze P.Ytania zo.sialy po
stawione przez delegację al
gierską. 

Na pytanie, czy można mó
wić o po.stępach rozmów, rzecz 
nik odrzekl: 

Po·Wliedzmy raczej, że cho
dzi o poglębiony s:ondaż, po
zwalający każd·ej ze stron na 
lepsze zapoznanie się ze sta-

Bogaty skarbiec 

nowi.skiem drugiej delegacji. 
Dzi.o.iaj odbyl się pra.wdziwy 
dialog. Przys1tąpiono do kon
kret.nej dySJku&ji nad IJ1"Wny
mi punktami nad·al bez po
rządku dzien.ne~o. 

Rzecznik do~at, że nie zaopa 
dla dotychczas żadna decyzja 
w &prawie po·woła.n.i-a do żyda 
grUJp roboczych. Nie odbyki 
się również żadne spotkanie j 
w cztery oczy między prze
wodniczącymi obu delegacji. 

ich konserwacji itp. 
Uczestnicy na.rady wy&toso

wali apel do młodzieży zwią
zanej swoją pracą z produkcją 
sprzętu rolniczego i mechani
zRcją rolnictwa. Do aktywu 
ZMS w fabryk.ach maszyn rol 
nkzych zwracają się oni o 
podjęcie l szerokie p·ropag.owa 
nie hasla „produkujemy dla 
wsi &pf'zęt vviysokiej jakości". 

Prof. dr Witold Pogorzelski 
doktorem honoris eausa 

Politechniki Łódzkiej 

------------------------------Apel lódzldego Komitetu 
Frontu Jednoś~i Narodu 

i Społecznego Funduszu 
Budowy Szkól Tysiąclecia 

OBYWATELE! l\UiESZKA~CY U>DZI! 

! 
l 

omisja Po.ro.zumiewawc.za Stronni,ctw PoJi.lycznych ~ 
K przy udziale przedstawicieli organirzacji zawodo- ł 

wych, gospo·darczych i społecznych dokonała oceny 
nas-zego wspólnego wysiłku w .-biórce na Spoleczny Fun
dusz Budowy Szkół Tysiąclecia, naszego wspólnego wkła
du w reali-zację hasła tysiąca szkól na Tysiąclecie Pań
stwa Polskiego. 

Na dziel'• I maja świadczenia pracownicze zostały 
zrealizowane w 33,9 proc. planu rocznego. to znaczy 
z nadwyżką 0,6 proc., młodzież szkolna wykonała zada
nia planowe w 39,6 proc., a spółdzielcy wykonali te sa
me zadania w 33 proc. 

Planu świadczeń za 4 miesiące nie wykonali: pcy
watni właściciele zakładów 1-zcmieślnicz~· ch, handlowych, 
usługowych i przemysłowych, którzy są o·późnfoni o pół
tora miesiąca i właściciele gospodarstw rolnych i ogrud
niczych. o•późnieni o dwa i pół miesiąca, poniewa.ż wpla, 
cili tylko 11 proc. za.planowanych sum. 

Przedstawione wyniki wskazują, że klasa ro·lrntnicza l 
naszego miasta bierze powszechny udzial w gromadze
niu funduszów, że regularnie eo miesiąc Vl'Dlaca zade
klarowane l'woty. 

Na bieżąco w:vkonu.ią. swe plany twórcy, nauczyciele, 
spółdzielcy i pracownicy umysłowi. i 

Wśród rzemieślników, kupców, wlaścleieli prywatnyeh 
zakll:dów uslugowych i przem~·slowych oraz rolników isa 
tacy obywatele, którzy wPlacili już ca.loroczne skladki ł 

l 
i wpłacają świadczenia na l>ieżąco. lecz jest też 4.660 ta- ~ 
kich. którzy nie wplac.ili jeszcze ani jednego zlotl'go. ł 

Wielu rolni'ków nie uregulowalo dotąd świadc-zPń z~ 
rok uhiegly i niewielu jest tych, którzy rozpoczęli 1>lncić 
za rnk bieżąc~'· Czyżby ci wszyscy obywatele nie rozu- I 
mieli. ja.ką krzywdę wyrządzają swojemu mia.stu? i· 

Każdy, kto zwleka z regularnym pla.ceniem świa-Oczeń, 
powoduje, że Lódź nie może wysunąć się na czclowe 
miejsce wśród miast i województw. Każdy z obywaleU, 
który nie bierze udziału w świadczeniach. wystaw!a SIJ

bie samemu niepal•ri·o-tycznc świa.dectwo braku po-c'Zur;ia 
obywatelskiego oł>0·wią.zku i bra.ku dbałości o dobre iJ.nię 
swego miasta. 

Wszystkie dzieci lód'Zkie mają jedn.alrnwe pra'\.WJ du ł 
korzystania ze szkól i wszyscy o.bywa.tele w je(].nako- , 
wym stopniu mają o·bowiązek ponoszenia koS'.ctów budn-

1 

f 
wy tych s:z;kól. 

OBYWATELE! MIESZKA~CY LODZI! 

Nasze miasto opromienione tradycją. bohaterskirh 
walk rcwo·lucyjnych i tra.dycją. walki o tyJlską. szkolę, 
miasto, które w lata,ch dwud'1:iestych pierwsze W!lrową.
dzilo pOO\vszechny oho-wiązek szkolny, mi.a.sto, które za
służyło na najwyższe odznaczenie Orderem Budc·wmczego ~ 
Polski Ludowej, zupełnie silusznie ma ambi•cję pnodowa- ~ 
nia i w zbiórce na. Spolecrzny Fundusz Budowy Szkól li' 
Tysiąclecia. ł 

Zainicjowane przez Polską Zjednoczoną Pat•tię Robot
niczą historyc7ltle dzieło bud-0wy tysiąca s'llkól na Ty
siąclecie będzie powszechnym czynem na.rodu pol..;;kie~o 
na miarę poczynań Komisji EdukaeJL Narodowej. 

RZEMIESLNICY, KUPCY, ROLNICY! 

Nie zwlekajcie z pła.cen.iem świaclczeń na rzecz bu
dowy sz!cól-ponmików. Wyrównajcie zaległości i co mic
.1.iąc Przekazujcie bieżące świadczeni.a. Bi0erzcie przykład 
z klasy robotnic-zej, Bierllcie przylda.d z mł01:lzieży .szkol
nej, ze swych synów i córek, sk.ładającl·ch zaoszczęd2:i
ne gro-sze na. ufund·owanie szkoły Tysiąclecia. 

P<>móżcie, dzięki regularn-0ści świa.dczeń, zapewn1c 
Lodzi wykonanie planu zl>iórkowego i zajęcie joonego 
z czołowych miejsc w Polsce. 

DZIALACZE ORGANIZACJI GOSPODABCZYCH! 

Izby Rzemieślniczej, Zrzes-zenia. Prywatnego Handlu 
Usług, Zrzeszeń Prywatnych Przemysłowców, Kółek 

Rolniezych! 
Rll'liWińcie szer<>ką pra.cę pr()IJ>a.gandowo-wyjaśniając:i 

wśród swr1>kie·go ogółu c"Łło-n.ków swych organizacji, aby 
pogłębić wśród nich zroommienie obywatelskiego obo
wiązku i d0<prowadzić do wyrównania frontu świadczeń 
z prz1>dującymi gru·pami społecznymi. 

OBYWATELE! 

Swia.domi tego, :!;e w różnych okresach naszych dzie
Jow najpiękniejsze najlrwals.w w swoich skutkach 
były wysiłki pod.ejmowa.ne dla r01Zwoju na.rod1>wej kul
tury i ośw;a.ty, zwracamy się z gorącym apelem do ca
łego a.k!ywu organizacji poU.tycznych, zawodowl·ch, &po
łecznych i młodzi.eźowyeh, skupionych we Froncie Jed
no·ści Na.rodu, aby nie szczęd~il pracy nad upow.:<'lech
nieniem idei buclowy szkół Tysiąclecia, i aby docierał ~ 
z we-.tWaniem do udziału w świadczeniach wszędzie lam, 
gdzie biją serca czule na potrzeby ludowej OjC7.yzny. 

Uczyaimy ze sprawy zbierania pieniędzy na Społeczny t 
Fundusz Budowy Szkól wielki patriotyczny o·bowiązek, 
pows-zechną. sprawę ambicji i honoru wszystkich miesz-

kańc::::ej :;:;;~:ej L!>dzi. 1-0DZKI KOMITET l 
SPOLECZNEGO FUNDUSZU FRONTU JEDSOśCI 

BUDOWY SZKOL NARODU 

złotych i srebrnych przed1niotów 
odnaleźli archeolodzy pod Rypinem 

Największe au.dy•torium Po
litechnik.i Lódz.k:cj w ypelmll 
wczo,raj aooolwenci tej uczel
ni, studenci, dyrektorzy zakla 
dów pracy, prned.sit.awidele <>r 
ganizacji spolec:znych i przy
jaciele tej placówki nauko
wej. Punktualnie o godz. 11 
na &alę wkroczyt poprzedza
ny pocztem sztandarowym, 
senat Poliotechnioki z rektorem 
Jego Magnificencją inof, Mie .. 
c-i_ysla\\·~m Iilimk:iem. 

- prof, dr Maria.na 8'tet.a.now 
skiego, seok.retarza KL PZPR 
lłieroinima Itej1n"3ka, wioe
przewodnicząceogo Prez. RN m. 
Łodzi. mgr inż. Jer.rego Lo
rensą_ sckreta.rza generalnego 
Rady Gliówmej SzkoJnicbwa 
Wyżs7.R:go prof. dr Ja.n.usza 
'l'ymowsk•i•ego, dyrek1ora de
parlarnen tu studiów technicz
nych mgr inż. JÓ7.efa Szymań
sltiego oraz wszys!ikich przy
bylych gośd. 

Lódź, maj 1961 rok. ~ 

-------~-----~-----------~----
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bm. uczeni Uniwersytetu Mi
kołaja Kopernika w Torurnu 
Prowadzący badania archeolo 
g1czne na ter•enie grodzus.ka 
Wcze."·'.10średniowiecznego w 
Skrwilnie pod Rypinem, doko 
naJi sen,,.acnnego odkrycia. W 
Płytkim. m esp.elna póimetro
wym wykop.ie na da·wnycb wa 
łach w pobliżu jeziora, znal•e 
ziono złote i srebrne prz,ed
rn·oty. 

W krótkim czasie z ziemi 
Wydobyto mnó.<;two klejnotów 
- złote bran.s.ol·:=ty, naszyjniki, 
diad·emy, p i·erścieme, z któ
rych wiele bylo ozdobionych 
brylantami 1 innymi drogimi 
kam 1-eniam1 O•rnz prz·epiękne, 
cieżk1e, ku·!? w l'·:··2brze lich
tarze, .s.zt ućce, ta.ce i ła1'lcu-

chy. Na jednej z odnal-ezio
nych tac widnia.la data: rok 
1617. Również pozostale przed 
mioty jak wynika, z,e wstęp
nych oględzin, pochodzą z tam
t·ego okresu. S!rnrby m.us1aly 
się znajdo·wać w ~r~wnianym 
kufrze, bo·wie·m wsrod kl·eJno 
tów odkryto zżarty rdzą mela 
]owy zamek. Na mektorych 
prz·0>dmio-tach widn.!-eją n.ie roz 
poznane jo2szcze dokladmc zna 
ki horbo·we. 
Wartość odnalezionego .skar

bu szacuj.e się na okolo 2 mln 
zł ni·eza.!eżn:·e od wartości za 
bytkow1~j jaką sobą przedsta
wia. Klejnoty z.o:;.taly zabezp.!e 
czo·ne pr-zez funkcjonarius~v 
MO. Wzbogacą O•n•e tak skrom 
ne w na.szym kraju 7.biory za 
bytków sz.tul'i z.Lo·tniczej. 

W urocz.ystym na&troju rek
tor powitat przybyłych na 
wCT.o:rajszą uroczy.sitcL<ć nada
nia doktoratu honoris causa 
wybitnemu p-olskiem.u ma.t~
matykowi, p·rofesorowi Poli
te<lł1nik:i Warsrzawsk~ej, au.t.ooro 
Wi wielu cennych odkryć w 
te.on.i równań całkowych, 
współiwórcy Wydziału Mecha
nicznego PL - prof. dr WHol 
d3'wi P-0gorzelsld~nm: 

Po.sola pelnomocnego Krók~
stwa HolandLi w Pol.sec 
Duco G. E . l\łiddelburga, rad
cę arnba,<>ady fra.ncuskkói d-s 
kultury - Helllri Ehrela, 
wspóJ.twó~ce Politech:niki Lódz 
k:ej prof. d•r Bohdana Stera
n<>wskie~·o. rekto•rów Polit2ch
ni0k: Gdańskie i. Śląsk:ej Wr-0-
elawskiej. Sz;c!Zecińskiej i 
Wa.r.•zawskiej, rekt0<ra UL 
prof. dr Ada.ma. Szpu-
nara, ooktora AM -

Następnie promotoc prof. dr 
Ziygmun•t Zah-0r&ki odczyh1l 
krótką biografię oraz prw
gląd dorobku naukowego prof. 
dr Witolda Pogorzelskiego PO 
ezym prof. Jeny Werner od
czytał tekst d.yplomu hono
ris causa. 

Wzruszon,. doktorant ser
decznie dziękował za to za
szczytne wyróżnienie. a potem 
wyglosil ciekawy wykład o 
wpływie matematyki na roz
wó.i techni·k.i, cywiliz.acji i 
kultu.ry. 

Na zako1'Icze.nfo uroc~y.<>toś
ci mloclzież od.-<piewala trady 
cvjną akademicka pie~ń· .,Gau 
deamu.<: igitur" ora.z wręczyla 
doktorowi honoris caus.a wią
z?.nki kwiatów. zaś przyjacie
le i zna iorni mofe.•-ora Pog,)
nels1~iC!!'> ·r1ożyli mu .se.rdecz 
ne gratulacje, • . 

Burza wywołała 15 pożarów 

Pioran wpadł przez komin 
i porazi: śmiertelnie człowieka 

Wczoraj w godzinach popo
łudniowych przeszła nad Ło
dzią i województwem gwał
towna burza, połączona z ule
wą i wyładowaniami atmosfe. 
rycznylni. 

W woj . . łódzkim strai po· 
żarna zanotowała 15 poża-
rów od uderzei1 piorunów. 

.W _I<:ietlinię fOW, -- _Radom• 

sko, piorun wpadł przez ko
min do domu mieszkalneg0, 
gdzie spowodował pożar i 
poraził Stanisława Kaczmar
czyka, który po przewiezieniu 
do szpitala zmarł. 

Odłamki szyb, któr~ wyle· 
cialy, poraniły 4-Je(niego sy
.Qa !_(aczroarczyka i jego ion~ 

il) 



Rewizja inwestycji 
- tematem kolejnego posiedzenia 

Komisji Partyjno-Rządowej 
WARSZAWA (PAP). - W 

Warszawje odbyło &ię - pod 
przewodnictwem Stefa.na Ję
drychowskiego - kolejne po
sledzenJe Komisji Pa.rtyj.no
Rząidowej do spraw pow.sz,ech 
nej rewizji za·lożeń i dokumen 
tacji projek:tow.o-kos.ztoryso
wej Lnwesit)"Cji pla111u 5-le·bni.e
go (1981-1965). 

Na pos.iedz.eniu dc>kona1110 
&nalizy p.r.zebiegu prac w I 
kwartale br. oraz ocenLolnio u
zyskane wyni·k!i. Na1<;tępnie 
SJformułowano prc>gram prac 
komisji ora;z określono wytycz 
ne dla komi.s.j<i .reąortowych i 
terenowych n.a najoliż.szą przy 
szlość. ZVMócono u.wa.gę m. 
in. lla konieczność opracowa
nia' szcz:egółowych h.a.r.mono·g:ra 
mów pra.c; ustalono te.i! kie
runki i za.kres reiWizji ·w d.zie
dzirue Lnwes.tycjri rolrtyc.h. 

PrZIEICiy&kUJtowa.n.o równłeż 

wytyczne i instrukcje w iSą1l'a
wie daJ.s.zego po.głębien·ia koo.r 
dynacji branrowej zami€1re.eń 
inwootycyjnych przez zjedino
crenla tzw. wiod31ce oraz ko·or 
dyna.cji terenąwej i prze.sit.rz.en 
nej przez pow<iłMJe w tym 
celu zespoły wo·jeWIÓdzkie. 

W celu zaktywizowania prac 
zwi.ązanych z II etapem akcji 
rewiizji, obejmującej zamier7...e 
nia inwestycyjne przewidziane 
w plamie 5-letnim w latach 
1962-1965 oraz wzmoi'Jemie wy 
sil:ków dla UJZ}'ISkania dam-ej 
koncentracji nakładów inwe
stycyjnych l wydatnych efe.k
tów oszczędno.ściowych - Ko 
misja Partyjn,o-Rządowa poo:ta 
nowi!a w na.jbliż.s:zym czaSlie 
omów:ić węzłowe pro·blemy II 
eta1pu rewi•zji na ~e·cjaln)"Ch 
naradach z udZJialem przed.s.ta I 
wicieli reslOII'tów i rad narn
dowych. 

Stan wyjątkowy 
w Unii 
Płd. -Afrykańskiej 

LONDYN (PAP). - Na kił

ka dni przed proklamowaniem 
Unii Południowo-Afrykań.s.kdej 

rE1Publiką, oo.siistowski rząd te 
go k.raj·u zmobili<Zowal calą po 
licję, tzw. W!Ojsika tery,toriaJ
ne, &lu.żbę bezipiecz..ei1smwa -0-
ra.z pow-01al: pod br.oń wielu 
rererwi.sitów, by zapobiec de
morwtracjom ludności mur·zyń 

skiej. 

Agencja Reutera opi.s.ując s.y 
tuację w Un:iri. donosi, że w 
kiraju V.'IPI'OWadrony zooital 
stan wyjąibkowy. Na ulicach 
wię-ks~ych miast krążą u21bro
jone samochody. Zmobililiowa 
no tzw. .silu:żbę oddzi.alów te
rytodalnych. Policja Unii 
przepiro·wadiza wielkie obławy 
na ludf!bo·ść murzyńską. Pona·d 
10 tys. Murzynówi ZO\Stalo a1re
szt'°'wanych. 

Przed , spotkaniem Chruszczow-KennPdy 

Działacze społeczni ZSRR i USĄ 
I

T • lub mniejszym stopnm zalez~ 

dysl{utują na ~.rymie fA~:osunków m'.ędz: ZS.RR.~ 
• N a rody oczekują, ze w1elk1e 

.MOSKWA (PAP). - W 
Dolnej Oreandzie odbywa się 
spotkanie działaczy spolecz-

Szef rebeliantów 
laotańskich 
spotka się 
'z ks. Sihanoukiem 

nych Stanów ~jed:ioczonych 1 mocarstwa zasiądą przy stole 
Związku Radz1eck1e~o; i spełnią nadzieje całej ludz• 

Jeden z !<ie~o_wnikow g'.u, kości. 
py amerykanskieJ N. Cousms -----------
oświadczył korespondentowi 
Acrencii Tass: Wierzę, że pre
zy"'dent Kennedy przywiezie 
do Wiednia nadzieje amery
kańskiego narodu na możli
wość osiąg·nięcia okr~ślone&o 
porozumienia w zywot.nie 
ważnych sprawach takich, 
jak osiągnięcie powsze~hne~~ 
pokoju, a w szczegolno~ct 
w zagadnieniach stosunkow 
radziecko-ameJyka1iskich. 

50-lecie 
związku plastyków 

KRAKÓW (PAP). - Wliel
kim wydarzeniem w życiu ar
ty.stycznym Krako·wa stała ~ę 
w dniu 27 bm. uro.czystosć 
5!Hecia i.s.tni-enia Związku Pol 
skich Artystów Pla.stY'ków, któ 
ry w 1911 roku powola,ny :ro
s.tal do życia w podwawel
skim grodzie. 

Największa i najbardziej nowoczesna w kraju 

PARYŻ (PAP). - S.ZJef. re
l>elia.nckiego rząd u laotań.siki•e 
go B-Oun Oum postanowiil u
dać .s.ię do Nicei, by PI'Z•epiro
wa.dzić -0oohisctą rozmo·wę. z 
.szefem państwa Kambodzy, 
księciem Norodomem . Siha
noukiem. Książę S1hano·ult, 
który je&t jednym z i.n.i:cjato
rów zwolania ko.nferencJ1 ge
newskiej w sprawie Lao.s.u, ko 
rzy.sitając z przerwy w ?bra
dach, prsebywa na krotkim 
odpoczynku w Nioei. 

Zdajemy sobie sprawę, 1z 
problemy, które· mają być 
rozpatrzone, są nader skom
plikowane. Niemniej, należy 
uczynić pierwsze kroki i Ż':(· 
wimy nadzieję, że spolkani,e 
prezydenta i premiera przy· 
bliży przynajmniej stworze
nie instrumentu, za pomocą 
którego można będzie osiąg
nąć podstawowe wyniki. 

Na ju.bileusQ: teg.o zas.lużone 
go dla po:ts.kiej kultury związ 
ku przybyli minh<;ber kuU.ury 
i sztuki Tad·e~.s.z Galiński oraz 
prz,ed.sita·w~dele śro<lowió:k pla 
stycznych z calego kraju. 

wytwórnia konstrukcji stalowych Boun oum oświadczył w so
bo·tę ra.no. w Vien.tia.ne, :re p~a 
nuje prze.prowadz.e·nJe o.sob~
stych r~mów z księciem S1-:
hanoukiem o,ra.z cz.l:onkam1 
swej delegacji, która w tym 
celu ma przybyć do Nioei. 

Pisarz A. Korniejczuk, szef 
grupy radzieckiej, powiedział: 

Obchndy uświetnion.e zo,,,.ta
ly otwarcl·em 4 wystaw, na 
których zgromar'lzo.ne z;oot.a.l:i; 
dzi·ela artystów z zakresu riiez 
by, malair.s•twa i grafiki. 

powsłaie w Skierniewicach 
Na kilkudziesięciohektaro· 

\wym wyrębie leśnym kolo 
&1<ierniewic, który jeszcze 
ki\ka miesięcy temu b~ plas· 
ką '. równiną, wyrosły pierwsze 
obie\'dy największej i najbar-
dziej nowoczesnej w kraju 
wytwó,rni konstrukcji stalo-
wych. Na wysokich pol1'!o· 
stach ii:,istaluje się suwnice 
potężnych dźwigów. Nieopo-
dal wyras\a stalowa konstruk· 
cja hali. · 

W przys:N,Ym miesiącu bu-· 
'downiczowie przyrstąpią do 
~~~~~~·~--~~~, 

Zapisy 
na nowy rok~ szkołnv 
w WUML 

Wie=rowY UnJwersl'tet. 
Marksi2;Jnu - Lenlnlamu przy 
Komitecie Lód'Zkn PZPR 
przyjmuje z11;pisy na. .nawy rak 
szkolny 1961/62. 

Za.pisy przyjmowane są na: 
1) Wydzla.ł Ekon-OllDl•e-my, w 

ramach kJtórego słu.chacr1lc 
mo,gą, wYbrać specja.li:z,a,cję w 
7J1.k.resie ekonmniki pnemyslu, 
ckonomrki budo·wniotwa. I e
konomi.ki ha.ndlu. 

2) Wychial His~oryczno - Fl
loooficz;ny. 

3) ROC7;ll.e Studium z zak·re
su Etyki. 

Nauka. na. Wy<hia.1a.eh: Eko
ncmicznym i His~ocyczno-Filo
:zll<ficmym trwa dwa. la.ta. Za
jęc~a odb'Y'wają się ra.z w ty
gadniu od god'Z. 14. 

Za.jęci.a na Studium z Etyki 
ci.d•b3'wają si~ co drugi tyd?Jień 
w gttd'ZLnach popołudniowych. 

Na. WUML przyjmuje się 
ooc.by praoującc, które wsia
dają, średnie wyksztalceoie (w 
'\.\':!jątkowycb wypadkach z 
niepełnym wykl52lt&łceniem 
śre.dniml. 

Obck a.ktywistów PZPR, 
ZSL, SI) 1· organizacji mło-
clJzieżo.Wycb słuchaaz;ami WUML 
magi\ być również be71pa.rtyj
ni. 

Kandyda.ei ublega,jio,cy si~ o 
przyjęcie wlnnl złożyć poda
nie wra:z z żyol-0iry~, na 
specjalnym do tego eelu prze-· 
zna.11zonym fo·rmula.rzu, · Jctór~ 
meżna o~rzymać w KD PZPR 
orą.-z w seln-etariacie WUML. 
P6'clania, które powi.nny by<! 
7an·piniowane prze-.G Podst. 
Organ. Part„ należy Bkladn<! 
wc właściwym dla miejsca 
pracy KD PZPR, lub sekre
ta.ri.acie WUML, w terminie 
do 15 cuirwca br. 
S7~egółowych infomlRr.H u

dz!cla sekrcta.riat WU;\IJ. 
l,órlź, Pic.t.rkOJWski\ 232, tel. 

zakładania prefabrykowanych 
ścian i dachu, a za niecały 
rok - ruszy produkcja, chwi°
lowo na potrzeby samej wy-

Co na to łódzkie 

spółdzielnie? 

Można „odmładzać" 
stare podręczniki 

WARSZAWA (PAP). - Sto-
łeczny Zwjązek Spół<lzielnd 
Pracy zaoferowal szkołom 
wa·r.s-7:8,wskim pon-1oc w reno
wa.cji zużytych podf-ęi!zn.ików 
sz.lto!ny.ch. Pomoc ta wyrazi 
się przede wsz)'IS'bkim w tym, 
że cena za tęgo ro<lza.ju u.s<lu
gi będ1zie o 35 proc. ni·ŻS.'Za od 
normailnie obowiązującej. 

Podniszczone książkJ. bę·dą 
zeszyte, oprawi.one w karto
no.wą oltla<lkę oraz opr<aJWę pla 
&tik.ową. Lączny k-0szt takiej 
reinowacjoi, ktÓI'a nada po<l
ręoonikOJ!ll e.<;t,ety.czny wygląd i 
znacznie przedłuży okreis ich 
ufyJWlaJności, wy.niesie ok. 5 zł 
za egzempl.a·rz. 

Wairto, by równie".!: spółdziel 
nie po.zaiwąrsizaW151kie podjęły 
tę inicjatywę. 

Sztandar przechodni 
dla Zakładów 
im. Jurezaka 

Zakla.dy Pr21emyslu Pończo
szniczego im. płk. 1W. Jurcz.a-. 
ka w Ladzi, &trzymaly sztan
dar przechodni Mloistersłwa 
Przemysłu Lekkiego i Związ
ku Zawod()wego Włókniarzy. 

Szla,ndar za-tdady zdobyły 
we współzawodnictwie swojej 
branży, w drugim pólro<'ZU 
1960 r. (r. g.) 

Kronika 
ivyvadkóu 

Przy 2lbie.gu ulic SLa.roiru.dz
kiej i DemokJratycznej kie
rowca motocykla SA 71-89, 
Remigiusz Raźnie•wski z. Pa
bianic ni~ U•Siza,now.al p1-erw
szeńSitwia przejazdu i spowodo 
wał zderz.enie z .s·amochodem 
os,obowym. 

Motocykl ros:tal mzbi•ty, a 
Raźniew.s:kJ doznał baodzo 
ciężkich obrażeń ciafa. W &ta 
nię poważnym prZR:wiezio•no 
go do SzpitaJa im. Pi•rogowa. 442-14, 454-70. 

----·-·· (s) jiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii______ ' 
Dnia 26 maja 1961 roku po długich i ciężkich cierpie

niach zasnął w Bogu przeżywszy lat 56 

S. t P. 

Józef Tyniorek 
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 maja br. o godzinie 16 

z kaplicy cmentarza katolickiego na DQłach, o czy.m za
wiadamiają pog-n,1że11i w gł~bokim smutku 

ZONA, SIOSTRA, BRACIA i RODZINA 
9531-G ....... ~ 

fwórni (wypływa to z konie 
czności oprzyrządowania i 
wyposażenia we własnym za
kresie wszystkich stanowisk 
roboczych). 

Miejsce pod drugą hal~ 
produkcyjną jest już calkowi
cie uzbrojone i przygotowa 
ne do zabetonowania slupów 
- kratownic, które podtrzy
mywać będą stropy. Prowa
dzi się też roboty Z\\'iązane 
ze wznoszeniem licznych o
biektów pomocniczych. Na U· 

kończeniu znajduje się budo
wa bocznic kolejowych. 

O ogromie przyszłej wy-
twórni skierniewickiej, która 
produkować będzie ciężkit: 
konstrukcje obiektów przemy· 
słowych, wieże górnicze, ol
brzymie zbiorniki, elementy 
mostów itp„ świadczy ' najle· 
piej to, iż przy pełnym rozru-1 
chu dawać ona będzie racz· 
nie taką produkcję, jakiej do
starczają obecnie wszystkie 
tego typu zakłady w kraju. 

Gagarin 
opuścił Sofię 

SOFIA (PAP). - W sobotę 
rano pie.PWE;zy kc.s.rn~mauta 
Jurij Gagairin z,a:koń.czyl 5-dmo 
wą w1zytę w Bu.Lgarii i odle
ciał z Soti.i do Mo.sik.wy. 

* * * 
BUDAPESZT {PAIP). - Ju

rij Gagart.n WY'brany zo&tal 
honocowym cz1onkiem Komu
nisty-cznego Związku Mtodzi.e
ży Węgier. l&gitytnacja Ga
garfoa nooi num~ 762696; w 
rubryce „r-0-clzaj zajęc;ia" na
pisa.no - kosmonauita. 

Bouin Oum sitwiel'dził, że 
jego decyzja cdibycia .ro.zmów 
z księ'ci<em S1hai11ouki.em m•e 
o•znacza jakiejlw.Jwiek zmiany 
obecnego stanowi.sika, jakie 
zajmuje jego delegacja w Ge
newi~. 

Jak wiadomo, delegacja ta 
bojkotuje nadal po.siedzenJa 
lwnf0erencji. 

Wyroki . , 

Z całego serca życzę. by 
pierwsze spotkanie szefa na
s3ego rządu i prezyd~ntd 
USA zapocząlkowalo zm1a.n~ 
atmosfery w stosunkach mię· 
dzy USA i ZSRR czego prag
ną wszyscy, którym drogi 
jest pokój i przyjaźfi mię
dzy narodami całego świat~. 
Nagromadziło si<,; obecnie w 
świecie wiele nie rozwiąza· 
nych kwestii spornych, któ
.rych rozwiązanie w większym 

sądowe 
na „pasazerow I ~ •li wo no:sicl 

NOWY JORK (PAP). - W 
~tg\icy stanu Mi~isipi, mię
ście Jackscm, stanęło przec;! 
.sądem 27 „pa.sażerów wolno
ści", Murzynów i białych, 

którzy podróż,ują po stanach 
południa USA i proSestują 

!Przeciwko dyskryminacji ra
.s-0wej. Za 111aruszenie stano
wych ustaw .siegregacyjnych 
.są.d .~kazał każdego z <Jskar
żonych na 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem O'I'aZ 
dolarów grzywny. 

na 200 

Obrońca s'kazanych -Oświad
czył w czasie rozprawy, że 

aresztowanie jegc> klientów 
bylo planowane z góry, Za
trzymano ich tylko za to, iż 

weszli d-0 poczekalni przezna
czonej „wyłącznie dla bia
łych". 

Wśeód .skazanych jest kilk~1 
wykladowców \.t ni wersytetów 
amery.kitńskich. 61 ich · kole-1 
gów na wiadomość o wyroku 
przelało pieniądze na opłace-

nie grzywien i depesze z 
wyrazami poparcia dla walk; 
o infogrację rasową. 

Wn11k ea1•a 
Mikołaja li 
przybywa do Moskwy 
jako turysta 

LONDYN (PAP). - W .s-0-
botę wyjechała do Mosk~y 
30-osobowa grupa uczcstnikow 
wycieczki, · zorganizowanej 
przez londyń.s.ki. Insi Y.t~t Sztu
ki Ws.pólczesneJ. Wsrod wy
cieczk-0wiczów znajduje sii; 
Aleksander Romanow, stryje
czny wnuik ostatniego cara 
Rosji Mikołaja II, obecnie 
obywatel brytyjski, pracownik 
jednej z londyń.s.kich firm o
krętowych. 

Romanow oświadczył, że 
jest bardzo zaintct'esowany tą 
podróżą i dodał, że nie mial 
żadnych trudności z otrzyma
niem wizy. 

Z obrad Prez dium 
Łódzki ego Zespołu 
do spraw Porządkowania 
i Upiększania Miasta 

WC>Z-Od'aj odbyło sit) l)O.~ie
d'lenie prezydium LódlzJdego 
Zespołu do spra,w Ponądko• 
wania I Upiększania Miasta. 
Obradom przewodniczy) wice
przcwo·!tnfoząoy Prezydium RN' 
m. Lodzi mg.r int. J. Lorens. 

W czasie posiedzenia dużo 
miejsca poświęcono pracom cle-> 
wacyjuym. Ja·k'kolwiek stwier
dz-0no, iż prace te prze-
biegają w La.dz! ja'.( d<l"' 
tąd zgodnie z ustalonym har
monogramem - niemniej du„ 
żo jeszcze można usprawnić 'I# 
ISt\Ml".l org:urizacji l'O·b6t. (Np. 
nie ro-zpoczynać ich po jednej 
i "drugiej strony ulicy, jak ~o 
ma miejsce przy ul. Otron• 
ców Stalingradu). 

Na posiedzeniu poruszano 
również sprawy ksią?.eczek 
pracy społecznej, które będą 
wydawane nie tylko injywi
dualnie, ale także szkołom, 
zakladom pracy, grupom ZMS, 
ZHP. 
Wiceprzewodniczący L-Orens 

zwrócił m. in. uwagę na .k-0-< 
nieczność sto.sowanla w pra-i 
cach przy upiększaniu nasze• 
go miasta bardziej atrakcyj• 
nych, nowoczesnych rozwią ... 
zań. Warto .pomyśleć np. o 
nowych proj€ktach ławek W 
łódzkich parkach. 

W najbllrżs:zym ll'Za.sie odbf;-' 
dzie isię na•raida LÓ'd?.kie~o ze
spo,Ju d·() s1>raw Porządkow•
nią, i UpjęltS7rutia Miasta -i 
cJ:;riclnicowymi 7espcJa.ml, na 
której do·kona. się ooeny dp
tyehcw.~;()wych prac ttra'I: usta" 
li dalszy {llI'()gi·am dzialania. 

(J. Kr.) 

----------------------------------------~-------------------Dnia. 29 maja 1861 Toilcu umarl w Warszawa pieTwsza uczcila pam1ęc ną mial przemowę o LeLewelu, te 
PaTyżu Joachim Le/.ewel, histo- Lelewela urzq.dzając szereg nabożeństw wszyscy pla.foali. 
ryk :wa./wn;ity, ministeT rządti zalobnych, z przemowami i śpiewami U nas w Ło·dzi wczoraj fakże odpra-

rewolucyjnego w roku 1831, przywódca patriotycznymi. Łq.czyly się w iwldzii< wiano naboi:eństwo za LeLewela. Koś-
lewicy wielkiej eniigracji, „ojciec de- dla Lelewela różne warstwy ludności cfól był p1·zepelniony; byli nauczy.ciele 
m.olcracji polskiej", który przez długie stolicy. Robotnicy największej fabrylrl ze szkoły realnei, uczni-Owie w czamar-
lata na obczyźnie w nędzy i nied-Ostat- Wars.zawy zakładów me.talowych kCLch, pensj-0naT/ci w czarnych 1co.nfede-
lcu, w niebieskie·j bluzie robotnika pra- Ei•ansa. zamówili nCLbożeństwo żal.obne Tatkach, stCLwili stę okoliczni obywatele. 
cowal dla chwały nauki, dla wolności 10 czeTwca 1861 T. lylci miejskie. byli nawet gospodarze z, 
i bra.terstwa ludów, w.aiczących z tyra- Zarzewa. ale najwięcej br1lo czeladzi 
nią i bezprawiem.. warsztCLtowej i prostego ludu. Przyszli 

LeLewel lączyl zawsze sprawę naro- o Lelewelu tak.te Izra-elici do naszego kościo'/a, 011i I 
dową ze sprawą społeczną. „Czas, aby bCLrdzo estymują Lelewela, bo glosil 
naprawa krzywd ludu nastala - pisał braterstwo i TÓWność wszystkich synów 
- bez tego Polska nie powstanie„. Ł d • polski.ej ziemi. 
Polszcze dwóch rzeczy polr.zeba: na- W O Z 7 Ksiądz kanonik 2) przemówi./. pięknie 
vrzód wolności i niepodle.glości, po li 0 Lelewelu, slawil j.ego miłość ojczyz-
wtóre ulepszei'i i zupełnej s11.:abody nu, wiarę w sprawiedliwość dziei-0·wą. 
Jedno bez drugiego bvć nie może". przed SIU laty Choć cialo w11gnańca. spoczęło tv obce.i 
Wśród lcilk.utysięcznej rzeszy, która • ziemi, duch jego byl. jest i zostanie 

towarzyszyła zmarll'mu rewolucjoniści~ na zawsze w ojczyźnie. 
na cmentarz Montmartre w Paryżu, Po egzekwi.ach śpiewaliśmy ;,Boże, 
s;:!i w jedn11m szeregu z Polakami To- Za przylclaidem stolicy poszły inne coś Po'slcę". 
botnicy paryscy i cz.ołowi prze<lsta.wi- miasta. Po południu przyszła do na,s pant 
ciele demokrocji francuski2j. W Łodzi odbyła się manitesfacja dni:i. Piotrowicz 3), przyniosła ma.lą śliczna 

Nad grobem Lelewela przemrrwial 23 czerwca tegoż ro/w. Do·wiadujemy T;siążeczkę Lelewela „Polska odradzają-
uozony Polalc Wołowski. francuski ro- się o tym z listu Wa!er·ii ZisliiisTriej, ca się". napisaną dla daieci polslrich. 
botnik Chabauc', „wyrobnik w bluzie guwemantld lód2Tde.i, pisanego d-o bra- a drukowaną za granicą. Czytałam jtt 
i sa.botach", oraz: w 11nieniu Zydów ra- ta Jana Zi.eli1islciego. do wiec;;ora z rąoimi ucze11nicami"„. 

~~~1i:,;~~u~.rz;;N~;~~~·Y p~ac;i,so; ;~~i~n::~ Ló~Z z~tr~=~caz 18~~~tu datowanego: m~~k J~~~~i/~a PZ:z~ws:,~. laty Lódi pa-
p;>grzebu - 1ctórymi prze.z długie swe LUDWlK W ASZKIEWICZ 
życie zajmował się Lelewel, polrn.zaly „„.Codziennie chod.aim.y na poczt~ P" 
się na jego grobie". wiadomości . . ? Warszawy. Jest ona dziś I) Dr Adolf Wolberg. zwolennik asY-
Wieść o zgonie wie·lkiego urzonego, serce•m Polski - pilnie nadslucl111jemy mllacji, zesłany w r. 1864 do Rosji za 

patriot11 z demokraty dotarla r.11chlr> bk:ia jei serca. Przyszła smutna wiado- udział w pow1'taniu. 
znad Sekwany do Polski, wywolując mość, f.r! nasz slawny I,e/ewel zmarl. 2) Proboszc:z lódzki ks. Wojciech J:i- ' 
żal powsz.ech11y. B11l.11 to rzasJJ mani- Warsza.n•a t1rwd;;i/.a żahbne 11a1Jożl"11- kubowicz również zeslany do Rosii za ' 
fe~tac_ii, T~fcire 11opT':Pd.?il1J u·7,b~!ch .~(wa w l:ościolach i btiinicat/1, 1n-irl!11 11d7ial w powstaniu. 
zliro}n<'go po1v.1trL11ia w sfycnii11 1RG3 ro- t"-7'!'JSU/ za Le!e·wda Polacy i Trrnr?ici. 3) Mriria z Rogoliński<'h Piotro,..,;czo-
kn. Przyblern/11 one czeslo <"haraltf.N 'Wróc!l ;;; Wars.r1w1; dolchr Wo/llerg 1). wa polegla w bitwie pod Dobrą 24. II. 

' mar..lfestacji na.rodo-wo-religijnych. opo.wiadal, że rabin Ja.straw fa.ką ·ruu:- 1863 roku. 

~~~~--"~~=":'~~~-"~~~~~---... -~~~~-~~~·~.'."l>-.-.'.'11>~~~ 
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świat 

e To warto 
przeczytać 

8 Najbiedniejsi 
z biednych 

Odkrycia etnograficzne 
Ginące zabytki bu· 
clownictwa ludowe
go po1'inny, jak naj 
rychlej znalcżć si<: 
w Parku Etnograficz 
nym (skansenie) w Etnografia jest nawką o tra

dycyjnej kulturze luc'/,owe-j 
kr.ajów cywilizowamych i o 

Po 333 latach 

społeczeństw pier
Różnorodne kultu

są przedmiotem 
Zdawać by się 

że tylko egzotyka 
najżywsze zainiereso
J ednakże nwżemy do

„odkryć" etnogra
fi.czny.ch na najbliższym na.

>>Waza<< 
ł I I 

tam. 

w regionach, w 
proce.s niwe·lacji 
znacznie już po

sunął się naprzód, w mi.a
steczka,ch i dużych miastac/i, wynurzy się I 

Z gł ę b li n Odnalez;le·n~l;e-wr;;;aamk:um;~„=W~a~7~,~= .• ~',:;k:t~ó=r~y;:.;s:p~o=-~ 
11 czywał na głębokości 32 m, zawdzięcza 

się amatorowi-badaczowi - Andersowi 
Fn•nzenowi. Położenie wraku na dnie 
morza ustalił on na pod5tawie starych 

flokumeutów 

Z4 kwietr\Ja zakończyła się jedna z największych akcji 
„pc·clmor<ki.ej :i,;·che~lo·gii". Trójmn.szto-wy okręt szwedz
kiej rn~.r;i·n::.!'"ki '\.\10.jennej „~'~:za", zato·1>io0ny ,v 1628 ro
ku w chl'ęl>ie .iod.nego z fi.ordów Szto-khołmu, ujrzał 
świ?llo cl:z1cn!le. 

„Waza" należał w swo·lm C'Zasie do naJpotężniej.szYCh 
jer!nostek morsl;!ch. Vl/;vp·o.rność jego wyno·siła 1300 1.1.m, 
7P.1C!\'~. -- 230 r.sól>. U;-brnjcnie a.dm.iralskiego okrętu sta
n<1wily 61 pó-lto·ra.Lo.nowe dziala odlane z najp·rzedniej
sz~.:;•> br~7u. Olinowa.rile - z najprz.e.dniejs-zych konopi, 
oża.ri:In\Vl:.nic - '? na.ik!?iSLtovvniej.szego płótna.„ · 
O:tręl id~lra~k! „VFa-za" s.pon::-.ł na ;::JęlJ.oJmści 40 m. 

Z PC''z.0,n:m 1r..c.ż:1a c;!ncl<1wać fc .. kt, że już wkrót
ce lłO zat:ipicniu, nurkom - uzbrojonym w głęb:n()we 
„ci.zv.•c.ny" - udało się wyd·cobyć nieomal ws7ystkie di.ia
ła okrętowe. l'ia tym jednak slrnńczyły się próby ra
tcwniczc. O dumnym okręcie admir'alskim pamiętali 
\vkl·ótcc je·::iynie historycy, 

S;>rawa „Wa3y" odżyła na nowo do·plero w roku 195G. 
gd;v - , po długich pnGzukiwaniach - o·dnalazl go jeden 
z nr.ulrnwców szwe!l.13kich. RO'ZJ>C•częto wkrótce próby 
wydc·lJ;._:cia wr~,ku, nie baC'Z~,c na liC'Zne, bard:zo poważn~ 
trudnccci. 0'.rręt, ktńrego drewniany ka.dłub ztlobi-O·DY 
był mislernymi rzeźbami wykonanymi r;>rzez nic la.da 
mistrzów. sl.anowil niezwykle cenną '!ldo•bycz a.rch-e:i.lo
glc'Zllą. T;vm cenniejszą, że zachował się w do.skcnaiym 
stP.nie. Mi·krc.organi'lmy mo·rskie, z wielką z~.ia.dlością 
atakuj~,ce. dl'cwno, tuta,j - w 0>brębie wód porto.wych -
o!cv.7aly s1.ę prawie niegroźne. 

T1"".yl •tn_:e prace, związane z wydo·byciem wra.Jrn, do
b~e~ty J:-1:n1.c:i - statek admiralski „Wa2a" - P·O 333 la
t„ ~!1 n::'\y~u na dnie mor.3'kim - \Vylonit się na. po
\\1!:-rzcl ni~. 

\"ie'" lfr"'".tu bc;d.Z:e jc.nc~c naistręc·7ae s:rrnwa kon
ser,T;~r,:; \v:~c:.~n1. U~·enj SZ\vedz.cy przygot.o,wa.Ii już n1. in 
specj<llny met'.J.lowa-szkl:u1y 7.asc,bnl!t. w k\órym kadłub 
okrr\u !>OG·dany będtie pnwe&oWi suszenia. Pr-0resow1 
ha.r:'l~o powolnemu, za.IQ-ojcnemu n.a 6-7 lat. w f.en 
S!>OOÓb za:i·o'l:1ie.gnie się ewentualnym us-i~o<l.;:c.nio~"I 
drQwna, Ji>.ltie mogłyby nastąpić w wyru.ku zbyt gwał
fowneg.o adpar1>wywa.n.ia wod.y. 

w dzieiach kultury Lodzi. Stobiecko 
Miejskie pow, Ra-

domsko. 

Prof. dr K. Zawisłowicz -Adamska 

K 
Ultura .11u<lowa była i 
J€1St do CZIS µr Z,,,.U.ulio
...cm ZYWY'-'il L.a.tnt<=re.,,0-

wan ru.e t,y.LtOO etn.o„raww, 
rue ,ta.k<,,e w1e1u ucw.1y·cn r-e
vre.z.e.ruu.1ącycn roz.ne aysc:y
µu.ny nau,,.;.,owe, powiązane w 
ten luo i.nny spcs-vl.l z h1-
svo.rią .kultury. J ·uz dla hi.sto· 
ryKow p.erw<>zej polowy AJ.X 
wiek.u kultura lu-nowa je.s>t 
żywym swiaa.ectwem oa~·dzo 
od!Eig·.ej pr2.€SZ.l.o.ś<.':l. jes-t cen
nym zrócrlem d.o pvzn.a:ma 
.,.hJsrti.:i.rli l.,xzą,!aillweJ ·• ~

s.k.i. ~ Slowians=.zy.z.n_y pl'Z€d
crur;.,eśc!Jalli;iitiej, Uw '.n..<>i.o
ryczn_y punkt widzenia jest 
Cio dzi.ś bez.spornym p-ostula
>tem nauk etn.olo,g1czn,ycn. 
Wybitny illstor_yk po.Ls.k.i, l!'r. 
Bujak. nazywa kuHurę lu
<Lvwą „cudownym .z.w"ercia
dlem, Móre pozwala narodo
wl patrzeć i oglądać SWOjq 
młodc.!;ć" (r. 1930). 

W chwili obe=e.1 ten właś
nie purtkt wid;,enia nable~·a 
szczególnej wag~ w okresie 
obC'hooów Tysiąded.a Pań.:>t 
wa Polsdtie,go, Dzięki bada
niom etn.ogi!'aficz.rzym odnaj
dujemy bowiem w d.z.is~ej
szej kultUTze ludowej zaby'
ki kultury materialnej, różne 
techn.i.ki. •pf!'odukcyjne, prze
ży.tkowe formy wierzeń ~ ob
rzę&ów, tiradycyjnoe prz,eka
z.vwane z nokole:n'.a na pak<J
lenie prasta.re wątki ba13nio
we, pi-eśni i melodie. Dla wi.e 
lu tvch wytworów odnajdu
iemy analogie w kulturze mi 
nionych wieków, znane; na>n 
z wykopal:sk i późn'ejszy<:l1 
7.ródel hj.storycznych. Te ana
logie świadczą o ciągłości roz 
w-ojowei dorobku kulturowe
go. W odniesieniu dv roz
nych technik produkcyjnych 
świ~<lcza takż.e <> celowości 
twórcze,go wys.il.ku daw.nych 
wvnala:wów. 

żytkoWY'C'h bez powiąz.a!l11a 
icl1 z calo.ścią .z.jaw.isk ku.lLu
rowyah, nie może dać pełne
go obrazu kuHury konkret
nego ludu, żyjącego w kon
k.re.tnych waru.nlraah gospo
ćLare.z.o-spoŁecznych, w kon

kretnym okresie historii, Ba
dania takie bowiem, mimo ich 
hislm'.vc.z.n-ago a.s.peklu byly
by w istocie rz-cczy po:iba
wione prawdziw:e h :stilTy.c.z
nego pojmowania zjawisk kul 
turowych skladających się na 
ok.reślo.ną czas.owo i prze
strzennie I'Z€C!Zyw's~ość. Ba
dam v w.ięc dawnoiść nie wy
r:roellrnjąc się. teraźn!ejszo.ści, 
badamy i>ei!'aźniejsz-ość nie 
wyrzekając się dawno.Ś<!i, Ba-
damv stare i n.owe, wspóli.st
nienie różnych form. opocy 
w stosunku do je<l.ny·C'h, zwy
cięski po<::hód innych. Przcd
m:otem n.as:zyoh zainterieso
wań nie jest przeto „zamie-

Na zapleczu włókienniczej LO· 
dzi szeroko up1·awiane jest 

tkactwo ludowe. 
Tkaczka z r..C:'JI.nocina pow: 

rająca" kultura ludu wiej
skie:go. ani zastygle w bezru 
chu p.1-zeży·tki wiel{ÓW minio
nych, lecz ciągle żywy, usta
wiczrue pf!'zeobra:ża.iący się 

prooes prz,em.ian. kulturowych 
decydujący o takiej lub in
ne.i :zastanej rzeczywistości. 

o etnografii, jak I o wielu :.'. 
Innych. dziedzinach nauki wspól 
czesneJ, powiedzieć mozcmy, : 
ż~ w ostatnich. ~~tach. znaJazla I~ 
się „na zakręc1e . JeJ zakres, : 
jej problematylca. jej metody ; 
badawcze, wreszcie jej znacze- : 
nie w życiu spolecznym wciąż 
są Zyvvo dyskuto-\vane u nas i 
za granicą. Dysltusja ta doty
czy zarówno kultury ludowej 
krajów cywilizowanych, jak I 
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„MOSFILM" 
N a ulicach Moskwy poja

wily się ostatnio afisze 
zapowiadające nowy film 

produkcji radzi·eckiej: „Czyste 
niebo" według scenariusza 
Chrapowickiego, w reżyserii 
Czuchraja. Film ten n:e był 
jeszcze w ZSRR wyświetlany, 
a le mówi się o nim wiele ja
ko o pozycji niezwykle śmia
łej i nowatorskiej, kontynuu
jącej nowe kierunki w kine
matografii rndzieckiej. 
Dzięki uprzejmości kolegów 

radzieckich oglądaliśmy „Czy
ste niebo". Istotnie, film jest 
bardzo interesujący zarówno 
pod względem treściowym, 

jak i formalnym. 
Powstał on w najw1ę1rnzej 

radzieckiej wytwórni „Mos
film". Na ogromnej przestrze
ni 67 ha, w pięknym ogrodzie 
mieści się drugie co dn wiel-
kości w Europie atelier. (). 
gromny kompleks budynkó1.11 
z żółtej cegły obejmuje cały 
kombinat produkcji filmowej, 
nie tylim największy, ale i 
najstarszy w ZSRR. Znajduje 
się on w ciągłej rozbudowie, 
w tej chwili powstają dwa 
nowe pawilony i w 1962 r. 
wytwórnia będzie dysponowa
ła 10 halami zdjęciowymi o 
najnowocześniejszych urządze
niach. 

od 
strony 
kuchni 

(Korespondencja własna) 
Trudno byłoby w ciągu kil

ku godzin zwiedzić cały „Mos
film". Trzeba więc było ogra
niczyć się tylko do niektó
rych pomieszczeń. To, co od
różnia moskiewską wytwórnię 
od innych tego typu placó
wek, to fakt, że jest ona jed• 
nocześ.nie miejscem b:eżącej 
produkcji i.. muzeum filmo
wym. Na pod.stawie materia
łów zgromadzonych w mu
zewn „Mosfilmu", mo:i..na ła
two zrekonstruować całą hi
storię filmu radzieckiego od 
jego początku. 

Z d.aw.ać by się mogl·o. ±e 
etn>0<graf<>111rie. za,patrz•e

n1 w p!:Zieszlość. nie do
st!'ZS(ga ia kulturv wspókze.s
nei. że interesuja się nia o 
tyle tylko, o ile mogą w niej 
<:>dnaleźć za.bvtkowe elemen
tv. m<:>cą tradvcii zach'Jwane 
do dziś i do dziś pełniące o
kreślona funkcję gosp•odar
cza i S1Xl'1-eezna lub też trwa
.iąoe w szczątkowej p.os.tad 
n!eiako na ma.min-esie życia 
w:s:p·t'>k·z,e.s.nego. Tak j-edn>a k 
nie jest. Uwzględ:n.i-enie w ba 
<lani.ach e ·tnoi!:r.afic::nvC'h tyl
ko i w.via.cz.nie a ·rchaizmó"'· 
t v!k,f) i wyłacznie form prz<'- (Dal,'1zy ciąg na str . . 4) 
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Każda ze zrealizowanych w 
ciągu minionych 30 lat pozy• 
cji, posiada w muzeum .swoją 
gablotę, w której znajduje 
się scenariusz, album fotogra
ficzny z kadrami i zdjęciami 
roboczymi. wycinki prasowe ! 
nagrody. Nagrody krytyki ra
dzieckiej i międzynarodowej, 
odznaczenia, ordery wyrażają
ce naj\\·yż.sze UWló'nie jury 
międzynarodowych festiwali i 
konkursów. Rzecz charakte• 
rystyczna - w mia.re zbliża
nia s.ię do filmów nowyc:h -
nagród tych jest e-0raz wię„ 
cej'. 

Na zdjęoiu: wra.k okrętu „Waza" wyla111oi.a się z tad. 

Jeden z dlugich 1 obsze-
nych korytarzy budynków jest 
i·nną żywą kroniką d~ejów 

„Mos.filmu". Zdjęcia pierwsze
go atelier „Gosikino" i pierw
szych twórców: Eisensteina, 
Pudowkina i in., fotogra~:e re
alizatorów przy pracy, plaka
ty i kadry pierwszych filmów, 
pierwsza kronika filmowa, 
zdjęcia z pierwszych f;!mów 
fabularnych o Leninie Itd. 

Z cichego muzeum w ciągu 
paru minut przenosimy się 
do tętniących gwarem i ży-

(Dalszy ciąg n.a str. ł) 
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Na jarmarku w 
Studzlannej moż 

na kupić wszyst 
!to, czego potrze 
ba w gospodar
stwie domowym. 

. . 
.. 

Ja~ stwarzano Swiat 
Któż n:e zna charaik•teryS1tycz nych rysunków ntieodmiernnic 

p!·21~a"".iającyc·h ko}ejne fazy stwor-z.en.i.a świata ·1 Są podp.i
sape ul•ozonymn w kólk? Mera mi: Jea-n Effel i jeszcze ozna
cwne marg.erytką. ?o zona air tysty nos! takie kwiatowe imię. 
Je;an Effol by.t włas~e w Wur szavrie. Wracając z Moskwy. 
~az:.e .. wys.t.aw.1a .~woie p:ace. wstąpi! tu na za,p.rOBZeruie re
~akcJl _.,Szpilek '. Repo.rter „SM" s'mrz.vsrta.ł więc z okazj.i 
l poprosiil znakiom11tego rys0Wl1 ika o wywiad. Pierwsze pyta-

me: 
Dla.czego zawsze tez: je-_ 

den l>il>lijny t.ema.t? I -, To bym dwa<lz.i.eśclia kil- „NA POCZĄTKU STWO-
ka lat temu. Kk.ody z.rob;Jem RZYL BOG NIEBO I ZIY.
moje p~erwsze rysunik.i dla MIĘ. A ZIEMIA BYLA 
gazet dw.zedlem do wniosku, PUSTA I PROŻNA. WTE
ze wszystkie p.omysly zostaly DY BOG STWORZYJ, 
jui wyc;.ei·pane. MtuaL'lte DRZEWA I ZIELA CZY
n8duż.ywano w prasie wysp NIĄCE OWOCE, WSZEL
bezlu.an~.n 1 teściowej, Tego KIE PTACTWO, BYDI,{), 
nie mo,g;e.m przeet..eż pe>wt.a- PLAZY I BES1::YJE ZIEM
rz.ać. .N1ysiaLam więc US>iln:e, SKIE. NA KONCU UCZY
co jest „od.E(rzewane" w mia- NIL CZLOWlEKA " 
r~. l do.s;zęulem do wn~Oclku, 
że n.ajlep~ej zaczerpnąć z n.aj 
starszego żrodla: z Biblii. 
Spróbowałem i bylem o.s:wlo
m..ony, N:.e Stta.r.z,yma, t.Yl!w 
a!J.s.o,utna śwdeżooć. Jakoy 
nowy snop światła. W do
oat.ku - ziota żyla, n:ewy
cz.erpa.n.a. Można brać każclv 
telllR.t: taik o ludziach, ja.k: -i 
o kwiatach. Ą ten Pan Bó.g 
- .?.llJ.8.komLt_y robotn1k, raz 
mura.rz, raz z.ega.rmistrz. Na
le-L.a.to tylko u.ożyć rooo·a 
plain - dłiugofolowy, niie z 
pr-zyczyn merkantylnych o
czywi<lc.ie. tylko ż.eby zacho
wać pe.rządek spraw. 

- Oz;y ~ rysunka.mi ma 
Pa.n inru~ artystyczne za.inte
reso-wania? 

- Ja.s.ne. I w ogóle mu.si
my .się oofnąć w cza&iie. Nie 
oo stworzen1a świa•tA wpiraw-
dzie aJe do chwti.l poprze
<lujących moje ryoowanri.e. 
Wbrew ojcu. który życzył so
b'.e, żebym kton.ty.nuował tra
dyc:ie rodziUiTie i w.sita! kup
cem, p-a.stan.:>wilem pi.sać 
sztUJkii tea.tralrue :i malować. 
Bez p'.en.iędzv i z przekleń
titwem ro::lzic.iels..1{.im opuści
łem dom. Po tr.z.ech miesią
cach sz,tuka była n.'e e\rońcw 
na, obraz też, a .ia bardzo 
.glo<lny. I już nie mialem co 
sprziedawać, zm;taly mi naj
nrl.ez.będniejsze części gairdte
roby. Uslysza,\em od kogoś, 
że jeśli .sJę do gazety przy
ni€.Sd.e rysiu•nek, ro za to p.a
cą. Zjawiłem się więc z ry
swiktiem w redakcji ,,Moa
dte". której reda·k.torem na
czelnym byl wtedy pisarz 
Henri Barbusse. A przyjął 
mn:e s.ekrota.rz pisma 

Pierwsze 

- To ma być 
robot.a? 

- Trudno mój 
wałem to jes:zm;e 
centralizacji. 

be.zusterkow a 

dr·()gi, budo
w okresie 

znan.y d<.ien,njka.rz Georges 
Alt.mun. Wz,iąl rysunek i po
WJ·OO.Z.ial: .,Jaka szkoda. re 
nie ma czterech. Q.a.libyśmy 
c.alv pas.ee.zek". Nairysowalem 
wlęc jeszcze trzy i nazajutrz, 
sza.rp'.ąc ł>cztitoś.nie szczątki 
bud:i:etu kupi1em 3 egzempla
rze „Monde·•. Ai.tman choi.:.l 
za tydziień na.stępne. zgodzl
lem się skwa,9liwie. Po 
trz.€0h tygod!n1:ach rni0śmii.al·O 
spyta~cm o .pientlądze. A na 
to Altman: „Po pierwsze na
sze p.:smo w ogóle ndc ma 
zwyczaju płacić, a po drugle 
za kilka dnl li:kwldujemy je'. 
Pc.s.rocLe.m więc do ,.Pa.r:s 
SOtlr" i wkrótce doo.tale.m 63 
franków. Kup:l.em na.Jl!;i;,erw 
pas>tę do zębów i bilety do me 
tra. Ryo;un.!<il staly się c·ditąd 
mo:m te!łb~em z a~'lorami, Pismo Jest 
<lek-o-racjami i z d»:i·loglem, a „.Ale ro1bisz 
m.aJa,r.>.twio też z.a.stl)ptuj;:i. 

jui sta.ra.nniejsze 
jeszc:z;c kleksy. 

- Któ1'Y()h pO•łskich w81Wl-
mesnycb rysowników i grn1i
ków cen.i Pa.n na,i!>a.rdzdej? 

$wt1etną Ha-G.;. Lipi.!'1-
s~e,go. Zarubę, Lengrena. A 
wśród w'elu pi.s.m s.atyrycz
nvch. iaki.e otrzymu;ę z ca
łego świata. „Sz::>J-kii." sta
wiam na p:c:rvi.•.1?,.z_ym m:-ej.c;cu, 
choć nie umfom ic'.'l µ~·z:czc)'
tać. 

Pewnie dlatego - wtrą
l'.a nawclny redak!·llir ,,Szp·i
~k", Arn><>ld M-0·si'.·o·wicz. 

- I baroro oe111ię wasz pla
ka.t. N.;e w:<lz.'alem na mu· 
rach Wa>:SV'l'.YY ani jedn~j 
'~Zmirv. A we Francji. chol 
spo...,n m.a.m~ UJtnlontowanvt:h 
vr.!lf.i:ków. oo d.ru.!tl n-lak'lt 

okroryny. 'f'nnobnic ·z ok1ad-
k:ami! ko'p'-.?'>. 
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Bez podipl~u. 

Odkrycia etnograficzne w dzieiach 
KULTURY na mi e~ni ei ii 

l ~ie~OJ[~ 
(Dolklończenie ze str. 3) 

tak zwanych społeczeństw pier 
wotnych w skali światowej. W 
naszych oczach zmienia się o
blicze kulturowe bez mała ca
łego świata. Głęboki nurt prze 
mian w krajach wysoko cywi
lizowanych łączy się z proce
sem uprzemysłowienia i urba· 
nizacji, co nieuchronnie prowa 
dzi do zanik.an.Ja tradycyjnych 
form kultury. Międzynarodowa 
cywilizacja dociera , stopnio\vo 
do najodleglejszych krańców 
globu ziemskiego. W roznym 
tempie i z róźnym nasileniem 
poszczególne Judy przechodzą 
proces przejmowania dobro• 
dziejstw i jej wad. 

W obliczu tych daleko idą
cych przemian ogarniających 
calv śwJat, prZJed teorety.kiem 
kultury, poJi.tykiem i dziala
crem spole>CZnym staje trud 
ny i zawiły problem: 
czy i w jakim stopniu owa 
dawna, tradycyjna, rodzima i 
odrębna kultura skazana jest 
na stopniową zagładę u.stę
pując prze.d naporem nowej 
cywilizacji? Co z niej pozo-
stwnie? Jakie jej warto-
sc1 zasługują na to, by 
nad nimi. czuwać, by je pie
lęgnować. zapewnić :im trwa
ło..ść i należne miejsce w kul
turze współczesnej? Jeśli tak, 
to w iak.iej proporcji? Czy 
dawr:ość i teraźniejs:z<J\Ść da
dzą się wyodrębnić jako dwie 
różne dziedziny życia, któ
rych wspólistn:erue !l'kłada się 
na wspólczesn•OŚĆ ;i rzutuje 
w przysizl01ść? Mmna by na te 
~ematy wid-e dyskutować,, 
można izajmować Il~rańcowo 
różne .stllnowjska, wYdaie się 
jednak. że ani ptt'zez chwilę 
nie należy zapominać o tym. 
iż w najbardziej nowatoc
"'kim. najba·rd•ziej DOStępowym 
pędzie na.przód n.ie ulO'~amy 
wyeliminować elementów 

p.rzeszłooc.i. gdyż reraźn.i.ej
<>zoiść. jak mówi nasz wJelki 
uc.z.ony, Stefan Czairnowski 
„jest pr.zek.sztalconą, zaktua
lirowaną dawno6cią Q:az ro
<lzącą .slię IJ'.)rzyszloo<~~ą" (r. 
1934). Sl<!ld też w różnych 
środowh<>kach lrnlturowych w 
rozny .spoSl.'>b p:-zebiega pro
ces adaptacji nowych treści 
kulturowych za.leżnie od dzie
dzic.twa lmlflurowego. od lo
kalnych po>tr:;'eb i l'()kalnych 
możliwoo§ci. Potrzieba: badań 
zmierzających do poznan.ia 
owego dziedzictwa kulturowe 
go jes.t w tym samym stop
niu bezsp<r.rna. ja:k bez.~µor
na iest p-0!.lr7Rlba wszelkich 
b2dań z zakreslll historii kul
tury. 

Zdaje si<: także nie ulegać 
wątpliwości, że śwH,dome pie
lęgnowanie niel<tóryc.b dziedzin 
tradycyjnej kultury Ittclowej 
jest jak najbardzleJ uzasadni~
ne. Bez uszczerbku t11a wyz
szych form lmltury powinny 
być podtrzymywane pit:ikne tra 
dycjc życia spoleczneHO, jak 
na przykład pon1oc sąsiedzlca 
oraz szeroko pojęte w~ółdzia
łanie gospodarcze zrzt:szaJąee 
określony krąg Judzi w Imię 
wspólnych potrzeb i wspól
nych korzyści. !\loże być kulty 
wowane tradycy.fne budowni
ctwo w polączeni'~ z jego uno 
wocześnieniem. N:ajtrosl<liwszą 
opieka winna być otoczona 
wszelka twórczość artystyczna 
w calym jej bogactwie i orygi 
nalności, a także należycie o
ceniony je.i ttdziat w dorobku 
kultury narodowej. 

Tak V11<ięc w nieroZJerWalną 
ca!>OŚĆ s,plataią s.ię ws7...e1kie 
;poczyn.an.ia związane z ba
danjem kultury l'Udowej, za
bezpieczeniem i oahrona za
ni.kająeych jej zabytków, 
wreszcie śwI.adomym p.!elęg
nowa111;iem 1e1 nrl.eprzemijają
cych wartości. 

N 
a terenie naszego wojewódz 
twa zrobiono już wiele w 
omawianej dziedzinie. Wspól 
nym wysiłkiem Katedry Et

nografii UL, Dz;alu Etnogra
ficznego l\'.luzeum Archeologicz 
nego i Etnograficznego w Lo
dzi, Wydzialu I~uaury WRN, 
wreszcie J,ódzkiego Oe\ działu 
Polslriego ToV1.'a1·zystwa Ludo
znawczego pro,va.dzone są sta
Je badania terenowe, organizo
'"''nne są wystawy i konkursy, 
podji:te zostały prace przygoto 
wawczc i sta1·anSa Z\Yia,zane z 
zalożenicn1 \V lJodzi parku etno 
graficznego, czyli muzeunt pod 
ot,vartym niebem, tak z'vane
go skansenu. Na wyr:.'lienienie 
zasługują też osiągnięcia w za 
kresie publikacji etnograficz
nych, ośrodek łóclzl<i posiada 
bo·wiem dwa 'vlasne \vyda\vni
ctwa: Lód7kie Studia Etnogra
ficzne oraz seria Etnograficz
na Prac. i l\'(ateriatów Muzeum 
Archeologicznego I Etnograficz 
n~go 'v Lodzi. Mimo tych nie
\Vątplhvycl1 osiągnięć w na
szym regionie jest jeszcze bar 
dzo wiele do zrobienia. Spra
wą pal n cą jest przede wszyst
l<im realizacja Parlnt Etnogra
ficznego, a 'viec przepiesienie 
z terenu zabytlcowych zagród, 
obiektów przemysłowych, wa.r
~ztató'v ręJ;::odzi~lniczych, a tak 
ze zabytlr.ó'v ludo"1ej kultury 
mie.iskiej z domkami tkaczy 
łódzltich na pierwszym miejscu. 

Takle muzeum st<ansenowskie 
n~ialoby ściśle okl'eślone zada
nia kulturalno-oś\viato,ve„ spo
łeczne i dydaktyczne. Ponadto 
bylby to niepcśledniej miary 
warsztat pracy badawczo-na
ukowej, co dla Loclzi Jako dla 
miasta uniwersyteckiego, ma 
szczególne znaczenie. gdyż mło 
dzi adepci etnografii tu wła
sm". (między innymi) znajdo
waliby zatrudnienie. 

Etnografowie łódzcy 
więc przed sobą rozległy za
lnes ~lziałania. Gorąco pragną 
głębokiego zrozumienia dla 
swych poczynań. Nie boją si<:: 
ogromu obowiązków, nie boją 
się też z.arzutu, że działają li 
tylko w imię kultu przeszłości. 

W libijskiej p-0ludnioweJ 
części Sahary nad 

słonymi j.ezio1'ami Gab.ra.oun, 
Tro1ina i Handara, leżącymi 
wśród litych piasków - od 
niepamiętnych czasów żyje 
11a.ibiedni.e}sze chyba na 
świecie plemię murzyńskie, 
pogardliwie nazywane przez 
Tuaregów ,.douadami" (w ję
zylcu arabskim „doiia.d" zrnz
c.zy robak). 
Płemię to, liczące obecnie 

już tylko ok-0lo 500 osób, 
nie buduje chat, bo nie m.i 
z cze90, 11ie mieszl~a w na
miotach, bo jest za biedne, 
aby je kupić koczuje 
więc w dolach, wygrzeba-
nych w piasku i skąpo it:y
sia.nych liśćmi z palm daTt
ty!owych, których tn - nie
stety - ro.foie barclzo maw. 
tak maio. że tvlko od czasu 
clo czasu można zjeść gar
stlcę da/dyli. 

;,Dolladowi.e" nie posi.acla
ją ani owiec, ani kóz 
nędznych poletlwch udaje 
się im nie·raz wyhod-0wać 
.trochę bobu. 
Czymże się więc ci 

odżywiają? 

W wymienionych 
trzech jeziorach r-0i 
maleńlćich, zaledwie pólcen
tymetrnwych „aczków. l te 
wl.aś11ie raczki stanowią pod 
staw.owe poż1J1vienie bied
ny.eh „do11.adów". Mimo, że 
są one bardzo słane i wy
dzie 'ają zapach zepsutych 
ryb, a poza tum posiadajq 
podwójną skwupkę. 

;.Douadowie" tlllką je 
a gdy sl-01~ce 

,,M OS FILM" 
z tej mia.zgi część 

wody, formują niewielkie 
placusz,ki i „pieką" je tak 
d/.ugo na sfońcu, a.2 zupel- ' 
nie stwardnieją. 

Zachoclni etnol.-Odzv 
1.odzy już od dawna zasta
nawiajq się, w ja.Jd sposób 1 

p'emię „cLouadów" przetrwa
ło tyle wieków. 

od „ strony kuchni 
Ta wypn·wiedź najlepiej po

ka'Zuje, że oo kinema!ografi' 
r~,cl1zi·ecltiej możemy o·czekiwać 
bardw interesujących pozycji. 

T. WOJCIECUOWSI\:A 

NlJct jeanrnl;; n.te pomy§Zal 
dotąd, aby tym najbiedniej
szym, z najbiedniejszych 
przyjść z ludżkci pomocą. 

(cm) 

(Dollrońcreme re str. 3) 

ciem pomieszczeń realizator
skich. A więc najpierw pra
cownia masek teatralnych i 
rekwizytów charakteryzator
s.kich, gdzie powstają z lek
kiej, elastycznej masy plasty
cznej części twarzy i cal~ ma
ski. Tu robi się równi~ż ku
kły dla Obrazcowa. Jest to 
jedyna w Moskwie pracown;a 
masek teatralnych i f!lmo
wych. Następnie charaktery
zatornia. Tu wspólcześm ak
torzy przeksztalcają się właś
nie w szekspirowskich boha
terów. Reż. A. Popow rozpo
czął bowiem realizację „Po
skromienia złośnicy". 

W jednej z hal zdjęciowych 
aż czerwono od krawatów pio 
niersikich. Tu realizowany jest 
film przygodowy z życia mło
dzieży szkolnej pt. „Alvsza". 

Filmy o tematyce mh)dzie
żowej zajmują zresztą coraz 
więcej miejsca w problematy
ce, po którą .sięgają realiza
torzy „Mosfilmu". Wśr6'.l 30 
pozycji, ja.kie ,.Mosfilm" za
planował do reaJizacji w br. 
znaczna część poświęcona 
je.st właśnie tematyce nilo
dzieżowej i to od filmu przy
godowego dla najmłodszych. 
aż do dramatów dorastającej 
młodzieży. 

„Mos.film" .skupia radzieck::i 
czo!ówkę realizatorów f'.1mo
wych, nazwiska znane dziś w 
ca.l)"m świecie. Jednym z naj
większych reży1>erów radziec
kich jest prof. M. Romm. wy
kładowca Moskiewskiej Szko
ły Filmowej. Pracuje obecnie 
nad nowym .scenariuszem fil
mu poświęco1,ego. zagadnie
niom atomistyki. 

- Są to pr!l'blemy, którymi 
intcTesu.ll\ się d'lllś w.szyscy, a 
rorzumlej!\ tylko fachowcy. 
Choćl'Zi mi o to. by w filmie 
h.llułarnym, na tle życia uc'l:o
nego - atomisty wy,iaśnić te 
spr~„W)' jak na,i.prośclcf. 
Będzie to trzynao;ly film. 

prO>f. Rommn. On sam żywo 
interesuje się polsk!!, sz,tnka 
fHmo·wą. Zna WS'"ll'S!kie na
S7e fiłrnv, wiele 'Z nich oce
nia. b:o.rdio wys&ko, a takich 
re·żyserów j?.k Kawa.1erowic7 
ery Wa.jcll>„ ?elicn do świa!o
wei crl'Olówki reałizatm·sldej. 

Na py!:mie, jalt ocenia o
h~cną sytm1cję w kinemalo
f!'~<'.fii rarl?.iei-kkj. o·d·!}owie
dzial, że uważa ją za p1-zeło-

· mową. N owe kierunki obej
m ujl\ twóre?Jość poilrnlenia. 
stars"l!ego i średniego, a rośnie 
jes.-zme poknlen.ie młode, 7<a
p()wiada.jące się b. inleresu
jącn. z tą młod"l!ieżą wiąże 
się duże nMl'Zieje. 

Czy p.rnf. Ro-mm jest zwo
lennikiem eksperymentu fił
mowego? 

- Ni.e wyobra.żam sobie -
()dpowia.da - ~tuki be-1: eks
perymentu. Prawd'Zi•wy artys
ta musi eksperymentować. 
s-.mkać wfa.snej drogi, włas
nych śro.dków wyra:zu. Im 
wcześniej rn·bi t.o, tym lei>iej. 
Dlatego uważam, że najłep

S'ZYm miejscem jest tu s'Zk-0ła 
.filmowa. Jeśli poo:wolimy w 
niej szukać studentowi włas
nej indywidualności, ukończy 
on szkołę jako dojt'7..aly łwór
ca. scena z filmu „Czyste niei.>o" 

E 
migracyjny publlcys- strej linii podziału ml<::dzy /Warszawy· bezmyślnym Jazka", „Kanalizacja bit
ta Zygmunt No,va- fałszem, a prawdą rzeczy- rozlc.azem „\vodzó,v", po- WY" i_ ,_,\"largi ::!lol1ca" (z 
kowsł<i napisał kle- wlstości powstaniowej. nad wszelką miarę prze- ostatn.teJ części książki) o-

dyś o powstaniu warszaw- Dzjalając w sposób zde- !cwaną. brazuJą przekonująco, 
~kim „Powstanie warszaw cydowany, poslugując si<:: Zbigniew Florczak nie czym był w istocie rap
skie w naszej historii to - gdy uważa to za po- wymyślił sobie tej tra- sod powsta1iczy i kto z 
jakby wielki rubin, rubin trzebne - ironią, kpiną i gicznej prawdy, nie wy- jego uczestników zasłużył 
prawdziwy, o blasl<U prze drwiną, Florczak uczy Jrnncypowal jej dla ja- sobie na pomnik, a kto 
dziwnym I niezwykłym czytelnika odróżniać ziar- .kiejś własnej złośliwej sa- na pogard<:: i potępienie. 
szlifie".„ Ladnie napisane. no od plew, blaski od cie- tysfakcji. Na potwierdze- l.'IA.i „Autoportrecie z ru
A Zbigniew Florczak, au- niów, bohatersl<ie porywy nie rzetelności i ścisłości Y'ł' binem" zawarte są 
tor ostatnio wydanej ksią- trzy zasadnicze ele-
żkl o powstaniu warszaw· menty treściowe: wspom-
skim '), odpowiada p. No nienia osobiste autora z 
walrnwskiemu: „Veto. Nie czasów przedpowstanio-
zgadzam się z taką jubi- Wych, relacje z wali< pod-
łerską oceną zdarzeń, w c Q lfJ..ir Jf 'Tl Pfl A z czas powstania i k:·onika 
l<t(>ryclt sa01 brałem u- av.n"'"• w życia w obozie jeńców 
dział". l'R.'ttC'LY'J':!~ • po kapitulacji. Ti! trzy \i warstwy przeplat<>.ją s;ę 

Książek o powstaniu wzajemnie w sposób dość 
warszawskim napisano Już kaprysny, przy czym au-
u nas wiele. I za granic:\ tor nie przestrzega zbyt 
wydano też niejedną. Sl\ ściśle rygorów kole.lności 
wśród tych ksiqżek pozy- chronologicznej. oczy-
cje beletrystyczne I wspo- '"_iście, taka konstrukcja 
mnicniowe, są inne - o swej relacji Florczak me za:wsze sprzy.la przej-
charaltterze blsto1·yczno- od . nędznej „kalkulacji" znajdzie ente i-zesze „ko- rzystoscl narracii 1 na 
lcrytyczny1n, jale obszerna polltyczn.ej,. bezmiar męs- ronnycb" Ś\Via.dków spo- pier\V'SZY rzut oka może 
praca gen. J. Kirchma.ie- twa i posw1ęcenia ecl bez- oród tych, ktt>rzy przeży- się nawet wyclać trochę 
ra . Na poc\stawie ws>.yst- przykładnej, przerażającej wali i przeżyli powstanie b~zlarlna. Ale gdy wgle
klch tych dolmmentów w skutltach, ślepoty clo- w samej Warszawie. bimy się w treść kc.ią~ld 
można sol>lc wyrobić j?s- moroslych „strategów". Ale _ choć .Florczak, i zaczniemy chłonąć jej 
ne i clol<ladne poj<:cie o tej Florczak, ktć•ry w obłę:i:o- poszukując praway, opala sens hlstol'yczny i mnral
najkrwnvvszej j najmniej neJ dzielnicy mok~tow„ po drodze sztucznie roz- ny zapon,lna~y s~vbl;;o o 
koniecznej w historii poi· r.k1ej walczy! z rozpaczą dęte mity i legendy, itasi takich czy innych wa
skiej „\.vojnie" jaką byto w ~ercu '\Ą.'. c~agu prawie fałszywe aureole i strąca dach bu<l<n..,y i ~lf"cb:imv 
po,vstanie 1944 r. com- d_woch nucs1ęcy, pr7.e- "\\rątpliwc „wielkości" z :Z rosnac:vm zaintPr~c;q„ 
munis c»inio czyli opinia c1wko miażdżącej przewa-1 1cntszącycll się pieclesta-lwaniem bie<r opov·l~r\aria, 
powszech~ ... "\ ·w tei tnatcrii Idze .wroga, . nie goni za tó,v, nie znaczy to prze- ~{~óre narzuca ·wi~1 e no
jest zgoclnn 1 je<lnoznacz- „rub1uowym1" efektami - cież, by poprzestawał wy- z~tecznyrh reflPl<s.1•. Do• 
na. lon sz~1k.a pra,v<.Jy, surO'\\:eJ łącznie na negacji, by nie do~ ~v li;:ońcu, 7.e styl oł· 

gorzk1eJ, okrutnej, wie- potrafił uchylić czoła sa1 sltt Florcznl<a o<Vna-

B ęd"!ca . rodzajem. pa- ct~ąc <lobrze, że to co pod przed 1>rawdziwą wznios- rza SiP, żywością. pbs1;v• 
mu;-tmlca . ~s~ą,.,J.<;a piórem .,n!ep1·zejedna- I ością czynu pr7.ed o~ro- Im. t. retoryczną oryginal

13. D. Plorczflka ro:r.n1 się nych" publicystów łatwo 1nem mr.czefiskiej onary nosc1ą. 
od wielu innych 7. tegoż zamieniało się w czerwo- przed siią hart1i i wy~ 
zakresn tematycznego )nc kamyczki "u niez\vy- trwania aż do ostatniego 
!iz~zególną pu....,ią a11to„slcą kłym szlifie", bylo '" rze- lcresu ·w nieróv1nej J bf"7.

•) Zbigniew F1orczak 

'" przepro·warlzanht bar- 1 <'-~ywistnści tll'awdzłwą.lnadziejnej 'valce. Tn~ie 
dzo wyraźnej, bardzo 11- ,ludzkll krWil\J na ulicach •ozdzląly ;jąk „serce :te-

,.Antoportret z rubjnen1•' 
- Warszawa, MON, 1961. 
str. a24; ee na zl li.-
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ołębie 'P(1Wra.cają naj
krótszą drogą do miejs.c, 
w ktorych S:ę urodziły, 
prz-emierzając w tym ce

lu .soetki, a nawet tysiące kilo-
metrów. Odnooi się to szcze
gólnie do golębi pocztowych. 
Jednakże ptaki te tylko wra
caJą. Nie można ich nat-Omia&t 
zmusić, by same gdzieś wy
ruszyły w drogę z rndzinruego 
gołębnika, a na.s.tę,pn.iie przyle
ciały z powrotem. Tu tkwi 
bląd w legendzie Starego Te
sta.men tu <> pot.o·pi.e. Podano 
w niej bowiem, ż.e Noe po 
czterdzie.situ s.i:edmiu dniach 
pływania na arce Wtraz re 
zwioerzętami, wypuścil gołębi
cę, która wrócila tego samego 
dnia wieczorem, niosąc w 
dzióbku gaJązkę oliwną z zie
lonym liściem. 

Pol,s.kie g-Olębie poczt.owe, 
wypuszczane nad Kainałem La 
Manche, wracały do Lodzi po 
okol<> 31 godzinach. Oczywiście 
z tak odległych mjejsc wra
cają nie wszystkie ... Decyduje 
tu bo-wi.em wytrzymałość i 

INTELIGENCJA 

Tr:reba 'być miłośnikiem i 
znawcą, a.by na pod&tawie 
kształtu głowy i koloru oczu 
nraz budowy ciała, wiywnio
&kować, czy dany egz.empla.rz 
golębia pocztowego wróci z 
odl~lego miejsca. W Zjedno
czeniu Polskich Hodowców. Go
łębi Pocztowych wisi barw
na tablica, przeds.tawia.jąca 

różne k,s.ztalty i kolory oczu 
gołębi. Porównując wzor:y z 
żyWvmi oryginałami, można 
ustalić, czy dany goląb będ_tie 
ojcem lub ma•tką udanego, m
teligentruego potom151twa. 

W Pols.ce pon.Ml %5 tysięcy łu 

dzi zajmuje się obe-0oie hodo· 
Włl\ 1:ołębi poc·z.towych. Nie zo 
stała na.wet jeS<Zc:oe anul-0wM1.a 
ustawa z dnia 2 kwietnia 1925 
roku, na mocy której gołębie 

wykorzystywane były kiedyś w 
wypa.clku w<>jny do przenosze
nia meldl:lnk6w. 

Sięgając w przesz!ość, moż
na odnaleźć informacje, że 
g(}!ębi·e zna.ne byly w Chinach 
i s.tar-0żybnym Egipcie, i że w 
V wieku p.n.e. Grecy wy:;y
lali przy ich pomocy meldun
ki z olimpiad. Używano ich 
także jako środków łączności 
w czasie wojen krzyżowych. 
Wr"'Szcie słynna Agencja Reu
tera pri;esylala joeszcze w 1850 
roku wia.d-0mości przy ich po
mocy. 

MUZYCY I MUZYKANCI 

Swiat ni-e kończy się jednak 
- jak to mówią - na gołę
biach po.cztowych. Wprawdzie 
ich hodowcy, na mocy histo
rycznych t.radycJI swoich wy
chowanków, patrzą na hodow 
ców rnnych odmian gołębi z 
wyższością, jednakże 1stnkje 
poważna grupa ludzi, którzv 
z Jsri'.ei zajmują się ho<lowlą 
gołębi oz lobnych. 

Motto: 

„KIMy upadla. b<>mba na dom 
i zwruił się dom w ilej go4zinie, 
gołąb P<>zosfal jak wierny stróż, 
g<>!ąb ukryty w e?;czelinie. 
A ki&dy zęby poiama.l wróg, 
nienasycone· zęby, 

Mlu.to powstało z g-ruzów i m6w 
s-zwni -sk.rzydlamt gołębi", 

(K. I. Ga>łczyń$ld - „Gołębie WaTSlJaiwy')' 

ją &ię C?..<:.sto do nie11chwyt„ 
nych dla laika zmian w. bar
wie piór, ksztalcie głowy i 
dzioba, wygięciu szyi, dlugo
ści nóg, ksztalcie tuło·wia, itd., 
itp. Tylko doświadcza.ne oko 
hodowcy jest w stanie zorien
tować s.ię w tych subtelno
ściach, oce.mć właściwie czy
sit-Ość rasy, inteliget1.cję i w.ar„ 
t-O~ć. 

Gołębt& mołna llaibye nawet 
za 10 złotych. Ale są pojedyn
cze egzemplane, które oceniane 
są na kilka lub nawet kilka
naście ty&lę~y złotych. W Bel
""li niejaki p. Fabry, ~wia.toweJ 

sławy hod.owca posiada kolek
cję gołębi poczte>wy-cb róowną 

co do wartości pię·knej stajni 

k<>ni wyścigawych. za Jednego 
gołębia z tej „stadniny" płaco 

n.o jut w przeliczeni-u 15 tysłę· 

cy :rAotych. 

SZLACHETNE HOBBY 

Mieszkańcy miast często 
&ltarżą &ię na hodowców gołę 
bi i na sarnę gołębie, że za
równo jedne jak i drudzy 
n' szczą dachy. Ze golębia:rze 
gwizdem, wymachiwaniem ty
ką z zawies.z-oną na niej piach 
tą wprowadzają nastrój nie
pokoju. Ws.zys.tko to prawda. 
Ąle nic z tego nie odnosi s·ię 
do ras.owego hodowcy gołębi. 
Takiego, który należy do od
powiedniego stowa.rzyszenia i 
traktuje hodowlę nie tylko ja 
ko odpoczynek" po prac-y, lecz 
takżoe interesuje .się zagadn;e 
niem od strony amatorsko-na
ukowej .starają<: .się wyhodo
wać egzemplarze najinteligen
tniejsze i zdolne do dlugich 
lotów (w przypadku gołębi 
pocztowych) lub najpiękruej
sze, odznaczające się szlache
tną sylwetką i wyszukaną 
barwą upierzenia (w przypad
ku gołębi ozdobnych).. Taki 
cz.lowiek_ nie- płoszy S'.vojego 
stada. me zmusza do ciągłego 
latania, nie biega po dachach. 
nie łapie cudzych go!ębi a 
wreszcie w żadnym wypadku 
nie traktuje tego zajęcia jakn 
źródla dochodu. Dlatego te:> 
określenie „gołębiarz" powin
no oznaczać tylko C:?;łowieka. 
h?dującego te piękne ptaki, a 
me powinno być synonimem 
człowieka „burzącego" ład 
sp•ole-c;my bo tie> dWie nie 
związane 'ze sobą sprawy. 

G<>LĄB JAKO TAKI 

Na koniec wypada powie
dzieć coś na temat gołębia w 
ogóle. Wiadomo, że sta,ry go
łąb grucha, a miody, w pier
wszym okresie po wykluciu 
.się, piszczy, stąd fachowcy 
nazywają takiego mlodzika 
pisz;czakiem. Golębie, który·C.h 
wiele ras zamie.s.zkuje Europe;:, 
wywodzą .się oo gołębia skal
nego. 

ry malżeńskie, wśród których 
problemy wi,ernośc1 i zdrady 
wyglądają analogicznie jak u 
ludzi. Czy Wliecie np., ~ ro-. 
dzice karmią pi.s.klęta przez 
5-6 dni „pt.as.im mlekiem", 
którym jest przerobione w 
wo-lu ziarno? Ze młode golę
bie usa.rnodzi.elniają się dopie
ro po pół roku, a z drugiej 
strony znane .są egzemplarz.e 
gołębi dwudziestoletnich? Że ... 
Ale o gołębiach można nie.s.koń 
czen.ie ..• 

.._ . --
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Dziś zastanówmy się nad ce
lownikiem. ~Ii:;.no .źe nie jest oa 
żadnym mechanizmem w apara· 
cie fotograficznym, to funkcja, 
którą S1>elnia, jest niezmiernie 
ważna dla„. ustalenia estetyki 
zdjęcia. Normuje on przede 
wszystkim ramy zdjęcia. „ Wy
bór i wyodrębnienie pewne;;o 
fragment.u - mówi pewien uczo 
ny esteta - wystarcza, aby pięk 
no przyrody przeobrazić w pięl< 
no sztul'ł..r'. A więc ten, kto 
umiejętnie zall!.yka w ramii! j'.'-· 
kiś wycinek krajobraz~, zyc1a 
czy człowieka, wykonuJe czyn· 
ność artystyczną. 

Fotografia, która ma zado:wo
llć dobry smak i poczucie p1ęk· 
na, zmus~a fotografującego :
przed naciśnic:ciem spustu nu
gawki - do wyboru: 1) m~t:l'.
wu, 2) oświetlenia i 3) własci
wego punl,tu widzenia. '"'s".yst
kie te trzy elementy, skupione 
i skontrolowane w ramkach ce· 
lownilrn, dadzą, po skompono
\Vaniu moty,vu na \Vlaściwym 
tle, prawo do naciśnięcia mi· 
gawki. 

Celownlld bywają różne: ram· 
kowe lunetkowe (najczęstsze w 
apara'.tach fotograficznych), lu
sterkowe tub matówlrnwe i pryz 
ruatycznc. Otóż tylko w Justrzan 
kach jednoobiel<tywowych nic 
występu.le zjawisko zwane para· 
lal<są. we wszystkich innego tj'· 
pu apR.ratach, na,vet lustr~an
l•ach dwuobicl<tywowych, celow 
nik, przez który kształtujemy 
obraz zdjęcia ,,patrzy" z innego 
poziomu niż obiektyw. Dla da· 
Jej położonych motywó'~ spra· 
wa ta jest bez znaczenia, tra· 
gedia mote się zdar:r.yć dopie· 
ro przy zclj <;ćlach przedmiotów. 
Na skutek różnicy poziomów ce 
lownilca i obiektywu mogą wy
st~pić na zdjęcia.eh obci-:cia czę 
ści obrazu, np. głowy osoby 
fotografowanej. 

w niektórych aparatach cetow 
nlk połączony jest z dalmierzem. 
W takim celowniku obraz rysu 
je się podwójnie. Należy dotąd 
kręcić obiektywem, aż oba ob· 
razy dok!adnie pokryją się. 
Wówczas obiel<tyw będzie usta
wiony na właściwą odległość. W 
lustrzankach ustawia się obiek
tyw na ostrość kręcąc i;alką, 
korbką lub obiektywem do mo
mentu, kiedy zobaczymy na ma 
tówce obraz najwyraźniejszy, 
najostrzejszy. Zarówno w apara 
tach z dalmierzami, jak I w lu
strzankach, nastawianie na O· 
strość nie nastręcza trudności. 
'l'rudniejsze to jest natomiast w 
tych aparatach, w których od· 
Jeglość oceniać trzeba - jak to 
si~ mó"rł - „na oko". 

Niektórzy twierdzą, że w oce. 
nianiu odległości można clojść 
do \Vprawy. Może to i prawda, 
ale ja osobiście radz<: lmr;iiC do
datl<0wy sprzęcik, tzw. dalmierz. 
Jest to rzecz niezbyt dro!l'a, a 
pomiar daje niezawodny. 

Zdarza się nieraz, że mimo 
dokładnego pomiaru, odbitka 
czy powięks~cnie okazuje się 
później nieostre. Czasem spra
wia to tzw. twardy spust migaw 
lei, powodujący dl'gnleni". apa~a 
tu, n~jczęściej jedna~ uzywame 
dłuższego niż mozna, czas? 
ot.wa1·cia. Opanowanie, spokóJ, 
wielka wprawa umożl~wlaJą nie 
jednokrotnie wykonarue zdjęcia 
przy otwarciu miga~~; . trw~ją
cym 1/5 sek. NiemrueJ JUZ Jego 
powiększenie wyjawi !1iezau'Y~
żalne na negatywie n1eostrosc1. 

Przy zdjęciach z ręki nie n~
leży więc stosować czasów dluz
szych niż 1/50 sek. Pewność n!e 
poruszenia mo~~na mieć \VSzakżc 
dopiero od 1/100 wzwyż. I dla
tego clobrzc jest zabierać z so
bą na zdjęeia również statyw. 

Ale poruszenie w fotografii 
dawać może nie tylko niewłaści 
\Vie doi>ra.ny czas migawki. Nie 
4;awsze pr-zecicż fotografujemy 
przedmioty nie::uchome. Czlo
wie idący lub biegnący. jadący 
tramwaj c;,y pociąg, ro:otańczo
ne pnry, pędzące auto, lecący 
samolot - w3zystko to wymaga 
sto>owania różnych szybkosci 
mirav;ck, aby dać obrazy nie
ro.z:1nazane. I jeszcze jedna uwa 
ga: kierunel< ruchu człowieka 
czy maszyny jest nie bez zna
czenia, tak samo, jak i ich odle 
głość od aparatu, 
Istnieją tabelki najdłUższych, 

dopuszczalnych czasów naświe
tlenia dla przedmlotów będących 
w ruchu (znajdziecie je w pod
ręcznilrnch). Warto jednak już 
z grubsza zapantiętać dwie z'"„ 
sady, obo1vlązują.ce podczas fo
togratowania przedmiotów będą
cych w ruchu. 

1) Im bliższa odlegloSć - tym 
krćtny czas naświetlania. Np. 
gcly fotografujemy kolarza, jadą 
cego na wprost ku nam z odle
g:ości 40 m, użyjemy migaw.„i 
l /50 sek„ gdy zbliży się na od
leglollć 15 m, trzeba zastosować 
czas 1/100 sek., gdy znajdzie się 
w odległości 8 m - 1/250 sek„ 
a w odl~glo5cl 4 m 1/500. 

2) ICiedy kforunek ruchu nic 
jest prostopadły, lecz równole
gły do aparatu - czas naświe
tlenia musi być krótszy. I 
znów przykład z tymże kola
uem. Jedzie on teraz w odle
glośei 15 m, ale w poprzek na· 
szego wi<lzenia. Gdy jechał na 
wprost nas, użyliśmy czasu 
1/100 sel;;., w tym wszakże wy
p?.lllrn, aby ot•,zymać zdjęcie nie 
pornnon-e. użyć musimy mi
i;aw\ci l/:oo sek. 

Dla Ulatwienia tych oblfczeń 
dodam, :le przy podwajaniu się 
szybkości ~uchu przedmiotu, 
należy o polowi: sl<racać czas 
n-,świet!enia. I tak rncb 5 km 
ua godzlnę n1igavvka - 1/25, 
ruch - 10 km migawka 1 /50, 
~o km - 1110•, so km - 1/250, 
a 100 km i wiecej - 1/500 selc. 

IGNACY PLAZEWSIU 

_„„
... Instytut Botaniczny Uni

wersytetu w M<mtpellier 
(polu-dniowa Francja), znany 
w świecie z laboratorium 
badającego wegetację roślin 
w środowiskach o tempera
tmach stałych - przys1ępu
je obecnie do !)udowy (kosz
tem 6 milionów ncwych 
franków) olbrzymiego ,.Eco
tronu", czyli labora:c)~iu rn 
do przeprowadzania s•udiów 
ekolog1czn.ych w różnych kli 
matach. 

Gmach nowego laborato
rium stanie we wspanialym 
Ogrodzie Botanicznym lan
gwedoc-kiej metropolii 1 zosta
nie wyposażony w najno
wocześnjejsze urząjzenia. 
Tr,_ na przykła.d, aby w 
którymś z badawczycti od
działów laboratorium stwo
rzyć warunki klimatyczne 
Tunisu, Libanu lub S&hary, 
a więc odpowiednio uregu
lować naświetlanie, tempe
raturę, wilgotność, zas.-iby 
dwutlenku węgla w p0w1e
trzu wystarczy stanąć 
przed specjalną tablicą 1 na
cisnąć odpowiednie guzicz
ki. Inna skomplikcwa:1a a
paratura pozwoli bota"'J:kom 
do.kladrue mierzyć zac.Podzą
ce w roślinach zmiany, Jak 
również obrerwować ic11 pr,, 
ces oddychania 1 procPs fo
tosyntezy. W osobnei sali 
będzie metodycznie badany 
wpływ radioaktvwnośc; o 
różnych nasileniach na ro
śliny. 

Pracami badawczymi mont
pellierskiego instytutu szcze-; 
gólnie żywo interesują się 
czolowi agronomowie kra· 
jów Bliskiego Wschodu. 

* * * ... Dr Fauvet z Państwowe-
~<> Instytutu On.kolog1cznegu 
w Vill:!juif ko!o Paryża po
dał do wiadomości, że w 
ciągu ostatnich 10 lat 
jestrowal 64 wypadki 
pletnego wyleczenia 
które nastąpiło nie na 
tek klinicznych zab•cgów 
czy leków, lecz dz1ę1d sa
morzutnej obronie ludz.kict. 
organizmów. 

Niestety, jest to 
ma ,<>zansa, jal.i; 
loterii wielkiej stawki. Być 
może, że w niedalek.1e1 . przy 
szlości uda się ucvm~m 
wykryć (przy ściśleJsz~; ob
serwacji takich WY!ątko
wych pacjentów) te wszyst-

~ 
kie procesy, które zacnr,dzą 
w ich organizmach przy sa
morzutnym zwalczaniu rakd . 

tG?la.wizja Ra.di o • 
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dtą i piosenl•ą s!uchaczom pol- skiej „Kolorowe pończochy" z Opatowskiego. 12.45 Radiow 
sl<im". 15.30 Słynni soliści. 16.00 (W) kurs nauki języka irenc.. 12.1 
Wiadomości. 16.05 Tygociniowy 19 05 Film krótkometr. węg:!erski (L) In!orhlacje dnia. 13.05 (Ł 
przegląd Wl'darzeń międzynarodo ·• „Wiosna" (W) Przerwa. 15.00 Wiadomości. 15.0. 
wych. 16.20 Teatr PR ,.Kaprysy 19_45 Dziennik telewizyjny (W) Utwory !orteµlanow~ 15.2:i Chv. 
Marianny" - shtchow. 17.16 Mu-

20
.30 la muzyki. lf.30 Dla dzlecl star· 

zyka taneczna. 18.45 „·Wesol:y kra Lódzlti przegląd sportowy szych pog. dr Jana żabiń>kieg 
mik" aud. 171. 19.00 Utwory hisz- ~lm z cyklu: „Monografie zwierząt'" 
pa1\.skie. 19.30 Muzyka taneczna. 20 ·40 dzieła k~~~kometr. l) „Nie- 15.50 Muss1o: Fragmenty '?: suit~. 
20.00 Tydzień w kraju i na ś-.vic- nng. 2) .. Ma~~or~~ee~~~rn1?~ro'.:,: „Dollna Engadine". 16.00 (L) Omó 
cle. 20.26 Wiadomości spoi-towe. prod. polskiej (L) wienie programów. 16.05 (L) Z 
20.~0 „Matysiakowie•·. :n.oo Wie- 21.00 ,,Praska Wiosna" koncert cyklu: „Male Ze$poty I;1st.rumen 
czor melocliJ operetkowych. 21.oO symfoniczny z Pragi (K) talne". 16.20 (L) Aud. dla dzieci 
Wiosna w melodii i piosence. 22 .20 - „Pozdrawiamy wszystkie dzie 
Gra orltlestta taneczna PR pd. ci". 16.35 (L) Muzyka rozrywlrn-
E. C?.ernego. 23 .00 Ostatnie win.do- PONIEDZIALEK, 2& MAJA wa. 16.50 (L) „Miłośnicy" - aud . 
mości. 23.10 Miniatury muzyczne, PROGRAn1 I 17.10 (L) Nowe nagrania Ork. 

10.20 Koncert kameralny. 10.50 Mand. LRPR. 17.30 (L) Audycja 
PROGRAM li .,Porady praktyczne dla l<pblet", literacka. 17.45 (L) Muzyka po-

9.30 (Ł) Koncert życzei1. li.OO „Lelccje francuskiego" pularna. 18.00 (L) Lódzld dzlen-

-utaj decyduje przede wS>Zyst 
kim uroda. Jak twierdzi łódzki 
&pec.falista z tej dzie1zlny - po 
sl~dacz 80 gołębi czterech Ta$ 
- najp<>pularnie.jsze w Polsze 
s21 tzw. srebrniaki wywodzące 
1tlę Cl'd :trakO'WSl<leg-0 siwl<a, 
Pi<;kncm proporcji ciała I bar
wą upierzenia rywallzuje z nim 
mu:zyn pols.Jd, gołąb o wysmu 
kł•J BY1'.•·etce I clemnozlelo·nym 
upierzeniu. Coraz częściej ~po
tylcany Jest tzw. ebt.er - sro·l<a 
ang"elska, którego hodowla po 
str?.t:l;Ch wojennych dopiero się 
rozw~ja.. Są .leszcze poza tym 
berlmslne długodziobe - tzw 
bocia·nY o płaskich ~łówkach i 
up!erzenh1 wahający~ się w 
granica<'!! od białego do czarne 

w ŁOdZI sekcja hodowców go 
łęhi ozdobnych liczy 300 człon 
ków, a czte~y odziały Zjedno· 
czenla Pol9k1ch Hodo·wców Go 
łębi pocztowycl~ zrzcs'llają po
nad sf.u członkow, Ci ludzie 

. &tanowią ową . kadrę - elito: 
łódzltiego go!ęb1arstwa. Poza ni 
mi jes>t jes-zczc: wi<ilo.krotole 
większa liczba . n_1e zr:i;es1.onych 
r,olębiarzy, sposrod _kto<ej naj
c7.ęściej rekrutują. s_1ę hodowcy 
stan.oowlący utra,pieme mieszkań 
1.>w J>Oszczególnych posesJI. w 
Polsce na,isilme.iszy ośrodek go 
!f'biarFtwa· zn11ł1luje. się na Slą
sku. Tam właśnie Jest. slP.dziba. 
Za rzą<lu Główncg? ZHGP, tatn 
wyhodowano najpięlm'cisze i 
najintcU~entn~ejsze egzempla. 
rze i tam właśnie hodowla tych 
pta.ków cieszy się sympatią 
większości mieszkańciów. 

11.00 Nowela Trumana Capota opo\- 11.20 Instrumentalna mo- nlk radiowy. 18.15 (L) Komunil<at 
pt. .,Miriam". 14.00 Gerr.liwin zaika muzyczna. 11.57 Si.flnal cza Toto-Lotka I muzyka. 16.25 Mu
Melodie z opr. ,.Por;:;y and Bess". su i hcjnat. 12.05 Wiadomości. zyka i akq11noścl. 18.45 Proble
ll.50 Prngrn1 dnia. ll.55 (Ł) Wy- 12·15 Muzyka ludowa. 12.30 „Rol- mv ekonor.łczne. 19.00 Wiadomo 
nlki losow;,\ia „Kulrnteczkl". 11.57 mczy kwadrans". 12.45 D. c. mu ścl. 19.05 Chwila muzyki. 19.10 
Sygnał cza~u i hejnal. 12.05 Wiaclo zyki. ludowej. 13.00 Fragmenty Koncert Chóru Chłopięcego i 
mości. 12.10 Poranna muzyka roz- kslązr.i. M~.rco Polo pt. .,Opisa- Mcslciego Filharmonii Poznań
rywk.owa. 13.10 .,Kronika Pola- nie swt::ita · l~. 30 Muzyka dla skiej p. d. St. Stuligrosza. 19.30 
ków". 13.30 M.aklakie•wicz; Komu- wsz~'stl<ich . I4.oo Aucl. dla klas Radiowy !lownlczek muzyczny. 
na Paryska. 13.50 Koncert życzeii. ~n i ~'Y, z Cl'!-:l:.i: „Uczmy się 19.15 Koncert muzyki rozrywko-
15.00 Dla dzieci sluchowisko Ma- spJewac · 14·20 Utwo1·y i trans- wej. 20.30 KroniKa studencka. 
ril Kan pt ... Ba'<ń 0 znklctym !<a· ~'TCJe " skrzYJ:'cowe Kreislera. 20.45 Kwadrans melodii. 21.00 z 
c:::orze". 16.00 (Ll Auclycj;t litera- 15·i0 ~("'any .

1 
łonowe I piosen!<l. kraju i ze świata. 21.27 Kronika 

clrn. 16.30 Koncert chopinowski. ,. ·0 on;uni <at o_ ~tame wod. spo'.·towa. 21.40 Gra zespół Kury
Warto jedynie dodać, :!:e sto·· 17.00 Wiadomo~cl. 17.05 Korcsnon J ci~1J 1 1r.f% macie. l.>..Oo . Program j Jew1c2.'l 22.00 Aud. z cyklu: „c~y 

wnk<>WO od nleda.wna zagnleź- rlencja z zagranicy. 17.15 „Podi.vie Mu~yJ·a"· b 1 'tu przyiac1ól". lS .30 konfliJ.rt między. jednostką a spo 
. . czarek przy mikrofonie or 73"' z . ' a e owa. 16.00 Wiadomo leczeństwem jest odwieczny". 22.15 

dz1ły ~lę w Ł_odz1 synogarlice. kawiarni „Stolica" w \Var~zawie. ~cl. !fi.os, .„T~werna pod La.1ką": Teatr Poezji - .,Narzeczona z Ko 
tureckie nalczące do rodziny 18.40 Kwadrans melodii ro7.rywko- i 6·30

10
;._n cr:::lu. ~,Spiewa~y pleśni ryntu" słuch . . 22.48 Mistrzowskie 

gołębi. Niektórzy h<Hlowcy go- wy<'h. 19.00 Teatr PR .. . Burzliwa l<i.P 17_ 00 k ni 16·•r d~ll~ila muzy- wykonanie dziel. muzyki klasycz 
łęb" j k d ·1 noc" - slw·h°'ri.sko 19 45 rt) a m 0 z e~y szkolnej nei. 23.12 Melodie taneczne. 

i, a np. ozo:ca poses3 ,.Filmnwa pa'letA". ·W.lS Chwil-;,· ~~zmowa" prof. dr Henryka B.ro- TELEWIZ.1A 
przv ul. Plotrkowsk1~j 15&, p. muzyki. 20 .. 25 Koncr>r't la.urcat,hv w;;s~~~~' n pt .. „cz:I'., interesują 16.55 Pi-ogram dnia (L) 
Jan La.eh, zorga.nizow11.1i zim. Mic:dzynar?dowego Konkursu Mu- dio.wy ·r,;~aci'ni~1cz~<';' . 17.30 Ra- 17.00 Koncert muzyki tanecznej 

ich dokaTmianie. Widać łcwbia- ~i·~z~~~~z~::;,·Y ~~t~~~e';.~iei k~~~~;. Kc;mcert ~olistów r~~{;~cg:;~h. i~:~~ 18.15 
1c~~~f[w~~~;i1 (~ 

go, dalej rysie, s!wakl, garla- Na temat go1ębi i ich ho-
~ cze a:i.~!e'.Ekie I Polskie, S1lkoly dowli można by &pisać tomy, 
i:l g:fońskic i szereg różnych In- Ciekawe J"est zarówn.o to, że 

nlo nie tylko k<>cha.ją przyro- tu). 22.30 oeÓlnopolskie' wi.adomo- ";°~7i~J'.';~s~I. in.os ,.Po:"'rót z 18.2S Magazyn techniczny (K) 

dę, czego dowodem jest Ich ści sportowe. 22.50 (Ll Lokalne ~.kl jezylca3·:;.5n!l~~d~~wy kurs na- 18.55 Proi:iram pubhcystyczny 
liczny udział w akcji sad,zenia wlacfomości S'Portowe. 2s.oo Tys•~c cliorek'Iama. 19.00e '::; 1~~?a 18.40 ~a '<'i:>szystko dla wszystkich'! 

. taktów ryt1Pu. 23.20 Muzyl'1t ta- rn 05 u . . muzy i. 
drzew, ale r6wnlez starają &I~ ""czna. 23.50 Ostatnie w·iadomo- "f>1' ć n1wersytet Rndlowy. 19.15 l9 .10 Rozmowa :z: córkami (W) 

ją PO'llnać I otaczają jej przed- ki. Odę .~11~ut 0 wychowaniu. rn.20 19.~0 Dziennlk telewizyjny (W) 
TELEWIZJA pi ze OJU clo przebo1u. 20 oo •n.M Tele-Echo (W) 

stawie.leli tr-oskllwą opieką. "."1 <:n1·awozr1an1·e z m.1·".clZ''na- Dmzo.i,:'~rnik Wltcc"'orny. 20 .26 Wlacto- ?O.~O TeP.tr Telewizji „Anna Ka-
' · 1\ ... :::-l sn9r O\ve. 20.30 ZYG'""'t!nt ren5.na" wg powieści r~wa 

1·0dn\:vych ZH•trodń\v motoro ~10:.k0.w~k1: ~l'agmenty z .,Cl~r:•('! To!stoja reż. Adam Hanusz 
\VycJ1 o purhrir 'Rarnla Prn- .. a \Vsrn . 20.4a ,.Ze \V.11:1 1 o \• ··~1· 1 • kl~·Hricz. w roll tytulowei 
Ili. Transm;sja >.nad Wisl:y ?I.OO I<oncert svmfnn·~m:.•. 21.47 Nina Andrycz . 
W WarHawie_ (W) . ~!)Y,CJ.a_ poetycka. 22.31 Ml17yl:a ~2.00 Osh:tnie wiadomości. 

"' n;1-·cb odmian, l<tórycb nie S!>O• 
~ sób tu wymienić. na dwóch zniesionych jajach 
'il w nocy najczęściej siedzj .sa-
~ Różnice pomiędzy po.szc21e- mica, a w dzień samiec. że 
O gólnyrni rcdzajami sprowiadza go1ębi·e chętn'•e łaczą się w pa :r. POTĘGA 

...::.. Vlll.NHrł'IOD orn1nIZCIQ'l OINW3CVJ, z • VlłIN33'IOO O_O_:ł_I_lł_Z_<I_Q_'I __ O_INW3f\l'.I, • z 
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ZMORA BIUROKRACJI W NIEMAL WSZYSTKICH 

URZEDACH .JEST TAK POWSZECHNA I UCIĄŻLIWA, 
ZE JEJ DEMASKOWANIU I SPOSOBOM WALK{ SA
LEZY POSWIĘCIC, NASZYM ZDANIEM, WIĘCEJ 
MIEJSCA. 

POSLUCHAJMY SZEROKIEJ DYSKUSJI N A TE 
WLASNIE TEMATY, .JA.KĄ PRZEPROWADZILISMY 
WCZORAJ W DRN - GORNA. BĘDĄ TO GLOSY TYCH. 
KTORZY MAJA BEZPOSREDNI WPLYW NA UICRO
CANIE BIUROKRACJI. JAK I TYCH, KTÓRZY Z JEJ 
POWODÓW PRZEŻYWAJĄ NIERAZ GEHENNĘ UTRU
DNIAJĄCĄ IM NORMALNY TRYB ŻYCIA. 

MGR 
ROMUALD SZYBURSKI 

wiceprzewodniczący 
Pre-L. DRN-Górna. 

Mówiąc o zbiurokratvzowa
niu naszych urzędów, "z kló
reg-0 to powodu tak bardzo 
nieraz cierpią petenci. lrzebo. 
moim zdaniem, zwrócić uwagę 
na dwa zasadnicze proclemy. 
Częste zrutynizowanie pra

cowników, dochodzące df) bez
myślnego wypełniania przepi
sów, weszło już niemal w na
W~'k. Nawet bez jakiejś złej 
woli wvpelniają tak swoje o
bowiązki nie wiedząc, że t-0 
&kostniały biurokratyzm. 
Są też ludzie zatrudnieni w 

urzedach, którzy nie mając 
społecznego, up1~.:ejmego i ży
czliwego podejścia. d@ petenta, 
czasami nawet wbrew orzepi
oom, stwarzają pozorne !rud
ności w załatwieniu surawy, 
lub wyolbrzymiają istniejące. 

Pierwszy typ biurO'kraty już 
wvmiera. Natomiast z dru
gim przypad'kiem musimy jak 
najba.rdziej ostro w.tkzyć 
prre-z stwM""Zanie częi;ts-Lego 

------------
którym interesant z powrntem 
wraca do składu opalo·,,.•ego. 

W okresie zim9wym załat
wiamy dziennie 50-,60 ;ntere
santów. Musimy WY'ko:-:ywać 
pracę nikomu niepotrzebną j 

uciążliwą dla petentów. 

HELENA KU.TAWSl\:A 
sekreta.rk:i. w Pre-z.ydium 

DRN- Górna 
Moim głównym za·j„niem 

jest pomoc w urzędowaniu w1 
ceprzewodniczącego i sekreta
rza Prezvdium. Z tego, co ob
serwuję 'w naszym Prezydium. 
najwięcej kłopotów, je7.e1i ch•J 
dzi o biurokrację, mamy z 
Wydziałem do Spraw M;e.sz
kaniowych. Tam istotnie •rui
no powiedzieć, że każdy 
klient nie napotyka na gąszcz 
biurokracji. 

Biurko, okienko 
żgciel -••••• 

HELEN A l\1ARCINIAK 
rencist.ka 

Brak mi po prostu słów na 
wyrażenie oburzema pod ad
resem urzędmczki Wy Jz1alu 
Finansowego podatku obr010-
wego 1 dochodowego, któ1a 
przyjmuje w okienku nr 3 
Prezydium DRN-Górna. Sta-
ram się o zaświadczenie 
stwierdzające, iż n.ie mam 
żadnych zaległości podatko
wych. zwróciłam się więo dz! 
.siaJ do Wydziału Fmanwwe
go, gdzie zostałam tyliw u
przejmie załatwiona w ka.;;iE: 
i w okienku nr 6. Natomiast 
w okienku nr 3 najpierw u
rzędnici;ka przyjęła ode mnie 
formularz i niegnecuti• za
trzasnęła przede mną okienku, 
a. po.tern zwróciła. f<>rmułarz i 
również, na-tychmia.st ni·emal, 
przed n-01">em, zahw.:asnęla mi 
okienk0. 

Nie wiedziałam, co mam ro
bić. Nie wytlumaczon<- mi, 
czy to JUŻ wszystkie f'>rma:
ności, czy też mam Z.Nrócić 
się jeszcze do mnych UJ;.zęd
mków. Zapukałam w1<;c do 
okienka, gdzie wreszcie, rów
nież w sposób ba.rdzo nie
gr:zeczny i opryskliwy, pow:e
dziano m1, abym poszła z for
mularzem do pokoju nr 11 1 4. 
Na zapytanie, gdzie jest. po
kój nr 11 i 4 us!yszalam: „'.'Ila. 
drzwiach jes1 wyraźnie na.pi
sane" ... 

STANISLAWA 
LUTOSLAWSKA 

g0;5podyni d·omowa. 

Dziś przyszłam do · Prezy
dium DRN-Górna. by załatwić 
przepisanie • magla, k•órego 
w!aścicielką była n:e fawno 
zmarła moja matka. J.i.k d" 

W grudniu ubiegłego roku 
przedstawiłam w Wydziale 
Gospo<larki Komunalne i I 
Mięszkaniowej proiśbę o wy
łączenie domku jednorvdzin
nego mego ojca, przy ul. Le
nartowicza 4, spod kwaterun
ku. Do tej i><>rY nie o·trzyma-
lam żadnej o.dpowiedzi. Po-
dobno sprawa przeszła do 
Wydziału Kwaterunkowego. No 
a tam, to pan wie, jak się za
latwta wszelkie podania 
wnioski! Do.stać się tam me 
można, i właściwie me wieni 
kiedy otrzymam ja.ką.k )Jwiek 
odpowiedź. Wydaje -mi się, że 
nie wolno prawie pól rok'.! 
zbywać milczeniem petenta. 

MARIA ROMANIUK 
!łkręcarka. w ZPW 

im. Gwardii Ludowej 

Malli poważne pretensie do 
urzędników w Wydziale Ar
chitektury i Nadzoru B:..dow
lanego, gdzie stale każe mi 
się czekać na odpow;edź w 
mojej sprawie. Trzy la•a te
mu rozpoczęłam budowe dom 
ku jednorodzinnego oraz bu
d;nku gospod.arczego przy ul. 
Łagodnej 24. 

Niestety, w Wydziale Ar-chi
tektury . i Nadzoru Bu j{lwld
neg-0 nie mog<; niczego kon-
kretnego się dowiedz}eć w 
sprawie mojej budowy. Czy 
m·:igę ją kończyć, czy też nie 
- aie wiem. 

W ciągu 7 miesięcy nii! 

1 przysłano mi w tej sprawir 
żadnego wyja.śnleni·a. · 

Wicherek WBS 

• 

w ogrodzie 

------------
W poniedziałek 

Ił umba 
„Na park1iecie" 

Na program naiblizszelilo 
•. Spotkania z piosenka" które 
odbę::lzie sie w najbliższv p.onie
działe~ godz. 17. w muszli kon
certowej Parku in1. Poniatow
skiego złoży się obol< tradyCYJ· 
nych konkursó·N nauka r.umby 
Klejnee-o .,Na oarkiec;e'' znanej 
ch·oci.a:i.by z w.vkonari Marii Ko
te:·bs'<iej. 

Spotkanie oro,Na<lzi Tadeusz 
\~tożni.a.kowski. ako·mpaniuje E
dward Przylecki. 

zachęcają .•• 
li 

Niespodzianki 
dla dzieci 
śródmieścia 

Górnej i 
z okazji [eh 

r.11 okazji zoliżającego sii: 
11.J Mi<:dzyna.rodow~go D1nia 

Dzieo:.rn <i.la najmlods.z:ren mleS«
ka.nct.>w srodn11e-S·ci.a prz~ go-to-wu
)e Slę wie.le nlcspodz,a.nek. Są 
wśrod niell kO•n.c=LY. przedsta• 
wie-ni.a Leatr.alne. 1.abawy 1 wy„ 
c ... e·CZ.ki. które c.rgaruzo.'\' ane bą
dą w oliresJ.e ou ~ / om. uo 4 
czerw.ca. \\'Sród wy-cieczek prze
'\\idz1ane są trz.v na tr..c."";SJ.e Ark.a· 
dia - Nieb<>rów - Zela<owa vvo
la, czi ery p-od hasłem „Poz.n.aj 
Lódż" o-raz Jedna wycie·czha d"O 
las.u tuszy n;;kiego, Uzie-ci wez
mą udZia„ w lton~erta·ctl_ i p~d
staw1e·n.iacll w wYt\.onan1u m. i.n. 
Filharmonii Lódzkie.i. teatru 
„Arlel~it1•' i zes.poi.,>W l\IDK. ~ 
dniu 31 IMn. w JlolDK IHib-l:dZie Sl4) 

les.tiwz.l film<iw d.zieci<;cyci1. . 
NajwięceJ imp·rez o<lbed.z1e s1~ 

w dniu 1 czerwca. We;;ol-0 zap-0-
wiada się za.bawa na 11la.eu ZWY7' 
cięs·t-wa w go.dzin.aeh otl lG d-0 19. 
Przew1d:z.i.an.a jest o.na dla 5 ~
sięcy dzieci. Wod.lire.1ami bęc.ą 
har·ce.i..~e a więc chyb~ ws7.yst
ko zo.rganizo·wa.ne zo-;;tanie ~a.k 
nalety. Ogółem w bli~1ke :w im
prezach dla najrołoc\<;zycb . oby• 
wateli śródmieścia przew1duJe 
się udzial około 14 tys. dzieci. 

(K.) 

* * * n 0 ol>cho<lów Dnia Dzi2c~ 
i1 \1 włączyła si<! równ1~7 

dzielni<!a Górna. łleierat kultury 
Prez. DR"S -0rgani'Z.uje z tej <.:ka
z.ji kiU;:a atraltcy.]nych inlprez 
dll.a mlo<izi2ży, 31 . bm .. o godz. 
18 w !.olialu Szkoty PodGtconl10-
we.1 nr 110 1Spn·lecz111 131 odbę
dzie sj-e otwar·~Je -punktu bi!>110-
tecz.n~·go dla miesz~~an·tów <lziel
nicy oraz litera.eka z r~r. duJ·z:'.?'.a
dula. która po{)-1·ow:i<:'zi el<ipa. 
artystyc7-aa LDK. Pf7.<_'Wid_zlane 
są nagrocJy dla zwycu;zcow, a 
dla wszystkich \\":;'Stępy a.kto 
rów. nadzqru i odpowiedni dobór 

kadr. Jest jeszcze wiele prze
pi.-IDw, które w intencii ich 
twórców nie sa biurokntycz
ne, lecz w praktyce st2.'ą się 
udręką dla petentów. Pe!enci 
tego nie rozumieją i chyb<> 
mają rację, żądając zmiany 
niektórych przepisów, k(Jlidu· 
jących z życiem. 

Weźmy d1a przykładu for
mP, załatwiania skarg i zaża
leń. Dwa razy w tygo.dniu 
i::rzyjmujemy petentów. W p,1-
niedzialki po południu i w 
środy rano. O ile w środy za
łatwiamy ich zgloszen.;a od 
ręki, to w poniedzi ałek rano 
trzeba przyjść się zapisać, do
stać karteczkę. a po południu 
trzeba przybyć po raz drug? 
do Prezydium. Uważam. że 
można by uprościć tę proce
durę i również w poniedzia
łek po poludniu załatwiać pe
tentów. bez kon~ecznośc; po
nownego przychodzenia · jo na
szych agend. 

tej pory me natrafiam na 
żadne trudności. Nie iest t•: 
bynajmni0j równoznacz'le ~ 
tym, że jestem zadowolona ZE; 

sposobu i trybu zalat-.viania 
petentów w tym urzędziE:. 

Mąż, zona I dzieci 
4 czerwca. <> .t;Od"'.. IO , w s~li 

teatralne.i ZPB im Dz;erżyriskiE'.· 
.~o. (}t:lbędzle się l"ó'.vnle?. :?.g-:du,1 ... 
zgadula z zakresu po~~tav11·0WYch 
wiadomości picr 1.v~.z-ei po.me.cy 
sanitarno..]. Imp.rc;i:a bf':dzłf' i .t'!.l 
połą,czoua z wvs·t~n:-„m1 _a1~stow 
i na.~nudami dla zwyc1~ ..... r~:n11,1. w czerwcu mogą s;ę o parać nad morzem 

Jest nie do wybaczenia, je
żeli pracownik traktujący nie
życzliwie klienta zasłania się 
niskimi zarobkami. P?:"zecież 
wie, na jakich warunkach za
·warł umowę i musi swo,ie o
bowią"Łki wypełniać należycie. 

Na .te tak· bat·dw źvc i owe 
s.prawy nasza DRN 'nie "patrzy 
przez palce. Kodeks pos:ępo
wania a<lministracyjnego o
bowiązuje, a kai:e on klienta 
traktować poważnie, u;:irze~. 
mie, wskazr-.vać drogi 115.J
pro.s.t.szego i najszybszego za
łatwienia sprawy, a nawet, 
je:Sli zaj<lzi.e p-Otrzeba, wyjaś
nić odnoone przepisy. 

W ACLAW NIEWIADOMSKI 
kieruwnil• Wydziałl1 

Go-spodarki Komunafoej 
l\1ie.szkaniowej DRN-Górna 

Có! ja mogę powiedzieć o 
biurokracji? W nasz~·:n wy
d:::iale zalatwiamy najp.lniej
sze SJ:>rawy lu<lnośct: remonty 
domów. po<llączenia clo sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej 
oraz oświetlenia ul ie, zwłasz
cza na peryferiach mia.st<i 
Zasa<lą się stało, iż interesan
ci uważają. że .•.prawy te trze
ba załatwić bezpośrednio u 
kierownlka wydzia!u. N:e.<:.tety, 
pokutuje u na~~ n1ewł1„§ci\vy 
.stosunek do intere.~antów, któ 
~Y P-Olega na braku ciel'pliwo
sci w doklapnym i wyczerpu-
Jacym udzielaniu rnforma1,;.j1 I 
przez urzędników. Jakie są 
środ•ki do zwalczarlia b!uro
kr.acji? Jest ich z p€W"'.Dk1ą 
w:ele. Je<len z nich :·1 sto
sowani-e w prakt,·ce życ i a c0-
dzienneg-0 przepisów 'kodeksu 
)>.)•stępowania administ.ra.cy jne
go. 

. W nas.zym "-'Ydziale nie mil 
JUZ zal_eglych skarg. Od;x•wia
damy interesantom w p,-zecią
gu 14 _dni. Poza tym zwraca:ii 
.szczegolną uwagę na to. aby 
pracownicy naszego wy:iz;aJu 
rn~ odsylali interesantów od 
okienka do oltienka, lecz abv 
osobisc:e skierowali ich do 
odpowiednie!!o urzt;dnika oraz 
w:-•słuchali jak kolega z~lat w' 
s:;>rawę. 

ELŻBIETA GORSKA. 
inspc·ktcr Wymiału 

Pr.i:emysłu i Handlu 
DR:S- Górna 

T~powym przykladem biuro
kracji jest wydawanie prze:.: 
nasz wy-dz'.al zezwole(J n~' 
przydziały węgla i mater:alóv. 
bctdowianych. Wygląda 10 tak. 
Inte;esant, który pobrat na
leżny mu przydział "''Gsla w 
składzie opalowym oraz przy
.slugująey mu dodatek, z1~Ta
ca $ię do nas z podn„1e:u pn
twierdzonym przez " -~ d o:,a-
1owY o zetwolenie na dn<:la•
ko~ przydzial. My rnf'cha
nicznie wydaj~my zlecen·e, 1.. 

W najbEższy poniedzialel• do 
kina „'Wisła" wchudzi zapo
wiadany już przez nas tilm 
kryminalny produkcji fran
cuskiej „SMIERC NA KLĘCZ
KACH" z Jean Gabin w roll 
glównej. Na dwóch oslalni<:h 
seansach wyświetlany bG:izie 
w dalszym ciągu mm polski 
„Ludzie z pociągu". 

media produkcji francuskie; 
„SLABA PLEC" (reż. M. 
Boisrond), wyświetlana obec
nie ,„ kinie „Stylowy-LNnie". 

W tym sezon.ie Lódż „1.rzy
mala dwa &ina letnie. Jednym 
z nieb są tradycyjne jui; ,.Ta
try", drugim natomiast „Sty
lowv". 

Film „MEIN KAMPF" o::l I 
wtorku wyswietlany będzie w 
kinie „Adria". 

trl 

„WTCHEREK" to imieniu 
PfHM zapowiada na czerwie<:: 
piękną pogodę ku radości rol
ników i... ·vczasowiczów, któ
r.zy z pewnym wahaniem po
dejmowa.li decyzję wyk<Yrzy
stania urLopów w •tym miesią
cu. Jeże'i ktoś jeszcze mimo 
to sceptycznie traktuje wszel
kie przepow;ednie, niech po
dejmi,e ryzykowny krok i pro
si o urlop w pierwszej polo
wte czerwca na odnowiedzial
nosc... Wojewód::ki€go B-iu ra 
Skie-rowań. Wcz.asów Pracow
niczych. 

Oferuje ono w czerwc•.1 nie
zwykle atrakcyjne dla wielu 
lodztan wczasy rodzinne w 
Pob·~erowie - jednej z najpięk 
niejszych miejscowośei nad
morskich. Turnusy rozpoczy
na.ją się 3 i 4 czerwca. Nie-

Zmiany kursowania 

W kinie „Wolność" od ub. 
piątku wyświetlany jest film 
produkcji rumuńskiej, w pol
skiej wersji językowej „TA
JEMNlCA SZYFRU" (re.i:. Lu
cian Bratu). Jest to film przy
godowy o charakterze sensa
cyjnym. Od wczoraj, na o
statnim seansie \\ryśw1etlany 
jest angielski dramat psycho
logiczny pt. „KOBIETA W 
SZLAFROKU". 

tramwajów nocnych 

Również wczoraj „Wlók-
niiarz" rozpoczął wyśw1Ft-lcn1.:: 
I serii filmu radzieckiego 
„KORSARZE PACYFIKU" 
(reż. W. lwczenko) op:,.rtegi• 
na autentycznych wypadkach 
1954 r. uprowadzenia na Tai
wanie radzieckieg.0 tank:iwca 
,.Tuapse" przez czan.g1'o~sze
kowców. 

Do „Bałtyku" nato:nias1 
wszedł również film rndziec
ki o charakterze prz:•god{lwym 
pt. „NA SZKOL:'<iYM STAT
KU". Je.st to ·film panora
miczny i stereofoniczny. ,.Wi
taj smutku" wszedł na .s<oanse 
nocne. 

Najbliższą premierą kina 
„Polonia" będzie barwna ko-

Z. Fijas 
w Rzgowie 

Dnia 29 i 30 bm. prowad'Zone 
ł><'„d„ na.pra.wy sieci oswietlenio· 
wej na Al. Kosciuszki. 

DRN, Sesja 
Polesie 

Wczoraj odbyła sii: sesja 
Dzielnicowej Rady Nar.:idowej 
Łódź-Polesie, na którei om:o
wiar,o wiele punktów. Obrad) 
prowadzone w \rybie robo
czym były poświęcone przed„ 
wszys.tkim s.prawozdan;u z 
wykonania terenowego planu 
gospOC:arczego i budżetu DRN 
za rok· ubiegły oraz uchw"1le
niu regulaminu pracy po.szcie
gólnych komisji DRN l za
twierdzeniu ramowego pla:-iu 
pracy Rady do końca bieżą
ce,go roku. 

Jeszcze w tym roku na se
sjach DRN-Polesie omaw!ać 
się będzie m. in. sprawy zw!ą 

zane z upiększaniem i rx:rząd-
w niedZielę. 0 ~7.. 1'>. w Bi- km'llaniem dzieln!cy, reatzacją 

bliot-ece Mie.is·kicj w Rzgowie. postulatów .ludności zg!asza-
od\x:.dzie s·;e w~eczó r hm1<)ru : n~·ch w kampanii wyb„,rcze.j. 
satyry Zygmunta Fij~1sa. Bedzie przebiegiem kapitalnych rc-
to trzeci z kolei wieczór autorski I montów, oraz dziaJalnośc!ą 
teg-0 utalenrowane<;(0 sat:vTVka k l h 
łódzkiego, zorganizowrtn-v osta- wydziału &praw lo a owyr . 
tnoo i;>rz<:z Wydział ,K __ ,_il_tUTY_._. ________________ <Kii 

ZOO dla dzieci 
"'ll\7 Z\Viązku z Dnie1n Dzi-ecka 

dyrek~~a lódzldego ZOO i>rzv
goto Nuje na dzień 1 Yl. i 4. VI. 
sze.re~ nie-:;::,podzianek ctl3. na..szyc:1 
mUusińskkh. 

Na terenie d;:!eci(;'.cego ZOO 
odbędą si<'! zawody rowerow„ na 
hulajno~ach~ wyśet~ w Wot·„ 
k~.ch. n,·ujai,dżk.; w·~7.l<.arn1 c!a
gnio.njrmi przez kucvk1 'i size-reg 

innych niespod:.<ianek. 
Wczoraj przyszedł na świat w 

lódzkjm
1 

Ogrodzioe Zooi-Ol!ie?..nym 
ma-ł.y san1ie.q biz.on.a, 'H-O<l71onv z 
matki .,Prerii„ i o.ica .. Kolume 
ta„. Bizoni<>tko czuje się bat"
<lz.o dobrze i hru>a Już Po wYl>ie
gu, 

Poniewat M o~eolilo. z 
ogt"zewany{'h stajni na wybie~ 
wypuszczono antyJ~ą;ę Ela·n.d. 
Jest t.o gc.t'unel..: na.iwiek.<"ZYCh 
wtY'lOJp żyją.cych. w Ai.ry<?e. 

'S.) 

W z:w1ą2ktl z tym W DNIU 
29. V. Alejami Ko~tuszki od 
żwirki do Andrzeja Siruga mi'ę
dzy godz.'ną 24 a 3.45 tramwaj 
no'cnv 102 nie będz.ic kurso·wal. 
Tra:111~raj ten jeździć be<izie z 
Chojen ulic'\ R~gowską, Piotr
kowską. Sw1ercze\vskiego, że
romskiego, Andrze;ia Struga. Al. 
Kościuszki na Julianó\v. Tram
waj nocny 104 kursować będzie 
w ty1n czasie z Widzewa ul. 
Armii Czerwonej, Kilinskiego, 
Tuwlma. Gdariską. Obro11ców 
Stalmgradu na Koziny. 

W DNIU 30 MAJA zamlrnię•ty 
zostanie odcinek AL Kości.us,..ki 
Od Andrzeja SLruga d,, Zielonej 
w .c:od~;na.ch orJ 0,30 do 3.30 
Tramwai nocny 101 kursować 
będzie w tym czas;e oo ul. 
1_'r:;:1. 1~"~.io-w-cj. Narutowicza. Ki
l1ń:.":''-'!:O. No-.:votki. Placem Wol
nosc1. Oi>t·. Stalin>?rndu. Gd2!i
s_ka.. Kooernika na Dworzec Ka
lis_k1 ... Tramwaj 102 w tym dniu 
Jezdz'lc będzie z Choje!. Rzgo,•l
sk~, Piotrko,vską. · $'\viercze~.~;
skiego, żeroms"kie<?C> Gdańska, 
Obr. Stalingradu. ZachoonJa do 
Julianowa. Tramwa:i 104 kurso
wać będz.ie iak w dniu poprze-
dnim. . 

O 11 w Parku 
Ponia!owskiego 

W muszl! koncertowej Parku 
~m. Poni.ato~1ski~o w dniu 28 
bm. od'będeie sie .,N;edr«ie1n'.\ 
impreza rozrywkowa•' połącza 

na z konkurGarni. 

W imprezie ud.z.i.al biora: 
J, Abbe-Seymafu;ka., K. Toma
szew~ka. z. Jabłoński, H. s""·aj 

ett, T. Woźniakowski i 13-osn-I 
bowa O"rkies<tt'a Daniela Lo<pa-
t1J"ws1ki~g<>. 

Poczią1iek tmpi·~ o l{Ode, lll. 
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zależnie od t.ego szere~ do
dallwwych sl:ierowań otr:::y
malo nasze Biuro do i.nnych 
m1e1scowosci nadm01'skich 
Skier01.t.oania te mogą buc trale 
towane również jako rodzinne 
; z 1pracowriik.!em może je
chać żona; i d:iecfw, 
Należy przyk!asna,ć tej ini

cjatywie, bowiem wczasy ro
dzinne są marzeniem ti'ielu 
pracowników, uważających, że 
największą przyjemnościa u;y- l 
p0c.2ynku jest przei:ywa-rii-2 
przy_iemnych wra.~eń w 'ironie 
najbliższych o.sób. 

brak Dlaczego 
margaryny 

W Lodzi o<l kilku dni bra
kuje w wielu sklepach mar
garyny mleczne]. Nie mów;my 
tu już o „Lak.cieu l „Patn1ie·•. 
Wydz;ał Handlu komun·kuie 

nam, że ma;g<Jrynę otrzymy
waliśmy z zakładów tłuszczo
wych w Warsza;'l/ie 1 Gdań
sku. Do niedawna fabryk'1 
warszawska byla w remoncie, 
a obecme z lrnlei zamkruęro 
dla przeprowadzenia ge:1eral
nych napraw zakład w Gd~ń
siku. Stą<l trudności z zaopa
trzeniem. 
Ponieważ jednak mac:erzy

~tym zakladem, który z;;;opa
trywal nasze wo.iewódz·wu w 
margarynę była fabryka war
szawska - a Gdańsk rob,1 t'1 
zast()pcz-0, gdy tamta była nie
czynna, należy się spodzie
wać. ·że nastąpi pewna p,-.pra
wa w dostawHch. Nie pokr:l';e 
to jednak peln:vch p<>~rzeb 
rynku. Dosta iemy przydz1aly I 
w granicach 70 procent zapo-
trzebowania. (s) 

Sesja DRN 
lódź-~ródmieśc&e 

Prezydtium DR~ Lódź-Sród-
mieście zawiadai1lia, i?. w dniu 
31 n1aj.a ł>r., 0 god2. 9. w ~aH 
O·l>ra.ct Rad11 NarodOW<'I D1- LO• 
c1'li. odb~dzi-e s·ie u s~;;a ~zi~-l· 
nk<l'".'l'ei Rady Naro<l0owej Lodz
S ró<l>mie&cie. 

Przedlllliatem Qobrad b<;dzie m. 
in. spra,vozrl~nie z ,vykl'l1i:-t.nfa. 
pla.nu r,o•·l}()dar·czego i budżetu 

. za r<>k 1960, 

TR?:ECH SPOLDZIELCOW -
Prosi1ny o skontaktowanie się 
z działem listó·\v i intcr\\1encji 
lub o bezpośredni.e Zi.vrócenie • 
sic do Poradnl Zawodowo-P$y
cho'ogiczne.i przy ul. Piotrkow 
skiej 1~5. która udzieli Pnnoml 
W"=7.elkicl1 inforn1acji i w~każ'Z 
aclre~y innych szkól, których 
nie brak w nasl!:ym mieście. 

Teg0 samego c1nt:i, o go:r:fi. 12, 
w s·ali kinn ~,Lą-czn-0#ćq w J.ózP ... 
f<Hvic, wyst~p:i zespół ar t.v!'tYf"~ 
ny ze sl,,aa.~nym P''<'.\~rat!!.0·~1 
woltalno-muzy<"„1.nym, 1'a za~:on
C?,enie wvświ.etlooy będzie fi1m 
dh mlod'licży. 

Równie;; 4. VI •. o ~0-!17. I.";, tE'!l 

~-~~~V l':~:~~fe ~t~~,i~\~;~;, ';,Y~;; 
drzejo·wie. 

(W.) 

Mały iubileusz 

po 
Wystawiona pr~ez . Teatr 

Pows.zechn .li szt u k-'l .J A nolld
ha - „Sk0wronck" ($u; .Jo
anna) zrloby~a. pełny <1.'.i;ces 
nie tulk.o w tnd:i. ale i nii 
F'est!wa./.11 Kaliskim. prz1; c::ym 
wyróżnio1w jej ~eżyser,1 R.. 
Sykałę. scenogrnfa M. Sfań
czaka oraz qlównq wyi;oriaw
czimię A1icję Knast. 

W środę 31 bm. „Skowro· 

1le1c" obc!wdzi mały }u b•/.!?us.:: 
TS z lcG'ei poicturzenic. P1·,ed
s"'awieni..e to b~:1.zie róu:- 1'Jc=e
śnie Mfatnie, albowiem : po
wad.'5w t.echnic:nych „Skou:r.1-
•n-ek" ~chodzi ju.± z af;s-:a. 
T 2a t ;·tt Potuszech wao. u,,'.ę1>1.1• 
iac m1 .. 2jsca ~ce0;~r~~·:.ei ko-
1ncdii mu.zyc.:,'e1 · ·M. Gyarfa.sa 
„Ncwrócony diabeł". 

1Va zdięc!u: Ali.<;ja Knast 1.0 
roli Joannu. 
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m: OGŁOSZENIA DROBNE ID 
~a_Aż_ 

l•'ORTEPIAN krótlci. bar 
dzo ladny, ton silny -
sprzedan1 lub zamienię 
na pianino, Lódź Piotr
kowska 86 m. 3 1308 T 

LOKALE. 
GARA~ du~y murowany l SAM'.OCROD ;,Warszawa" Dr .Jadwig& ANFORO· \KURSY SAM~CROD0· 1 
w śródmie.ściu odstąpię. w stanie bardzo dobrym WICZ wenerywne. •l.<ór- WE PRZYSPIESZONE za r 
Oferty pisemne „9042" po przebiegu 15.000 km 11.e 15 30-!D. Próchni1ka 8 wod-O·we l<ate.gortJ l. IL 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow " powodu wyjazdu pile Dr łl.EICllER _ Wenery- III, amatorsk1e,ó ro::vero
ska 96 9159-9042 G nie ·sprzedam. Koperni- c<:ine skóme. za.stepca we 1 mechao l< w ~a.m-0-

NOWOCZESNE t 1 _ l~a 21, tel. 343-54 od go- do·ktÓr Z!-0mlwws(<i 1ci-19 cllodo-wych~- 2 "8·1:'._'
2
Y0 T1u1w~ 3 POI'OJE, kuchnia, wy • me a o azmy 10 9098 G Pt t ' k 14 1165 T ffid 15. gowu , ee ~ 

~YRANDOLE, kredens, 
neble kuchenne, s~n.lę, 
óżka okazyjnie sprze
\9.m. Adres Gdańska 44 
n. 4, poniedzialeS:, wto
~ek godzina 17-I9 9014 G 

we: fot<>!, lampę, stolik, -;-,--- - c· r.rnws a Ibn 258~0 RO'Lpo=ęc:e gody, balkon, slonEiczne, 
taborety sprzedam. Naru „FIAT _600 sprzedam. - • I kat ur 15 V 1961. arna- śródmieście - zamienię 
towicza 36, tel. 334-10 Oglądac rnozna ponle- I NIERUllHo~nosGI t"""'•'b w każda sobote na 2 pokoje - najchęt-

9034 G działek godz. 17-19, Al.. 1J IVI n!ej bloki. tel. 331-99 
---------=.:=~ Kościusz!<i 3, drugie po- j I • • ' 

ZAGINĄL . pies wilk sza 
rq-c.zarny. OdprowadZ.:ć 

za wynagrodzeniem Glów 
na 58, Dziedzic 9499 G SUPERNOWOCZESNĄ no 

wą, metalową japońską 
maszynę dziewiarską 
sprzedam tanio. Tel. 326-03 

FF.RMĘ kurzą sp1·zedam'. clwórze 9420 G ROZNE POKOJ, wspólna kuchnia 
Wiadomość tel. 3~4-69 „. SAlllOCHOD „Pobieda" _ WiLLĘ murowaną. czte-

1 
_ wygody 1 polcój, ku- . _ 

------·---·33•4..,-69 st1.1n dobry "- . ·sprzedam i·oizbową podpiwniczoną, '·---------- cl-.nia - zamienię na po ZGUBIONO 26 maja zło 
Antoni Kopański · wieś g7raż (woln~) w K?lun:'. 'l'u ... ~;;•L.v!~Y natych- kóJ. kuchnia wygody I tą · broszl{ę. Zwrot za wy S016 G 

'l'A:?CZANY, kanapy-tap 
czany, amerykanki, ma
tecace, lcrzesla na raty 

Samochody-motocyk Ie Siomki, popzta Wola Krzy n.t! .. sprz~d~m. Wiado miast naprawiamy. Pro- (blolci). Oferty pisemne . 
sztoporska „ pow. Ji'iotr- niosc " K~i.umna, Prntr- simy telefonować 376-58, ,.9070" Biuro Ogłoszeń , nagrodzeniem. AI. l Ma-?KASĘ balansową dwu

:amienną w dobryr:i sta 
'1lc sprzedam. Lódz, ul. 
f(vsia 2 przy Centralnej. 
n'r Marysin 9488 G 

i za gotówkę poleca za- IV!OTOCYI(L .,AVO-Sport' 
klad tapicerski F. Gwoź stan bardzo dobry sprze 
pziński, Curie-Sklodow- d&m. Tadeusz Kowaliń-

ków T1·vb'. '„,. 8868 G lk_~wsk.'1~·..J:..el_._'.i!_ 9124 G godz. 11-19 1306 T P1otrkowsl<a 96 9070 G Ja 36 m. 11 9503 G 
· :7,:IEMIA pszenno~buracza 

1 I 
na 5 ha (25 km od War 

„ ·LEKARS·KIE · s~awy) ·spr.zedam. Ofert_Y -------------~ 
'l'OK.4.RKĘ rewolwerową 
typ R-28 i Wlertark<; sta
'.ową sprzedam. Oglądać 
:..odż, Przewodnia 14, We 
ronika Mazurek 9108 G 

skiej 8 9032 G ski, Lódż, Warne11czyka „11934" Biuro Ogłoszen. Etfhik SM IM AP A =Mit 
URR~NJ(A chłopięce -·do 142• c_~?j'.'y 918.!_ G 
I lcomunii św. kupisz l\!OTOCYKL „DKW" 500 
Piotrkowska 84, sklep w sprzedam, Hutom 43-20 
podwórzu 9·193 G 8352 G 

, \Varsza·Wa, Marszałko\v-

Dr l~Ul)J.tEWJCZ spec1a· 
lista chQoról;> w€l'Jervcz-
nych. 'śkóruyc.h . a.:.:.10. 
14-16, uli<:!a 22 Lipca,_ 4 

„~ .... ~ ............. ,....,....""'~~~~~ ....................................................................................................... ~ ............ ~~~~--~.,....,... .................. ...... 
WAŻNE TELEFONY 

Ogłoszenia wymia-
311-50 

09 
07 
08 

292-22 

AIP'TEkl 
28. 5~ rowe telefoniczne 

Pogot. Ratunkowe 
PO!!:Ot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

1rowego 

Pabianicka 56, Piotrkow 
ska 127, Tuwima 59, Zie

„Piotruś Pan" g. 10, ODRA (Przędzalniana 66) !ona 28. Wschodnia 54, 
12, 14, „Na szkolnym g. 13 „Przygody ryce- L1manowąkięgo 37 

516_62 statku" g. 16. 18, „ Wi rza Szaławiły", „1050/11 29 •• 5. 

ska 3-5 2609 K 
PLACE, domki, wille 
gospodarstwa najlepiej 
1\:upic i 1 sprzedać można 
Głowna 11, tel. 220-47, 
gdyż my udzielamy infor 
rn.acji czy nieruchomość 

,jakq chcesz kupić nie 
be~t. zaąr.ożona 1302 '1.' 

i I .. NAUKA I 

Dnia 26 maja 1961 roku po d!ugich cierpieniach 
wieku lat 53 

zmarła w 

Taisa Sturlis 
z domu Nowikow 

Pogrzeb odbęjzie się dnia 28 maja br. o godzinie 11 mt 
Cmeritarzu Komunalnym; o czym zawiadamiają Pryw. Pogot. Dziec. 

Pryw. Pogot, Lek. 
Bil:J-OO taj smutku" (panora- aUbi" prod. czesldej - Tuwima 19, Wólczańska 
333_33 ma) prod. USA dozw. clozw. od lat 16 g, 15. :>7, Piotrkowska 225 , Zgler 
555_55 od lat 18 g. 20 17, 19. . 29.5. program ska 146, Nowotki 12, Ró-

IZb.t'H•Y na kursy steno 
gr&fii, se.kretariac~:ie, ma 
szynopisania przyjmuje 
Stowarzyszenie Stenogra
fów i Maszynistek, Lód<, 9521-G 

MĄż, CORKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘ:C WNUKI 
MOI :1,95•15 POLONIA <P1otr1rnwska Jal< wyzeJ, g. 17, ll ty Luksemburg 3 · Dąb-Centrala PIHlml~ka 01 67) „I5,IO do Yumy" - OKA (Tuwima 34) „Ozie- rowskie"O' 24_b • · 

.. prod. USA dozw. od lat wiąty krąg" prod. jug. . 0 
, • · . „ 

Plac Zwycięstwa 2, tel. 
278-Hi „ .... ,AJ, wg; .... E: A 1--::J!-ł' 16, g. 10, 12.:!0. 15, 17.30, .ctozw. od lat 12 g. 16, AS Al. Koscmszki. ł8 ' 

20, 29.5. - jak wyżej 18, 20 . 29.5. nieczynne pelni stale dyżury nocne f 
TEATR NOWY (Więck_ow WISŁA (Tuwima nr l) PIONIER (Franciszkańsl<a . -11 Ili 

skiego . 
1~l godz. ,~ 0 · 30 „Ludzie z pociągu" - 31) „Była sobie swinka DyżlO'Y . S?. nifali • _ . P_R.A (0. WNICY POSZUKfWA•~f „Czlow1ek z głową g. prod. poi. dozw. od lat mała" g. 11, ,Mąż swo- i" . . .41/ll'll 

ln.15 .,Opora za 3 gro~ 12 g. 10. 12.30. 15. 17.30, jej żony" prod. poi. - POŁOŻNICTWO ~ · 
szc'', <M,ala ~~la) g. 20 20. 29.5. „Smierć na dozw. od lat 12 g. 16, . . . . ~ I_NżYNlERA ze znajomością konstrukcji ma-
„Trzy siostry • 29.5. - klęczkach" prod. franc. 18, 20. 29.5. „Mąż swo- Szpital Polozmczo-Gmc- ~ szyn produkcy1nych 1 praktyk" zawodową 
nieczynny .ctozw. od lat 16 g. 10, jej żony" g. lG, 18, 20 kologiczny im. dr H. Jor 0 p I I · I .., ' 

TEATR POWSZECHNY 12.30. 15, „Ludzie z po-. POKOJ (Kazimierza nr 6) dana przy ul. Przyrodni rzy crawacza s <O'. rę <,awiczkowych z praktyką 
(Obr. Stalmgradu nr ~1) ciągu" prod. pol. dozw. „l(rólew11a żabka" g. ::2,eJ 7-9 (tel. 566-44) przyj• zawodową t zna1omosc1ą modelowania, t-uś-
g. 19.30 „Wesołe . mia- od lat 12 g. 11.10, 20 11, .,Male dramaty" - muje kobiety chore gine • nierzy ze znajomością doboru skór na futra. 
steczirn". 29.5, nieczyn WOLNOSC 1Przybyszew- pl'od. poi. clozw. od lat irnlogicznie, ciężarne i' I · d 
t;Y 

1 
JARACZA skiego 16) „Tajemnica 12 g. 16, ,Rzeczywistość" rodzące z Dzielnicy „Ba roz :r?JU i m? elow?nia, modelarzy ze znaj0-

TEATR m. szyfru" prod. rum. prod. pol. dozw. od lat tuty" bez Po~adni · „K" 111~sc1ą ~ozkro1u skor i konstrukcji odzieży 
(Jaracza 27) g. 15.30_ „o dozw. od lat 16 g. 10. 16, g. 18, 20.15, 29.5. przy ul. Sędziowskiej 16. ~ skorz?n.eJ; konstruktora-modelarza odzieży skó 
krasnolud~~ch i 9 sier?t 12. 14, 16, 13, 20. 29.5. - „Male dramaty" g. 16, 57pital Położnlczo-Glne- ~ 11·zaneJ 1 1u\er, .malarzy, murarzy i stolarzy za-cm l\'Iary~i 'c..,.!!· ~ ~~Ko jali::: wyżej , .• szukam ojca" prod. kolGgiczny, im. dr~ M: l\1a 
eh~, lubi, "anu1e.... „ STYLOWY-LETNIE !Kil)ń radz. dozw. <>d lat I~. durowicza pny ul. For- ~ trudnią Łódzkie Zakłady Przemysłu Skórzane
~9·•·. g. 19 "~:ywy. trup I skiego 123) „Słaba pice" g. 18, 20 na!s!tiej 37 (tel. 372-64) -~ go w Łodzi, ul. Wólczańska 12 w laboratorium Tl,A~R 7.15 (ua"„m'" •l prod. franc.. dozw. od POPULARNE (Ogrodowa przyjmuje kobietv chore; (echnolog-ii przetwórstwa. 1300· y ;;1. ... 2

9·
5

• gp 1~.115 "1;,0 - lat 18 g. 21, 23. Kino lai „Czarownice z Sa- gineko!ogicznie, "ciężarne 
TE~;Rpan~oz":i'~:~~SCI czynne tylko w .dnt po ltlm" prod. franc. dozw. i rodzące z Dzielnicy „Po ~ INZYNIERó'o:\' i techników na stanowiska nrak

(Moniuszki 4a) g. 19.30 f~1dne. 29
·
5
• - Jak wy ~~5 la~ie~~--~;,.e 17' 19"15 ' lesie". ł tykantów i asystentów pracowni lechniki' cic

„Karylrntury" . l:'ATRY-LETNm (menkle- · · · :1 • • Szpital Położnic~o-Ginc- 11 pln'cj, c. o., architektoniczno-b1.tdowlanej i mc-Ol'~RA (Więcko\~~kieg? wicza 40) ,.w środku no 1 MAJA. c,f9linskiego 17~/ lrnlogiczny Im. Curie-Sklo 
11 

h · 
to) g. 10 .,F,auRt 29.a. cy" prod. USA, dozw. „Opow1e„c atlantyclm clowskie.i przy ul . . curie- c anicznej - zatrudni na pełny etat Miejskie 
i:., 19 „Faust'. od lat 18 g. 21. Kino prod. poi. do.zw. od 1 ~~ Sl;:Jodowsltie.i : 15-17 (tel.' Biuro Projektów Łódź, ul. Plotrknwska 17. 

OPERETKA (Prntrkowska czynne tylko w dni po 7•. g. Il. „Mem l>:ampl 2111··07) przyjmuje kobiety 1 Oferty przyjmuje dział kadr pokój 113, I piPtro. 
2~3) 28 i 2~.5. g. 19.15 godne. 29.S. - jale wy p1 od. szv..edzkte; do zw~ cl10re gin ekologicznie, efę I 13'01-T 
„Panna Wodna" od lat l6 g. 15.30, 2y.4o żarne i rodzące. z Dzlel-

P.INOKIO (Kopernika 16) żej (~e'.'nse zamlm-) ··~~iew nic:y .. Górna" i Poradni 
g. 15 wid. zamkn. „Ma KINA 1 KATEGORil c~y~a ~slro~mcji d .. I<'" przy ul. Sędziow- • 
ła scena w ZOO", „Tom f~~ is g 20 . 2~7"t· 0~0 sklej 16. • 
cio Paluch", g. 10 i 13 MUZA (Pabianiclca 173) wieść' atiantyck;.; 'p' rod . Szpital Polożniczo-Glne- ł 
\v1d zamkn. „Guignol Poranel( g 11 „l\'Iein · l • -

, tArapatnch". Z9.5, nie h. f" . d . . d _ pol., g. 15.30 „Mem Jrn,ogiczny im. dr H •. 'Volf • 
' _.amp pro · szwe ~ Kampf" g. 17.45, 20 przy ul. Łagiewmcl<iej 

1
, 

czynne ó . ' k1eJ dozw. od lat 16 ,„ . 3' '" (tel 530 02) prZ''l. ANLEKJN (W lczans,ca 5) 1, a• 18 .,0 1- , 9 5 REKORD <Rzgowska nr· 2) ~-.,~ •. - , . -
„Dzieci pana majstra" ~-"': 'd. - ·/;, „.d. g 11 seans zamknlętv rnuJe kobiety chore gine ~ 
(!;:. Il zamkn.), 15. ,. ~ię~a zung \ t p;o · ,.Roczninl<" prod. usA.; koJogicznle,. ciężarne i _ro~ 

TE.'\TR ZIEMI LODZKm.J f;~~:i.. l~~w2o.~5 "'a _,g . dozw. Od lat 9 ''g. 15. dz:<\.<;e .··~. •Dzi.'el.l:l1cy '.';;Scoi;;- I 

~1.;:oi':.~~;~~B~~z~'. i 29.5. p;~i~~:'~~s~~';;ę:;e~~~~ ~i!~.;'.!~.. 1~~-5i7.3o~~~z- 111~:~~;~ ·-.om .. '.'::.~~zew . , 

i;li" prod. ang. dozw. ROMA (Rzgowska nr 64) Chirurgia: Szpifal im.' 

.~ 
~~ od lat 9 g. 13.30. 15.30. „Traper z Kentucky" dr Jonschera .. ul. Mili o· ' ~il ;::;I i7.41', 20. 29.5. „Czepvo (panorama) prod. USA, nowa 14 , 

c;;~:c;;;;; ny atrament" prod. dozw. od lat 12 g, 10. Laryngologia: Szp. lm.' 
węg. dozw. od lat lG. 12.30, 15, 1.7.30, 20. 29.5, N. Barlickiego, ul. Kop- l 

F!L.t!ARl\iONIA (Natuto· g: 15 -~o. I1.3o, <19·30 - Jak wyzej cii"iskiego 22. . '~ 
wicza 20) g 19 30 Nad- . z„mkn.) SOJUSZ (Nowe Złotno, Okulistyl<a: Szpital im. 

, . ·. · . STYLOWY (Kilińskiego ul. Platowcowa nr 6) dT Jonscliera ul, M1lio-zw~czn.Jny koncert sy~ 123) .,1~'ieczór kawaler~ „Pan Maluśkiewicz" g. nowa 14. ' I 
't':~l~~~~·~y\et~rkNnc~ę1;~ ski" prod. USA dozw. lL „N~ce . nad Newą•' Chirurgia dżiecit:ca _ I 
(\JS '.) 0 t g d od Jat 18 g. _ 10, 16, 18, prod . ia.clz. dozw. od Szpital im. Konopni\'.!kiej 'w·i( · Arygl~n - r 20. 29.;;, „W1cc·4ór ka- lat 16_ g. 15, 17, 19. 29.5. Sporna 3i;..5o. . ł 1 iam evc 1 walnski" g. 16,. 18 . .,20 ,.żolmerze" prod. USA Laryngologia dziecięca: ł 

~~~~ 
• ~ WŁOKNXARZ (Proch111~ca dozw. od lat 12 g, 17, s~pital im. Korczaka it 

t YstAWY\ 16) „Korsarze Pacy.I- 19 Armii Czerwonej I5 

W ' · ku" I ser. prod. radz:. SWI1' (Bałuckl Rynek 5) · ł 
- do?.w. od lat 16 g. 10, „Gdzie jest misio" g. Il 29., .5. 

1 ,_„ .... ____ """•;l!'!s„+11\!-- 12, 14. 16, „Piękna, mly ,.Skarby króla Salomo- , . . 
CEWA - komu~ikuje, że narka" (panorama) - na" prod. USA dozw. Chu·uripa: Szpital im. I 

we wtorki, środy, piąt prnd. wl dozw. od lat od lat 10 "(. 15.45. 18. er ~~erlinga, ul. Sterlin-' 
ki i soboty w g 16-18 16. g. 13, 20.15. ~9.:;. 20.15. 29.5. „skarby kró ga - · . 

, t l a lO-l? ct . ,.Korsarze Pacyfiku" g . la Salomona" g. IS.45 f,aryngologia.: . Szp. im. 1 
w CZ\Hlr e < ~-. - o 10 J? 14 "0 18 ?O I5 ' N. BarhcJ(]ego u. Kop-' b;fwają się dyzury opro • -· ' 16, 18. • · - · · ·ń k. v adzających po wysta ZACHETA <Zgierska 26) TATRY (Sienkiewicza 40) ciot i~g~ iZ:2. S . 

1 
i 1 

,~,L~ch cisrodka Propa- •. szczęściarz Antoni" - Program dla najmlod- dr to::s~h::a zp1ta in. 
g"ncly Sztnki (Park P,t·od. po!„ dozw. od lat S7;YC,1;: ,.Zmęczony ,lak nowa 14 ' ul, Milio-
Sicnklewioza). 1:- g. 10 .. 12. „~_umeo, Ju P!~s - „Kot w kręl'l!'l- · · . 

C.BWA (Piotrkowska 102) ha I c1cmnosc" prod. ni .• „Trzy l>iesl<i". Chirurgia ' dziecięca . , 
w,·stawa grafllti R.yszar czechO$l. dozw. od lat ,.D~~Clf!a Czubatka" Szp1~al 1m. Korczaka - , 

MGR. INZYNlERA włókiennika ze znaiomn
ścią techn?_logil_ ~rod~kcj! tkanin technicznych 
1 111etroloiz11 wlok1enn1czeJ - zatrudni natych
miast fnstytut Przemysłu Gumowego, Warsza
wa, ul. Cierska 18. Wynagrodzenie w/g nbo-
wiązujących stawek w instytutach naukowo-
badawczych. „ . 2604-K 

DWóCH zdolnych} ełiełg·ihnyi:,h ptac1~·\\ifrk'it 
z ""~':ł:·_ r~ł~\·t~ ,tMc~ri°ill1ń i praktyl{-1!" tfn. ~t;i~ 
nowiskll kierowników działów poszukuje przed
siębiorstwo handlowe. Oferty wrnz z życiory
sem i odpisami świadectw rrosimy kicrownć 
do Biura Oglosze1i RSW „PRASA" ul. Piotr
kowska 96 pod nr „2605-K". 2605-K 

FREZERA. tokarza, ustawiacza na tlocznie, 
malarza-lakiernika i polerownika na metal -
zatrudnią Zakłady Wytwórcze Urządzeń Termo 
technicznych M-14 Łódź, ul. Targowa 57, tel. 
28ł·50. Zgloszenfa przyjmuje dzial kadr w go
dzinach od 6,30 do 14,30. 2607-K 

TRZECH piekarzy Z8lruclni natycl1miast Gmin-
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w 
Rzgowie k/Łodzi. 2608-K 

KUCliARZA-garmażera (kobieta) z kilkulet-
nią prak.tyką oraz zaopatrzeniowca do działu 
gospodarczego i zaopatrzeniowca z praktyką w 
branży samocl1odowej - przyjmie zaraz Cen
trala Rybna w todzi, ul. Naftowa I. Zgłosze
'nia osohisle „ przyjmuje dział kadr w godzi-
11acl1 od 8 do 13 ·lub tel. ' 364-~H. 1303-T cla Grzybowskiego 12 g. 14 .. ~6. 18. 20 „Mis 1 zając" „Kot i Armil Czerv.:oneJ l5 , 

UH~ (Trau.'(utta 13) Wy 2~.5. „ll11eJsce na górze" s~_z:enka:;. „Przekąska'o Laryngologia dziecięca:.~ KIEROWCOW samochodowych li i Ili kat. do 
stawa ,.Obraz Francji wod . ang. <-!,ozw. od" lat pomocy g . 10. 11.. 12, Szpital 1111. Konopnlcltlej transpo~tu wewnętrznego, elektro!'.1onterów .-
w plakacie" czynna g. lfl g . 10, 12.oO, 15, 11.30, 13. 14, 15, 16. 17. „Głów Sporna 36-50. ' 'z,~trLtdn 1·~ zaraz Zakłady Produkcji Elemcntow 15- lQ 20 na w:\1grana" prod. . 1 ti ... 1 

' - · KINA n KATEGORn c7.echosl. dozw. od lat P:;~.;:F.sJ° 1. GODZI'.'IY Budowlanych w Łodzi, ul. Wieniawskiego 5. /H V ~ ~ Aa 14 g. 18, 20. 29.5. Pro- . .. .' wieczoroweJ 1 · · · I · ka dr 1304 T .IJll.... ,._ r1ll ADRIA (Piotrkowska 150) gram dla 
0

. 1 d h ś"1<1ątecznej pomocy . Je- t Zglosze111a przyjmuje Se\Cja . · 
Program dla najmlod- - n, l'.n ° szyc lrarsklej i pielęgnfarskieJ 

MUZEUM IIlST. RUCHU szych: „Hass~n i jego g. lfi. li. „Glowna Wy- w· · · · t • ~lllBJ•lll•lll•llllll•Mlnl•J!ll•lil••11J1••&111! RElVOLUCYJNEGO (ul. osioł", „Korninia1.·czyk~\ grana" g. 18, 20 na ie~~c;:~~~ra p~e1~;'~~:;~~ .t !1lllP 2124 MW 
Gda1islrn 13) czynne od „Pa.iacylt, Pilrnś i księ- KINA In KATEGORII ndziela pomocy w am-; \V dniu 26 maja 196ł 
g. 11-17. ż:vc", „zmi;czony Jak N SC bu 1atorium i w domu. cizia i działacz bokserski lll:'!mUill HISTORil WJ,ó pies", „Koza I lew" g: LĄC'Z, O (Józefów 43) chorego w dni powszed-

roku zmarł sę-

IHENNIC'l.'WA (Piotr- 14, rn. 16, 17, ,.Sobotni ,.Ko,ek Naplotek" g. l~ n ie w godz. 13-24. w dni p I Wł d I 
kowska 282). Wystawa "ieczór" prod. jug. - „Przebudze11ie" prod. świąteczne w godz. 7--24. ~ k0 e 8 ys 8W 
pn .. ,Z dziejów włókien dozw. od lat 16 g. 18, czechosl. dozw. od lat IG Sródmicście -' ul. Piotr d k• 
nictwa łódzkiego•·. 20 . 29.ó. Program dla ~- 17, 19. 29.5. „Czar11c kowska 1oe, tel. 271-80. • TW ~. l!JI OWS I 
Czyl'lna f!. 11-l.8. naimlodszych g. 16, 17. lyskawice" prod. USA :floluty - ul. śnycee- "911 

llJZEUM HISTORII WLO ,sobotni wieczór"' g. 18 M'!.~!;'AN. od lat 12 g. rn.~o sk~1 1-3, te!. 5:J8-79, ul. z. 1 W Zniai·lyn
1 

traci"iTiy „,1·eloletni·ego i KIE, ·N~CTWA (Vvięc- 20 r," (Rzgowska nr n4) Pacanowskiej 3, telefon " 
kowskiego 36). Wysta- DKM (Nawrot 27) „Dama g, .11 „Dwie Dorot.ki". 541-96. doswiadczonego działacza, oraz nieod-
wa pn. „Wystawa tka- I.:amellowa" prod. USA ,.NrnMstąpiony kantei·- Widzew - ul. Szpital-• żałO\<'anei· pamięci kolegę. 
r1in renesansu i harn- rlozw. od lat 16 g. 15.45. dyner" prod. ang. - na 4. tel. 3, 3_23 . 

1 · '>B · b 
k " Czynna g Il 1" · óozw od 1a·t 12 g 14 • Pogrzeb odbędzie się - ma1a r. o u . . - u. 18. 20.15. 20.5. meczyn- · ' · · t~P1 .ol~8s2i_e.8-. Al. 1 Maja 24 , llTZEUM SZTUKI (Więc ne lfi. 18. 20. 29.5. pro~ram , ~ " ' godz .. 16 z domu żałoby przy ul. Naru· 
kowskiego 36) czynne DWORCOWE (Dw. Kali- ~ak Wyżej g. 14, 16,' 16, ł tO"'iCza 49. . 
g. e·-15. ski) „Pod l<ępką tra- -O Górna - ul. Plotrlrnw- " 

"'IUZEUM ARCHEOLO- wy••. „Smok z wyspy PflLESJE CFc:irnalskle1 ~7) ska 269, tel. 406-55, ul., ŁóDZKI OKR.Ę:.GOWY ZWIĄZEK 
GICZNE ETNOGRA- Komodo" Sabinka zdo g: 11 . ~n „Ntrz;>:rabne sio Lecznicza 6, tel. 427-70. ' BOKSERSKI w LODZI 
F'ICZNE (Plac \Volnoś- hY"'a świr/i„ g. 10, 11, ~iąt~o", HJe~dzi~c zni- \Vieczoro\va i świąiecz-1 
cl H) wystawa archeo- 12. 13, 14. 15. 16, 17, 18. k~d · Prod. USA do7w. na pomoc lekarska w 1 logiczna pn. „Wykopa- rn. 20, 21, 29.5. - jak 0~ lai 12 I?.. 13 , 15, 17, cini powszednie udziela 

1 liska archeologów pol wyżej l · . . 9.5. .Jeidzicc zni- pomocy w ambulatorium 
slclci1 z Tell Atrib w GDYNiA-STUDYJNE (Tu lrnd' g, 17, 19 i w domu chorego w go I 
Egipcie"' ,g. 9-lł. w;ma 2) „Matka Joanna STUDIO <Lumumby 7-9) ctzinach 18-22 w dni I * Jl. * od Aniolów" prod. poi. "~:ota Uttylopa" I'.(. 1~. ś'Niąteczne w godz. 14-18 1 'JO - czynne g. 9-19 dozw. od lat 16, dod. ,.„,,ukam ojca" prod, Sródmieście - ul. Piot1 * ~ * „Il.ul>izm" prod. franc. radz .• doz"'.· od lat n kowska 102, tel. 271-80 1 

\LMIAilNIA - czynna g, 10, 12.:łO. 15. 17.30, 20 g. ,1•" 17·1"· 19.30. 29.5. (clla dorosłych i dzieci). P 
g. 10-.18. 29.5. - jale wyżej .. S•.Kla~a ,Gt?ra" Prod. Bałuty - ul. z. Paca- p 

.t ~ * HALKA <Krawieclca 3-5) poi. "';:z" · od lat 16, nowskiej 3. „ tel. . 511-nJ ł 
~LUB-KA.'WIJ\RNIA ZMS „Spiewa.iące psy" i:!- 12 g. I i.1~ l~ 3o Cello. dorosłych i dzieci). 1~ 
(Starom1e;ska) rlansing .,Marysia i krasnolu<l- ~ * Widzew - ul. Szpital-
16-23, ~· _ 19, qu~z :nt: ki" prod. poi. dozw. od PE.ZEDSPRZEDAZ bile- na 4 tel. 353-23 (dla do-• 
,.Dni o,~w1at~ • l'l..Siązki lat 7 g. 16, .,Aktorkn tow na 2 dm naprzód r"qJych i dzieci). ; 
i Prasy . Księcin Pana" prod. de Jem: „Bałtyk". „Po Polesie - AL 1 Maja 24 I 

111.L I N /I radz. dozw. od lat lG, lonia'', „Wisła", „Włók tel. 382-98 (dla dorosiyc11 ł 
911 g. lS. 20. 29.5. „Marysia niarz'', . "Wolność" od- i dzieci). ~ 

i krasnoludki" g. 16. bywa się w specjalnej Górna - ul. Lecznicza 6 • 
KINA PREMIEROWE „Aktorka Księcia Pa- knsie kina „Baltyk" tel.. 427-70 (dla dorosłych• 
'·' ... TYK (Narutowicza 20) na." g. 18, 20 (ul. Narutowicza 20) w i dzieci). I 

9464-G 

ll'l&W!MN§ RPG 

ri 

M ... 
K.oledze inż. arch. EDMUNDOWI 

BORO!\ISKIEMU z powodu zgonu 

OJCA 
serdeczne wyrazy współczucia składa 

ZAŁOGA SPÓŁDZIELCZEGO 

PRZEDSl~BIORSTWA PROJEK· 

TOW EGO. 

1305-T 

r 
• 

• 

' 

„Piotruś Pan" prod. "Yll.ODA GWARDIA (Zie- dni powszednie w go-j Poradnia p1'zy ul. 'Piotr P 
USA dozw. od lat 7 g. Inna 2) „Lelrn.fa mlloś- dzinach 12-17. . Jco\\·sl<iej 289 uc!„łela' 'po-~ 
10, 12, 14, .,Na 9zkolnYtIJ. ci" prod. •z_.wedzklej - Uwaga! Repertuar .. spo- moey t;!cH·os).yn)_. mies.z .. kai\ 
scatku" prod. radz. - rlnzw. orl Int IR g. 10. n:idzono na podstawie com byłej Dzielnicy nu
(panorama) dozw. od 12, 14, 16. 18, 20. 29.5. komunH:n1u Miejskiego cla w dni 'powszedAfe" ·w 
lat 7, ._ 16, 18, 20, 29._5 - jak wyżej Zarządu Kin. godz. 18·-:>.:i. I , .. ,. 

*''** *U ·mz 

.. 
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Dnia 26 maja 1961 roku zmarł 

WŁADYSŁAW 

TWARDOWSKI 

"™' 

Kier. Działu Organizacji Zatrudnienia i 
Płac Zakładu Energetycznego Łódź-Woje
wództwo, b. długoletni pracownik Elek· 
trowni Łódzkiej i Zakładu Energetyczne-

go, Łódź - Miasto. 

W Zi11arłym tracimy ofiarnego i zasłu
żonego pracownika oraz nieodżałowa
nego kolegę. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 maja 
1961 roku o godzinie ł6.00 z domu ża· • 
loby przy ulicy Narutowicza 49 na cmen 
tarz na Dolach. 

DYREl(CJA, PODSTAWOWA OR
GANIZACJA PAR.TYJNf •. RADA 
ZAKŁADOWA, RADA R.OBOTNI• 

CZA i PRACOWNICY 

W dniu 27 maja 1961 roku· zmarł 

Antoni Nowak 
adwokat, członek zespołu adwokackiego 

w Łowiczu. 

Porrrzeb odbędzie się w Łowiczu w 
dniu !:!9 bm. o godz. 17 na cmentarzu 
miejscowym. 

W Zmarłym 
~wiadczoncgo 
nego kolegę. 

adwokatura
prawnika 

Cześć Jego pamięci. 

stradła do
nieodiałowa. 

RADA ADWOKACKA w ŁODZI 
!307-T 

•• 

• Al w•ww;a ee JiF4ilUAiil 

ma MAC& wg; &e•tw&&IM?U 
W dniu 21 maja 196ł 

Czcchosłowacj i w Pradze 

/\\gr 

roku zmarł w 

STEFAN 
JANISZEWSKI 

zastępca kierownika Wydziału Finanso-
wego Prezydium Wojewódzkiej Rady , 
NarodoweJ w Łodz!, odznaczony Srebr-

nym Krzyżem Zasługi i Medałeln 
X-lecia PRL. 

Głębokie wyrazy współczucia s!roska- 1 

nej rodzinie składaj<) 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
2606-K 

A&**H """ fi' 

MN i !WCU * Si 
W dniu 26. maja 1961 roku 

i cięż.kich cierpieniach zmarł 
lat 86 

po długich 
w wieku 

Józef Bieniecki 
długoletni bojownik o wolność i dcrno
kr;icJę, odznaczony Brifzowym l(rzyżem 
Zasługi, l(rzvżcm Kawalerskim Orderu 

O~lrodzenia Polski. 

Pogrzeb odbii'dzie się dnia 28 mai a 
br. o godz. IG z kaplicy cmenfarza ria 
Dołach, o czym powiadamiają pogrążeni 
w Ż.<ilobie 

. ZONA, SYN, SYNOWA., PRAWNU-
. CZĘK z żONĄ i .RODZINA 

9508,G 
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Gdzie te czasv. Qdzie ła qra ... 

ŁKS podzielił punkty z Lechiq 
Mecz bezbramkowy, słaby i nieciekawy 

LKS - Lechia. O:O. 
p. Połap z Katowic. 

Sędzia 

LKS; Ligocki, Walczak, Ko
walski , Wrieteski, Milc..."'2, Sus.ki, 
Sliwiński, Jezierski, Szymbar

!Soki, S opocek, KOl\Valec. 
LECHIA: Gronowski, Szyn-

dler, Korymt, Jarzą.bek, Musiał, 
Nowicki, Gadecki, Apolewkz, 
Charczuk, Adamczyk, Wiecz,or
km~1;::ki. 

Nie mil!ląl się :z: prawdą Ko
rynt, przepowiadając, ż,e nas.tą
pi podozi.al punlttów między 
LKS a Lechią. Istotnie, mecz 
zakończy! &ię w~ikiem bez
bramlwwym. Je..."lt to &UlkoetS dla 
Lechii, nie ta.k to ba.wiem ła
two zdobywać punkty na wy
jeździe. Lechia zasipokoiła swe 
ambicjoe, czego absolutnie ni•e 
można. powi.e.dzieć o LKS. 

Gdzie te cZ<1.SY i gdzie ta gra, 
kiedy to przyjezdne · drużyny 
niemal z reguły doznawały po
rażek, a ta.ką Lechię odprawia
no do domu z kilkubramkowym 
bagażem. To już nie ten sam 
LKS, chociaż zawodnicy, z nie 
Hcznymi wyjątkami, ci sami. 
Obniżenie poziomu bije w oczy. 
Wczocajsza gra, dodajmy obu
ct.ronna, rozczarowała najgoręt
szych sympatyków :i kibicó11111 
futbo·lu. Nie oo.sitrnszyla ich oo 
przybycia na boisko fatalna po
goda, obaiwi·am .się jed!!lak, iii: 
j.eśli tak da.lej -pójdzie, trybuny 
11a s.tadionie przy Al. Unii świe 
cić będą pustkami. 

Zapewne wczocajsza aurn 
wplynęla ujemnrle na poziom 
,spotka111ia, · lecz to, co zaiprodu
kowa.Ji przeciwrucy, n.ie da się 
podciągnąć do rangi I 1i.gi.. 

Lechia miała. ustalimy plan 
ba.ta.Iii i konsekwentnie go rea
li7Atwała. Od pierwszej chwili 
pl"zestawila się na defensywę. 
Gra.la dwOll11a. st&Perami. Podob 

imprezy 
" 

na t aktyka wytrąca bialo-cza-
we>nym broń z ręki, zresztą 
broń w postaci ataku me naJ
w.trz•ejszą. 

Szymbonskiego pilnowal Ko
rynt, zawisa.e wspomagany przez 
Nowickiego, nastaiwionego wy
lącznie na g.rę de.o:itrukcyjną. 
A jednak mimo tak piecz1>łowi 
tej op)eki, Szymborski był naj
lepszym napastnikiem łodzian. 
Dobrze r~rywał piłkę, ale nie 
wiele mógł zdziałać. Był od
osobniGny w swoich poczyna
niach. 

Najsilabiej zagrał Kowalec, 
któr>emu w tym meczu udała 
sJę zaledwie jedna akcja i to 
wówczas, gdy znalazł &ię na 
prawej flance. Stanowczo LKS 
od czaSIU Kubocza nie ma lewo 
skrzydłowego. Pracowitość So
porka nie na wiele .;;.ię zdata. 
Dal nam próbkę dobrej gry, 
gdy w gąszczu nóg mi.nąl po 
kolei czterech prredwn.ików i 
dosZJedl do pozycji .strzał-0wej. 
Jakby zachęcony gorącymi o-

Ruch 
, I 

ma szczęsc1e 
Drnd mecz e mistrzostwo I li· 

gi odbył się wczoraj w Bydgosz
czy, w którym miejscowa Polo
nia zmierzyła się z Ruchem. 

Mimo wyraźnej prze"'~gi Polo· 
nii, szczęśliwe zwycięstwo odniósł 
Ruch; zdobywa.ląc jedyną bram
kę meczu ze strzału Gasza. 

Ta.bela I ligi 
Podajemy tabelę I Jigi, uwzględ 

n!ając w niej wyniki wczoraj
szych spotkań oraz dwóch me
czów odbytych w ciągu tygodnia, 
a mianowicie Górnik - Wisła 
i Odra - Cracovia. 

~· Górnik 8 
2. Polonia Byt. 7 

klaiSlkami wid-0wn·i, zacząl od tej 
pory grać lepiej. Nowy nabytek, 
Śliwiński poczynał robie począt 
kowo nieźle, toteż powody, dla 
których przesunięto go na le
wą stronę, są zgola ni•ezrozu
mial·e. Drużyna i on .stracili 
na tym wiel.e. 

Taktyka Lechiq kompletme 
zasrzacho·wala ofemsywę gospo
darzy, toteż ocal-Ony pu.nkt ma
ją oni do zawdzięczenia sweJ 
obronie. Kowalski bez pudla za 
stąpil Wlazłe,go, a •Walczalt z 
Wiet.eskim unieruchomili skrzy 
dla Lechii. która liczyła, zwła
szcza na Gadeckiego. 

Na śliskim b-O·isku pie rwszy 
ruszvł. do a.taku LKS, przerzu
cają~ ciężar gry na prawą st.ro 
nę . Próbowrano Śliwiń.0.k i·ego i 
jakoś to wychodził<>. W 10 min . 
.o."rzał Soporka gło·wą miną! 
bramkę. Za chwilę Kowalec 
znalazł się w dogod.nej sytuacji, 
którą oczywiście za.przepaścił. 

Pomoc LechiJ a.sekurując w!a 
s.ną bramkę p-cyzo.s1ta·wiala atak 
wla&nemu losowi. Ni<: więc dziw 
nego. ż,e niewiele mógł zdzia
łać. Us.iłowano sto1sować długie 
p~zerzu.ty, równJez bez.Sikutecz
ni•e. Strzały oddawane na bram 
kę przypominały jaki.eś lobowe 
piłki t0en.isowe. 

Ni.ewiele zmieniło się po 
przerwie. Wpraiwd.zie Lechia na 
tarła ni•eco eneirgiezniej, lecz 
łódzka obrona wkirótce -0\Slt.udzi
la jej za.p.ał i LKS z.nów miał 
wię<:•ei z gry. Akcie nie kleiły 
s1ę. W dodatku sędzia zawodów 
zm=zony był d-0 ustawicznego 
ich przerywainda, odgwizdując 
ni.ezgodny z przepi.~.ami .s.po.s-Ob 
gry zawodni•ków LechH, Wal
czak. któremu przypadla rola 
egzekutorn rziU1tów wolnych. nie 
miał we-z.o.raj szc~ścia. Upra.g
ni·ona l:>ramka n.ie padła. Ze
rowym w:vniki•em zakończyło s<lę 
to mało bud·Uljące wido·wi1S<ko. 

Rm. 

Na stadionach 
świata 
'fl'ł'i7 Wiedniu rozegrany zostal 
ł'V mecz międzypaństwowy, w 

którym piłkarze Austrii pokonali 
Anglię 3:1 (2:1). 

D oskonałą formę wykazał re
kordzista Europy w pchnięciu 

l<ulą Anglii< A. Rowe. W sobotę, 
na zawodach w Londynie, uzy
skał on wy11ik 18,70, który jest 
i.ajlepszy w tym sezonie w 
Europie. 

F inal gry pojedyńczej męż-
czyzn, rozgryv.·anych w Pary

żu międzynarodowych mistrzo5tw 
Francji wygrał 23-\etni Hiszpan l 
Santa.na, \ctóry pokonał 27-letnie 
go '\o'l'locba Pietrangelego 4:6, 6:1, 
3:6, 6:0, 6:2. 

Kowalski drugi na mecie 
I etapu wyścigu „L'Humanite" 

W sobO'tę rozpoczął się w 
Paryżu 28 wyścig kolarski 
„l'Hu.ma111ite", w którym wśród 
80 uczestników sta.rtują za
*odnicy radzieccy, rumuńscy, 
czechosłowaccy i polscy -
Kowalski, Kudra, Scibiorek i 
E. Królak. Polacy jadą jako 
zesipół CRZZ. 

Tras.a wyścigu podzielona 
jest na dwa etapy. Pierwszy 
pro-wadził w sobotę z Pa.ryża 

do Rouen-Essa.rts i mial 150 
km długości. W niedzielę dru 
gi i OISlta tn! eta.p zakończy się 
w Pa.ryżu. 

Aż do 90 kilometra wyśoig 
prowadziła niemal cala .staw
ka kolarzy. Następnie udaną, 
jak się późni·eJ okazało ucie
czkę, rozpoczęło czterech za
wodników: kolarz radz1eck:! 
Kurbatow, P-0°lak Kowalski 
o-raz Francuzi Clav1er 1 Feuil
las. Uciekinierzy, korzysta jąc 
z pofaldowanego te renu tra~y 
na ostatmch kilometrach pierw 
sz-ego etapu, wyrobili sobie na 
mecie 41 sek. przewagi nad 
Fra.ncuz·em Clou.et a 1,06 mm. 
nad dru.gą grupą, w kt-órej 
byl drugi z reprezentantów 
CRZZ - Kudra. 

SofU bez sukcesów 
Jochman 1wyciężył na 1500 m w \Viedniu 

• 

Wyniki: 1) Kurbatow (ZSRR) 
2 Kowals1\<1, 3) Cl avier, 4) 
Feuillas - wszys cy 4:11.07, 5) 
Clouet (Francja) - 4:11.48. 6) 
F·erando (Francja). 7) Pesek 
(CSRS), 8) Kudra (CRZZ), 9) 
Ped·erquana (Francja). 10) Ta
raka.!'low (ZSRR) - w.o.zy-scy 
4:1 '.13 go.dz. Pozootali Polacy 
zajęli dalsze m iejsca. 

W s.obotę, w dr1.1gim dniu 
międ·zyna,rodowych zawodów 
lekkoatletycznych w Sofii o 
puchar dz iennika „Narodna 
Mladież", startowało dwóch Po 
laków. W rzucie oszczepem 
Machowina zajcil drugi-e miej 

sr-:·e rezultatem 73,94 m. Zwy
cięźy! Bułgar kzew - 76,09 
m. W biegu na 800 m Kowal
czyk z.aj<'ll cz'-'.•artc miej.s.ce w 
czasie 1.51,3, co j.c&t rekordem 
życi-0wym tego zawodnika. 
Zwyciężył Meinelt. (NRD) -
1.48,8 p!71ed Sawi•nkowem 
(ZSRR) - 1,48.9 i Bilekhem 
(CSRS) - 1,49,3. 

Dziś pływamy 
na Julianowie 
Start urządzil dziś dzień 

„otwartych drzwi" dla wszyst
kich amatorów pływania. Kaź
dy kto lubi uprawiać ten ro
dzaj sportu, może korzystać z 
krytego basenu na Julianowie, 
nawet przez 12 godzin. Tak 
długo bowiem (od godz. 10 ra
no do 10 wieczorem) bę<lzie 
dziś dostępna dla wszystkich 
pływalnia przy ul. Teresy. 

W rzude dyskiem trium!o
vvial rywal Piątko·wskiego •Wę
gi•er Secseny1 wynild-em 57,94. 
Drugie miejsce zajął Metsu.r 
(ZSRR) - 5-3,90, a trzecie 
Mielde (NRD) - 53,41. 

Z k-0nkurencji kobiecych na 
czolo wy.suwa się wyn.ik re
pr·ezen tantki NRD Garisch w 
p.chnięciu kulą - 16,75 m. 
Jest io no·wy ogólnoni·emie<.'.ki 
reko·rd w tej konkurencji. 

* * * 
Na. międzynarodowym mityn 

gu lekkoatletycznym w Wied
niu, bieg na t.500 m wygrRI 
Polak Jochman w czasie -
3.51,8. 

Ponadto w biegu na 100 m 
starlllwal Pola.k .Jarzembowski 
QJasując się ze słabym czasem 
10,9 na trze-0im miejscu. Wy-
grał S>;w:>.jcar Schnellma.nn l 
rezultatem - 10,8. 

Start 
lekkoatletów 
polskich 
w Berlinie 

1' 

Prywatna 
inicjatywa 
i kulturystyka 
Lóclzki Okręgowy Związek Pod 

noszenia Ciężaró\V i Kult..urysty 
l<i przestał nam komunlkat z 
p1·ośbą o zan1ieszczenie go na 
Lamach naszego pisma. Czynjąc 
zadoś ; tej prośbie, publikujemy 
go w catości. 

„Okręgowy Związek Podno
szenia Ciężarów i Kulturysty
ki w Lodzi dzialając na pod• 
sta:wie uprawniea sta~utowych 
zawiada.n1ia, że anonsowane 
przez scltc,i<: kulturystyl<i SKS 
Spotem mistrzostwa Lodzi w 
1n1lturystyce nie są organizo·,va 
ne przez LOZPCiK jako właG
ciwy organ sportowy i tym sa 
mym nie mogą być uznane, 
jako zawody o mi3trzostwo Lo 
dzi. Pró:Ja. organizov.rania ich 
przez osoby pr::iwne lub fizycz 
ne n:c bęctące członkami 
PZPCll< jest sprzeczna z obo
wiązującymi przepisami sporto 
'vymi, a osoby winne ich na„ 
rus>:eni? będą poci'lgnięte do 
oclpowtcdzialnoSci, zgodnie z 
pat·. 59 statutu Polskiego Zwią.,;; 
ku ...P.odnoszeo-ia Cic;;:żarów l 
Ault.nrystyki. DlilWim sportowe 

NIEDZIELA %8 MAJA 

3, Legia ? 
4. Lech 7 
5. Odra 8 
6. Ruch 8 

18. 
11 
10 

9 
9 
8 
7 
8 
6 
6 
5 
5 
4 
2 

3\1:5 
19 :5 
12:11 

9:6 
16:11 
10:11 
18:13 

Rekord Polski 
BERLIN. - W sobot.ę, na 

międzynarodowych zawodach 
l·ekkoatletycznych w Berlinie 
startowali takż,e Polacy. W 
trójskoku zwycięży! Ja.s.kólski 
rezultatem 15.63 m. •W biegu 
na 400 m Swat.owsiki zajął dru 
gie mi·ejsce w cza.si·e 49,3 .s>ek „ 
a . Karcz w bie gu na 100 m 
u.plas.owal s ię na czwartej po 
zycji, uzyskując &la by czas 
11,2 .sek. 

L~ZPCiK" podaje do Wiado
mosci l<lubom i osobom zaint• 
reso~anym, że w tej ch~1li ; 
s~ad1u~ organizacji znajd~\je 
su: kilka sekcji kulturystyki, 
Po zakończeniu ol~resu przygo„ 
to\va,vczego zostaną 'v bież r. 
przeprov:adzonc n1istr~ostwa o-
liręgu łódzldego w kuU.urysty• 
ce na 1961 r. 

KOLARSTWO. Wyścig dla nie 
stowarzyszonych „Dziennika Lódz 
kiego" i LKS. Start o godz. 9 
przy ul. Strykowskiej, meta 
przy ul. Wycieczkowej. · 
ŻUŻEL. Tramwajarz - Sparta 

(Srem) II liga. godz. 17 na torze 
przy Pl. 9 Maja. 

TENIS STOLOWY. o weJście 
do U ligi (dalszy ciąg) od godz. 
9.30 przy ul. Pólnocnej 36. 

7. Crac0via 8 
8. Lechia 8 
9. Wisła 8 

10. Stal sam. 7 
11. LKS 8 
12. Stal Miel. 7· 
13. Zawisza 7 
14. Polonia Bdg. 8 

4:6 
10:16 

9:13 
7:1t 
8 :16 
5:19 
6:26 

i z„·ycięsl wo nad Franeią 

w podnoszeniu 
. . , 
c1ęzarow 

Międzynarodowe spot.kanie w\ u.zyslkal w rwaniu 122„5 kg, Po
podnoszeniu ciężarów rcprc;zen- przedni rekord. wynos1l 120 kg. 
tacji Francji i Polski przynio- R.e.kordz1s'.a swiata Ir.e1;eusz 
&Io wysokie zwycięstwo odmlo- Palms~1 .probowal atakowac re
dzonej drużynie polskiej 6:1. k-0rd swiata w podrzucie. P'l 

PILKA NOŻNA. III liga. Ba
wełna - Start godz. 11 na boi
sku Bawełny. Poza tym grają: 
w Pabianicach PTC - Kolejarz 
godz. 11.15, w Tomaszowie Pili
ca - Widzew. godz. 17. w Ra
domsku Czarni - Włókniarz (L) 
godz. 17, w Kutnie Czarni -
Stal godz. 17 i w Zgierzu Boruta 
- Włókniarz (Fab.) g. 11. 

W spotkaniach pilkarskfoh o 
mistrzostwo II ligi padły w dniu 
wczorajszym następujące wyniki: 

Jedyny punkt. dla Francji u_z;yskaniu 180 kg zaataJ:owal 
zdobył Rolf Maier wygrywając c1ęzar o wadze 1~7,5 a więc •J 

z debiutantem Paprotem. 1,5 kg więcej .n1z wynoo.1 re-
Podczas meczu padt jeder. kord świata. N1e.;;~ety me ur!a

rekord Polski. Ustanowił go !o mu się podn1esc tego c1ęza-

Z powodu k011tuzji Zieliń

ski·ego Po-lacy ni.e brali udzia 
lu w biegu mtafetowym. Za
wody odbywały się w mes.przy 
jających wa•u.nkach atmoo.fe
rycznych - podczas zimna i 

deszczu. 

Jednocześnie ~lcrę~owy Zwll\ 
zelt: Podnoszenia Ciężarów i 
Kultm·ystykl w Lodzi mai'IC 
na tnv~dze dc:Jro sportu tó'dz
l<i<:go 1 • !'f~c:_mając inic.iatywę 
OSf?b za1J?i.~„c\Jowanych na po!tt 
dz~alalnosci kulturystycznej wy 
:aza zgodę na organizov1anie 
imprez P.?ka~zowych na szcze
blu s~kCJt. o<lubowych. po u
przednim ich Z'!łOS7.f'niu wraz 
z ref?ulamincm do OZPCiK". 

Garbarnia - Bałtyk 2:1 
Sląsk (Wroclaw) - Arconia 

(Szczecin} 1 :o 
Legia (Krosno) - Unia (Raci

bórz) 0:4. 

świetnie za.powiadający s1e Ba- ru. 
szanow.s.ki (waga lekka), który 

Za zarząd 
prezes K. !'ipychala 
sekretarz M. Jałkiewicz 
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- Jak tam skrypt? - srytal Nick. 

AL MORGAN (99) 

Przeto~yla CECYLIA WOJEWODA 

Obudzi! mnie dzwonek telefonu. Ocknąłem 
się na tyle, żeby móc odpowiedzieć. 

- Ed? - To była Ginny. - Dzwonię do 
pana już od godziny. 

- A która teraz? 
- Za kwadrans jedenasta. Ależ pan potra· 

fi spać! 
- Coś ważnego? 
- Jest pan we wszystkich gazetach. Nick 

rozesłał wielki biuletyn i wsiystkie gazety 
go umieściły. „Tribune" i „News" porlają 
pańskie fotografie, a Nick Kenny poświęcił 
panu ca!y felieton. 

- Wierszowany? 
- Prozą. 
- Będę za godzinę. 
Zrobiłem sobie wspaniale 

piękny dzień. Czułem się 
Ahstrahując od wszystkiego, od 

śniadanie. Bvł 
podnieconv. 
lego, że to 

było słuchowisko o Fullerze, miałem z punktu 
widzenia fachowego dobrą audycję i c.i~szy
la mnie myśl, że w niej wysląp1ę. Pociągał 
.mnie sam występ i nic poza tym. Z cal_'! 
premedytacją odsuwalem od s~ebie. w31c~k1e 
inne myśli. Z całą prernedytacią . nie mr~» · 
Iem o tym, co dzienniki nazywaią „w1elk1m 

studium". 
Poszedłem na piechotę. . . . 
Przy biurku na dziewiątym piętrze s1edz1a.· 

la nowa recepcjonistka. 
- Co się stało z poprzedniczką p<lnii' --

spytałem. 
· - Odeszła - poinformowała mnie wyso-

ka smukła brunetka. 
Sid Moore :imienił gust. Ta była inn~. Nie 

była blondynka i nie uśn:iiechala . si~. Obc·j~ 
rzalem ją szybko, ukradkiem, D71el<1 Ro!2't~ 
Sid nie stracił całkiem glowy. ll'\1ala przepi
sowy fielikatesowy kuperek. ob?wią1,k~wy dla 
wszystkich recepcjonistek naszej star.i 1. . . 

Nazywam się Ed Harris - pow1edz1a· 

Iem. 

- Pracuję tu. 
Kiwnęła gfową. Przyjęła moje oświ?dc7:t": 

nie do wiadomości, ale nie zrobilo na mel 
wrnżenia. 

Poszedłem dalei. Liliany nie było na zwy -
klym miejscu. Ginny była. 

Podała mi zapieczetowaną kopertę z wv 
tlaczanym mpiscm: „Filip CMleton'·, w ro~u . 

- Nie ma pan pojęcia, jak barrlw chc1a 
l~m otworzyć ten list - powiedziała. - Wy
prowadzał mnie z równowagi. 

- Kiedy to przynieśli? 

- Jakieś dziesięć minut temu. Przysłali 
przez gońca. 

Olworzylem kopertę. W środku znajdował 
się ocln;·cznie pisany list tej treści: 

„Skrypt doskonały. Znakomita robota. Po 
nieważ wypłata przychodzi zazwyczaj z pew
nym opóźnieniem. pozwalam sobi<" zali!rzyć 
mój osobisty czek na sumę, o klórej mówi· 
liśmy". 

Spojrzałem na zegarek. Byla za kwadrnns 
pierwsza. Za godzinę mniej więcej miałem 
się zobaczyć z '<ickie Tyler. Należało sic: cze · 
goś o niej dowiedzieć. Pomyślałem o Nicku. 
Nakręciłem jego numer. Telefon przyjęla se
kretarka Nicka. 

- Tu Ed I larris. Czy mogę mówić i Ni 
cl<lem? 

- Pan CC'llantano poszerll coś przegryzc 
do bufetu. Polem idzie do studia 41. 

- Dziękuję, kochanie, poszukam go w bu
recie. 

Nick siedział przy barze mając przerl sob;i 
kufel piw11 i kanapkę z szynką. Sąsiedni sto
łek był pusty, więc go zaj~łem. 

Jak się masz - powiedziałem. - Wi 
dzę, że dziś n 1e iesz 11a rnchunek firmy. 

-·- Mylisz sic;. Za.idź <lo mnie, to ci pokaż~ 
rachunek na dwunastoclolarowy obiad sp0żyty 
w towarzystwie „kontaki.u" w szykownej re
staurac-ii. Ziesz kanapkę? 

- Wyst~rrzv fl;iszlrn piwa. · 
R~rman Kimo ~dyszał, co powi~c\7. iałem, 

i natychmiast post;1wił przede mnil piwo. 
Mam doskonale stosunki w bufPcie. Daję 
wszystkim kelnerom dHmowe bilety do te· 
atró·w i kin. Dbają o mnie. 

- Sko11czonv - odr7(•]de111. 
Zaszło coś nowe~o? 
W sprawie, o której mi mówileś? 
Tak. 
Jak dol<1d nic. 
Zgadza 'się . Atak rozpocznie się w po· 

ni<'diiałek. 
Pociągnąłem łyk piwa. 

Chciałbym cię o co~ spytać Nick. 
Proszę cie bardzo. O co idzie? 
Mam spotkanie z Rickie Ty!Pr o drngiej. 
Powiedziałeś przecież, że skrypt jest 

sko11czonv. 
Powiedziałem. 

- Więc po co ci Rickie Tyler? 
- Powiedzmy, że jestem ciekaw. Ona 

dzwoni do mnie od tygodni;i . Wr·eszcie zła· 
pała mnie telefonicznie i t1!T'Ó11·ili śmy się n<1 
rlzi~. Pójdę do niej, bo„. Nic wiem dlaczeg-o. 
Pój de. 

- Czemu nie zostawisz jej w spokoju? Po 
co ci Rickie Tyler? 

- Sł11chaj do jasnci cholery. czy nie wie
rzysz. że mnie slać na ludzki odruch. r1a 
trochę zwyklej, ludzkiri ciekawości? Od tvf!<'
dnia l)'1Jbrzę się w śmieciach. Chcac nie chcar. 
zapl<1talem si\! w srrawach F1_;llera. Okej. 
Powier\zmy. Ż.' te sprawy mnie iafa<cvnnw~ 
ty. Okl'i .. Powiedzmy. ŻC' jrstem f'JQcl · wrn ż P.

n_1rm. 01'.eJ. P\lw1er_lz1;1y. że rlla własnej przv 
.1cmnosc1 chce zloz~·c ·w ic<lna cało~ć b11'11łki 
'.ei łamigłówki. Ona jes t poważnym kawnl-

k1cm. 
(C. d. n.) 
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